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Front przeciwko agresji niemieckiej
Min, Bonnet podkreśla współpracę angielsko-francnską

W arszawa, 14. 5. (Tel. w ł . - l .  r.) 
W czoraj w  południe przybył do 
Suthampton samolotem z Paryża 
francuski min. spraw zagrań. Bonnet 
wraz z małżonką. Podczas śniadania

CENTRALKA MAŁOPOLSKA

(M G a lM a R a s a O w O n flś t i)  

rok za ło żen ia  i 843. 
Instytucja prawa publicznego. 
Wydaje książeczki oszczędno­
ściowe imienne i na okaziciela 
X P O R Ę K Ą  P A Ń S T W A .  
Prow adzi rachunki bieżące 

i czekow e. 30%
Fundusze rezerwowe zł. 5,668.000 
tamlejscowe wpłaty - P. K. 0. 500.198

Z a przykładem Francji Anglia wyka 
zala tego samego ducha, przyjmując 
zasady przymusowej służby wojsko* 
wej, zasady tak  obce jej tradycji i 
usposobieniu. Anglia rozszerzyła 
swój system bezpieczeństwa nietyl* 
ko  do Renu, ale

OPARŁA G O  O  W ISŁĘ. 
N aród angielski i  wielki mąż stanu, 
k tóry  jest jego wodzem, nienawidzą 
w ojny tak  samo jak rząd i naród fran* 
cuski. Narody te uświadamiają so­
bie w jak bezdenną przepaść może 
popaść świat przez wojnę. Jednocze­

śnie jednak oba narody zdają sobie 
sprawę, że

EG ZY STEN CJA  Z A R Ó W N O  
JED N O STEK  JAK I  P A Ń S T W  
M O Ż L IW A  JEST TYLKO W T E  
D Y , JEŚLI P O W Z IĘ T E  ZO STA ­
N IE  N A JW IĘK SZE RYZYKO , 
K TÓ RE JEST PR A W E M  TEGO 

ŚW IA TA .
Anglia i  Francja zmuszone zostały 
dać swoje słowo i sw oją rękojmię 
narodom zdecydowanym bronić swej 
niepodległości i wolności. Słowa te­
go i rękojmi Francja i  Anglia dotrzy*

sfałszowanego

mają. M ało poczynań ludzkich osią* 
gnęlo kiedykolwiek tak  wielki suk­
ces, jaki przypada w udziale budów* 
niczym przyjaźni angielsko3francu« 
sklej.
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Z. GROCHOLSKI
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wydanego przez angielską federację 
Aliance Francais, min. Bonnet pod3 
kreślił znaczenie przyjaźni francusko* 
angielskiej w  obecnej sytuacji euro* 
pejskiej.
W SPÓ ŁPRA C A  M IĘD ZY  A N ­
G L IĄ  I  F R A N C JĄ  N IE  BYŁA 
JESZCZE N IG D Y  SCISLEJSZA 
— M Ó W IŁ  M IN . B O N N E T  -  

A N IŻ E L I OBECN IE.
N igdy jeszcze wspólna nieugiętość 
woli nie była tak  jasna a zasady 
wspólnej polityki wyraźniej określo­
ne. W  niedawnym swym oświadczę* 
niu premier Daladier zasady te zde*
liniował w  tym  kierunku, że
FRANCTA I  A N G L IA  O PRZE 
SIĘ W SZELKIE! D O M IN A C JI, 
N IE O D R ZU C A JĄ C  ŻA D N E J 
W SPÓ ŁPRA CY  Z K IM K O L­

W IEK .

Warszawa, 14-go maja. (Tel. wł.). 
W  dniu 18 kwietnia br. „Polonia" za­
mieściła rzekomy okólnik płk dypl. Z. 
Wendy, szefa sztabu OZN . Okólnik 
ten był od pierwszej do ostatniej li­
tery fałszywy, gdyż nigdy wogóle nie* 
był wydany przez władze OZN.

Sztab OZN traktując to wystąpię* 
nie „Polonii'1 jako dowód swoistej 
i  niewybrednej metody walki polis 
tycznej, prowadzonej przez pewne 
odłamy prasy, zwalczającej OZN, 
skierował sprawę na drogę sądo­

wą.
W  sobotę, dnia 13 maja br. przed 

sądem okręgowym w Katowicach od* 
była się rozprawa sądowa przeciw re­
daktorowi „Polonii" Stanisławowi So- 
pickiemu, oskarżonemu przez szefa 
sztabu O ZN  płk dypl. Z. Wendę. W  
imieniu oskarżyciela prywatnego wy* 
stępował mec. Michał Skoczyński z 
Warszawy.

Rozprawa prowadzona w myśl prze* 
piśów procedury sądowej przy 
drzwiach zamkniętych — została za­

Znane z trwałości SAMODZIRŁY-SUKNfl 
K R a S B E H I t m
p rz o d u ją  w dziedzinie mody, smaku I elegancji
Do nabycia tyiko w pierwszorzędnych magazynach. 4318 100% czysta wełna owcza

Poseł litewski
u Marszałka MiedzińsRiego
Warszawa. (Teł. wł.). Poseł litewski 

\v Warszawie, minister Saulys, złożył 
w sobotę wizytę Marszałkowi Senatu, 
Bogusławowi Miedz ińskiemu.

Posiedzenie Rady
Naczelnej „Zarzewia"

Warszawa. 14. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
1-1 bm. odbędzie się pierwsze posiedzeń 
nie Rady Naczelnej Zarzewia^ wybra­
nej, na ostatnim ogólnopolskim z jeż* 
dzie Zarzewiaków. Przewodniczyć bę* 
dz-’e wice®ręmieŁ Kwiatkowski.

O p O ź m o n ^  p r z e j a z d  
pary k ró le w s k ie j do Kanady

Warszawa. 14.' 5. (Tel. wł. — 1. r.). ■ wiozącego królewską parę angielską do
Według wiadomości nadanej przez ra* I Kanady opóźni się z powodu gęstej 
diostację Nowej Funlandii, przyjazd I mgły prawdopodobnie o całą dobę, 
transatlantyku „Empress of Australia" I --------
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PRZYBORY WOJSKOWE, POLICYJNE, PRZYSP. WOJSK.
CZAPKI AKADEMICKIE, STUDENCKIE i SZKOLNE 

oraz WYROBY SKÓRZANE
j  r a w o o L w ó w - 10

1 W 8 S  (Gmach P. K. O.). 4149 Telefon 112-70

kończona wyrokiem skazującym red 
Sopickiego.

Red. Sopicki uznany został win* 
nym zarzuconego mu przestępstwa 
i  skazany na 6 miesięcy aresztu z 
warunkowym zawieszeniem na 2 
lata. Ponadto został skazany na 
grzywnę w wysokości 500 zł. oraz 
nawiązkę sądową na rzecz oskar* 
życiela prywatnego szefa sztabu 
O ZN płk dypl. Z. W endy w wy* 
sokości 5 tysięcy zł. Sumę tę płk. 
dypl. Z. W enda. ofiarował na F,

O. N.
Oprócz tego red. Sopicki został ska- 

zany na poniesienie opłat sądowych i 
ogłoszenie sentencji wyroku na swój 
koszt w „Polonii", w „Czasie". „Goń* 
cu Warszawskim" i „Wieczorze. W ar­
szawskim".

Numer „Polonii" z dnia 18 kwietnia 
br., w którym ukazał sie sfałszowany 
okólnik płk dypl. Z. Wendy. wyro­
kiem sądu został skonfiskowany.

Warszawa, 14*go maja. (Tel. wł.). 
Świadkowie w procesie szefa sztabu 
OZN płk dypl. Z. W endy przeciw 
„Polonii" pp. pos. T. Żenczykowski, 
kierownik oddziału propagandy szta* 
bu OZN, L. Puławski, kierownik od­
działu administracyjno-budżetowego 
sztabu OZN i kpt. M. Wojciechowski 
— przekazali kwotę zł. 79.60, należną 
im jako zwrot kosztów, na FON.

Zwyczajne zgromadzenie 
Ligi Narodów

Genewa, 14. 5. (PAT). Sekretarz ge 
ncralny Ligi Narodów zwołał na lKgo 
września zwyczajne zgromadzenie
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Anglia dorównuje Niemcom 
w produkcji samolotów bojowych

Warszawa. 14. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
,Evening Standard" donosi, że angiel­
ska produkcja samolotów wzrasta z 
dnia na dzień. Za kilka tygodni

produkcja miesięczna osiągnie ty­
siąc samolotów ,

co według obliczeń angielskich stano* 
wi potencjalne maximum produkcji 
niemieckiej. Angielski przemysł łotni*

NASZA REKLAMA -- TO NISKIE CENY!
K repony deseniow e . . .  1-25 II B atys ty  6 ko lo row e . .  . 1-55
M a rk iz e ty  5 ko lo row e • . 1*45 || Zagran iczne krep o n y .  . 2*S0 «

DOM MODY 5 Ł LS S j a !  :

Krwawe starcie graniczne
Tokio. 14. 5. (PAT). W  ubiegły 

czwartek doszło do krwawego starcia 
na granicy między Mandżukuo i Mon* 
golią zewnętrzną, w dolinie rzeki Ha* 
laba.

Według źródeł japońskich przebieg 
zajScia był następujący:

oddział regularnych wojsk mon* 
golskich w sile ok. 100 ludzi prze­
kroczył granicę i wtargnął na tery­

torium mandżurskie.
Oddział otworzył ogień karabinowy 
na napotkane wojska mandżurskie, któ 
re również odpowiedziały strzałami.

Tureckie Zgromadzenie Narodowe
aprobuje układ angielsko-turecki

Warszawa, 14. 5. (Tel. wł.). Donoszą 
z Ankary: N a wczorajszym posiedzę* 
niu Wielkiego Zgromadzenia Narodo­
wego premier Refik Saydam wygłosił 
w związku z deklaracją angielsko*ture- 
cką przemówienie.

Premier Refik Saydam oświadczył 
m. im, że środkiem najbardziej sku* 
tecznym dla osiągnięcia maksimum 
szans uchylenia katastrofy wojennej

jest przyłączenie się do krajów, 
jednoczących się dla sprawy poko* 
ju, w pokojowej współpracy, lecz 
nie cofających się przed woiną, je­

śli okaże się tó  konieczne.
Następnie premier odczytał deklara* 

cje rządu tureckiego i angielskiego, bę­
dącą dosłownym tekstem deklaracji, 
którą odczytał w Izbie gmin premier 
Chamberlain.

W  dalszym ciągu premier oświad­
czył, że prowadzone są przyjazne roz* 
mowy z rządem francuskim dla zawar­
cia podobnego układu jak układ, za­
warty obecnie z Anglią. Układ ostatccz 
ny zawarty będzie niebawem.

Z kolei premier omówił stosunki, łą 
czące Turcję z ZSRR, stwierdzając, że

z  państwem tym utrzymywane są 
ścisłe kontakty, jako z państwem 

przyjaźnie sąsiedzkim.
.Wizyta wicekomisarza spraw zagra*

Łotewski koncert 
europejski

Zwyczaj międzynarodowych koncertów, 
Iadawanych i  transmitowanych przez wiele 
państw europejskich utrzymuje się nadal. 
Najbliższy koncert tego rodzaju odbędzie 
się w aiedżielę, 14 bm. o 21.15. W skład 
programu wchodzą utwory przedstawicieli 
łotewskiej muzyki. Udział wezmą: chór 
Reitersa, orkiestra sym£. pod dyr. Jaafsa 
Medinsa, i K. Berzins — sopranistka.

Kompozytorzy łotewscy czerpią natchnie­
nie ze źródeł pieśni ludowej. Ponieważ wia­
domości o Łotwie są u nas nader skąpe —- 
warto posłuchać koncertu niedzielnego, aby 
zapoznać się z odcinkiem życia kulturalne* 
go naszego północĄO-,»ęrchodniego ąą§iadą.

czy zdolny jest jednak do dalszej eks* 
pansji i

w połowie lata Anglia produko­
wać może znacznie więcej samolo­

tów niż Niemcy
tak, że z końcem bież, roku lotnictwo' 
angielskie przewyższy liczebnie lotnie* 
two niemieckie.

Strzelanina jaka się wywiązała 
trwała kilka godzin, po czym od­
dział mongolski wycofał sję poza 
linię graniczną, pozostawiając 5-ciu 

zabitych.
Parę godzin później inny oddział usi* 
łował przekroczyć granicę, został, jed* 
nak odparty przez wojska mandżur­
skie.

J T fó ż  g r o s /  * 1'
—.......  n a  F .  W .

•nicznycb Fotiemkina pozwoliła stw\’r« i 
dzić, że jesteśmy zgodni-w poglądach , 
co do przyszłej linii politycznej.

Mówiąc o sprawach bałkańskich, pre 
mier wyraził nadzieję, żę stosunki te, 
pomiędzy sprzymierzonymi państwami 
bałkańskimi rozwijać się będą w du». 
cbu tradycyjnej serdeczności.

--------- JU Z N A D E S Z Ł Y  —----- —
oryginalne m a te r ia ły  w io s e n n e
na pfaszcze i kostiumy damskie oraz ubrania męskie

i l E S Z C Z K Ó l f t
Skład fabryczny: LWÓW, KOPERNIKA 2

Kto wygrał!
Warszawa, 14*go maja. (Tel. wł.). 

W  wczorajszym ciągnieniu Państwo* 
wej Loterii Klasowej padły następują­
ce wygrane:

10.000 zł. na nr. -  38026 98387 116790 
139920 156416.

5.000 zł. na nr. — 24338 80070 88258 
115407.

2.500 zł. na nr. — 19474 22283 23274 
45003 46843 65332 92365 89707 1052?4 
106457 113143. 113958 119558 121857 
122433 146037 149004 103853.

2.000 zl. na nr. — 5628 15180 1680! 
30805 33006 34103 38302 38657 39127 
69721 78054 110494 132489 142191
149471 157901 169068.

1.C00 zl. na nr. -  5619 8564 11486 
12100 13438 13874 24709 33363 35662 
37145 45833 45755 49125 51454 53548 
62501 74644 79662 84667 93638 95601 
102283 105955 107029 125415 1175*1 
118343 119210 120524 123534 126769 
13S308 146411 152693 164060.

Uroczyste otwarcie obrad
Zjazdu „lstus-u“

Warszawa, 14. 5. (PAT.) W  dniu 
wczorajszym w  sali reprezentacyjnej 
Aeroklubu R. P. stolicy, odbyto się u* 
roczyste otwarcie Zjazdu Miedzynaro* 
dowej Komisji Studiów nad lotem bez* 
Silnikowym (Istus).

W  zjeździe Istusu biorą udział de* 
legaci następujących państw: Belgii, 

'Francji, Finlandii, Jugosławii. Litwy. 
W. Brytanii, Szwajcarii i Polski.

Na uroczystość otwarcia przybyli: p. 
minister J. UJrych, przedstawiciele 
wla.lz lotnictwa wojskowego z inspek* 
torem Obrony Przeciwlotniczej gen. 
Zającem lotnictwa cywilnego i przed­
stawiciele L. O. P. P.

Zjazd otworzył p. minister Ulrych 
przemówieniem, w którym powitał u* 
czestnikćw 8-go zjazdu, przytaczając: 
następnie słowa nieobecnego prezesa 
Istus* u':

„Biało-niebieska szybowcowa ozna­
ka wyczynowa, obowiązuje szybów* 
n>ków całego świata do prawdziwego 
koleź;ństwa — tak samo, jak wieniec 
olimpijski. Ten prosty znak szybowco.- 
wy wzajemnego związania sie naszych 
pilotów, jest również symbolem naszej 
pracy i naszych obrad.

Znak pilota szybowcowego, jednako 
wy dla wszystkich krajów, jest dla 
nas symbolem szczerej, prawdziwej 
przyjaźni i koleżeństwa w sporcie lot­
niczym, w pracy technicznej i bada* 
niach naukowych".

Następnie przemawiał imieniem Is-- 
tus'u Wiceprezes tej organizacji p. inż 
M assenet'

- Po przemówieniach szeregu deputo­
wanych, całkowicie aprobujących, poi * 
tykę rządu wśród gromkich owacji d e ­
klaracja angielsko-turecka została je* 
dnogłośme. zaaprobowana przez 353 o* 

.becnych na posiedzeniu deputowa- 

. nych.

Ambasador R. P. Łukasiewicz 
u prem. Oaladier’a

Paryż, 14. 5. (PAT.) Premier Dala- 
dier przyjął wczoraj ambasadora R. P. 
Łukasiewicza.

Ostateczny sposoo
na upór Niemiec

Warszawa. 14. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
Do niedawna jeszcze znajdowały się 
przy, bramach wjazdowych majątku 
Kuźńiki w powiecie Ostrzeszów, będą* 
ęego własnością Niemca, dwa orły nie* 
mieckie. Kilkakrotnie proszono o usu* 
nięcie tych orłów, ale właściciel zawsze 
odmawiał. Ostatnio bawiła w. powiecie 
grupa uczniów gimnazjalnych, która 
orły te usunęła.Pogoda w dniu dzisiejszym

Pochmurno z przejaśnieniami, na po* 
łudniti miejscami deszcz. Temperatura 
cd 15 st. na połnocy dó 20 st. w  Mało- 
polsce wschodniej. Umiarkowane wia* 
try wschodnie i noludniowo-wschod* 
niej

Z  kolei uczestników zjazdu imieniem 
Aeroklubu R. P. witał prezes ppłk Ska 
rzyński.

W  godzinach wieczornych uczestni­
cy zjazdu udali się do Lwowa, gdzie 
nastąp: dalszy ciąg obrad naukowych 
w dniach od 14. 5. do 20. 5.

S o b o ta
ocl rana do godz. 18 
iv skrótach telegr,

W KRAJU
□  Wiceminister Spr. Wojsk., gen 

A. Litwinowicz przyjął ks. dra I. Ol­
szewskiego, który wręczył p. Generało* 
wi na FON sumę 18.800 franków fran* 
euskich, zebraną wśród duchowieństwa 
Polskiej Misji Katolickiej we Francji.

□  Ministerstwo Skarbu zawiadamia, 
że losowanie amortyzacyjnej 4*ro pro* 
centowej Pożyczki Konsolidacyjnej od­
będzie się 15 maja ib.

□  Według pogłosek prasy angiel­
skiej, min. Arciszewski ma udać się, 
niebawem do Moskwy.

□  Jedna z stoczni angielskich budu# 
je dwa migacze torpedowe dla polskiej 
floty wojennej.

□  Ukazały się nowe przepisy w 
. sprawie udzielania koncesyj na prowa*
dzenie aptek. Koncesje te będą udzie* 
lane w pierwszym rzędzie osobom, któ 
re zakończyły służbę wojskową.

ZA GRANICĄ
□  Kongres angielskiego stronnictw) 

..liberalnego, znaczną większością gło-
sów wypowiedział się za powzięciem 
rezolucji, aprobującej uchwałę Izby 
Gmin wprowadzenia w W . Brytanii o* 
bowiązku powszechnej służby wojsko-

□  W  okolicach Chesterfield pożar 
zniszczył zakłady przemysłowe. Szko­
dy śą bardzo znaczne. W  zakładach 
tych produkowano maszyny na zamó* 
wieńie rządu.

□  Do Sofii przybyła gospodarcza 
delegacja niemiecka mająca zbadać 
możliwości rozszerzenia eksportu weł-- 
ny bułgarskiej do Rzeszy.

□ . Burmistrz N . Jorku La Guardia, 
jzwrócił się do sekretarza stanu Hulla z 
wnioskiem o nieudzięlenie paszportów 
na wyjazd przywódcy „German Ameri 
can Bund" F. KuhńOwi i jego zastęp­
com F. Schwieringowi i  G. W . Kun- 
zowi przed ukończeniem dochodzenia, 
prowadzonego obecnie w  sprawie dzia 
lalności finansowej wspomnianej orga 
nizacji. - . . :

□  Władze brazylijskie przywróciły 
do działalności dwa towarzystwa pol­
skie w stanie Rio Grandę Sul: a miano* 
wicie tow. „Cultura" i „Polonia".

□  W  Tokio w  piątek odbyły się ob* 
rady sztabu generalnego armii i  minii 
sterstwa spraw wojskowych. Rozpatry­
wano zagadnienia kryzysu europejski'’ 
go i zastanawiano się nad stanowi, 
skiem Japonii. N a posiedzeniu tym o. 
becni byli m. in. minister wojny Ita- 
gaki, wicemin. Yamawakl i zastępc; 
szefa sztabu gen. armii.

□  Gen. Franco dokonał przeglądu 
hiszpańskich, niemieckich i  włoskich 
oddziałów lotniczych, stacjonowanych 
obecnie w Madrycie, po czym dekoro­
wał hiszpańskimi odznaczeniami woj 
skowymi szereg lotników niemieckie! 
i włoskich.

□  Do Paryża przybył z Zurychu 
baron Ludwik Rotszyld, który 2o- 
stał ostatnio zwolniony z aresztu 
w Niemczech.

□ Rząd japoński zamierza skaso­
wać poselstwo w Czechosłowacji, a 
ambasadorowi Taponii w Rzymie po) 
wierzyć reprezentację interesów w Al 
banii. Tednocześnie rząd projektuje) 
utworzenie poselstw w Bukareszcie i1 
Budapeszcie,.
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S T A N I S Ł A W  S T A R Z E W S K I

„Ideologiczne” m ędrkowanie „Robotnika
Ostatnie przegrupowania w poli* 

tyce międzynarodowej a w  szczegól­
n i brytyjsko.polski pakt wzajemnej 
gwarancji i  wzmocnienie przymierza 
polsko*francuskiego przy równoczes- 
nym napięciu stosunków polsko- 
fliemieckicli, rozpętały w prasie opo« 
rycyjnej, zwłaszcza tej spod znaku 
socjalistycznego, i w prasie żydow« 
skiej „szał ideologiczny*1. Apodyk­
tycznie stwierdzają, że Polska z chwi 
’ą zerwania przez Hitlera polsko-nxe» 
mieckiego traktatu o nieagresji prze* 
szła z obozu totalistycznego do obo­
zu demokratycznego i w  związku 
z tym wysuwają najrozmaitsze dezy* 
deraty na terenie polityki wewnętrz­
nej.

„Robotnik11 w  ten sposób uprasz* 
cza sobie sytuację:

„Obecnie stoi Polska w obozie de­
mokracji. Lecz stojąc tam na zewnątrz, 
nie wolno propagować równocześnie 
idei przeciwny cli i sprzecznych z zasa* 
darni demokracji na wewnątrz i popie* 
rać „totalizmu" w kraju.

CL którzy w jakikolwek sposób chcą 
wewnątrz kraju .zdeptać demokrację i 
pchnąć Polskę na nowe tory nowej „dy­
namiki" i nowych teorii, świadomie czy

Polska w obozie demokracji1*. To 
„obecnie** ma w rozumowaniu „Ro« 
botnika’* oznaczać, że przed tym sta­
ła w  obozie totalistycznym, co rów* 
nież jest „ideologiczną11 bzdurą. P o l  
s k a  s t a ł a  i s t o i  n a  j e d n e j  
p ł a s z c z y ź n i e  i d e o w e j ,  — j a- 
k ą j e s t i b y ł a  p o l s k a  r a c j a  
s t a n u ,  o p a r t a o i m p o n d e r a *  
b i 1 i a p a ń s t w o w e ,  o k t ó r e  
t a k  z a w s z e  w a l c z y ł  P i ł s u d ­
s k i ,  a k t ó r y c h  n a j i s t o t n i e j *  
s z y  s e n s  t a k  z n a k o m i c i e  
s f o r m u ł o w a ł  w  s w e j  m o w ie  
m i n i s t e r  B e c k .

W  r. 1934 Marszalek Piłsudski nie 
zawierał paktu dlatego, że mu się po­
dobały dla kontrastu z jego własny* 
mi sumiastymi wąsami, krótko przy* 
strzyżone wąsy Adolfa Hitlera, nie 
zawierał paktu z miłości dla totalnia* 
ka. Z a w i e r a ł  p a k t  z Ill-cią  
R z e s z ą ,  z n a r o d e m  n ie m i e c ­
k im , tak samo jak obecnie Beck nie 
zawierał paktu z demokracją angiel* 
ską i francuską, która jeszcze w  je* 
sieni ubiegłego roku z całym cyniz­
mem wydała w Monachium na łup

lewych, koncepcje ideologicznych 
sympatii i antypatii. Organ pana Nie 
dziaikowskiego. gdy Rzesz? pow o­
jenną rządziła t. zw. demokracja nie* 
mietko-żydowska, bardzo energicz* 
nie nawoływał do współżycia przy­
jacielskiego z Niemcami, mimo, że ta 
demokratycznosżydowska Rzesza nie 
miecka, hołdująca bezwzględnym: w 
stosunku do Polski zasadom impe­
rializmu bismarkowskiego, dążyła tak 
samo jak Hitler do odebrania Polsce 
dostępu do Bałtyku.

Z tych samych pokładów duszy 
polskiej i tradycji hołdowania ob= 
cym, tak znakomicie reprezentowanej 
w wywodach „Robotnika*1, wynika i 
międzynarodowy nacjonalizm ende* 
cji, która tumanionej przez siebie 
młodzieży kazała wysyłać na zgro* 
madzeniu Bratniej Pomocy Studen­
tów Politechniki Lwowskiej telegram 
hołdowniczy do gen. Franco!

Test oczywistym okłamywaniem o- 
pinii publicznej, że układ sił, jaki o* 
becnie zaistniał w Europie, jest ukła* 
dem wynikającym przede wszystkim 
z przesłanek ideologicznych. Wystar*

podtrzymywali i rozbudowywali. 
Lassalle, Bleichróder, Cohen, Sim* 
son — nazwiska żydów, które na 
zawsze pozostaną związane z osobą 
Bismarcka. Przecież sam Bismarck 
twierdził, że nie kto inny, ale znako­

mity finansista, żyd Bleichróder wr. 
|S66 dostarczył mu pieniędzy na pro* 
wadzenie wojny z Austrią, jakich 
nikt poza nim nie chciał wyłożyć. 2 y  
dowskie ręce współpracowały w  roz­
budowie Cesarstwa Niemieckiego, ży 
dowskie ręce przygotowywały klęs* 
ke Francji w 1870 r.

nieświadomie. stwarzają warunki, które J 
muszą podcinać niepodległość narodu I 
i państwa”.

Tym poglądom socjalistycznego 
Organu sekundują na pół żydowskie 
brukówki w  rozmaitych miastach, a 
żydzi-syjoniści z zwycięstwa demo* 
kracji w  Polsce robią najbardziej 
sztandarowe hasło wyborcze weLw o  
wie. W  lwowskim organie syjonistów

TRUSKAWIEC
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w „Chwili11 czytamy taki apel do ży* 
dowskich wyborców:

„W imię naszego pełnego i faktycz­
nego uprawnienia, w im ię  n a r o d o ­
w e g o  i s o c j a l n e g o  w y z w o lę ,  
n i  a m a s  ż y d o w s k i c h ,  w im ię  
d e m o k r a c j i  idzie do wyborów 
ogólno - żydowski blok wyborczy w 
dniu 21 maja" — (podkreślenia Red. 
Dr. P-).

Jakkolwiek niejednokrotnie wyja* 
imaliśmy na łamach naszego pisma 
istotny sens polskiej polityki zagra* 
Bieżnej i wiążącą się z nią koniecz­
ność odpowiedniej organizacji nasze* 
go wewnętrznego życia państwowe­
go, to jednak musimy do tej sprawy 
powrócić, widząc z jednej strony za* 
cietrzewioną tępotę ideologiczną pol­
skich socjalistów w odniesieniu do 
najistotniejszych zagadnień naszego 
życia państwowego, z drugiej zaś 
strony świadomą agitacje elementu 
żydowskiego, pragnącego użyć naro* 
du polskiego i jego siły zbrojnej do 
porachunku z największymi wroga* 
mi Izraela.

Mylą się panowie redaktorzy „Ros 
botnika" twierdząc, że. ..obecnie stoi

totalizmu arcydemokratyczną Cze­
chosłowację. B e c k  z a w a r ł  p a k t  
w z a j e m n e j  g w a r a n c j i  z Im ­
p e r iu m  B r y t y  j s k im , z n aro*  
d e m a n g ie l s k i m ,  a d o  z a w a r ­
c i a  t e g o  p a k t u  n a p e w n e  n ie  
t r z e b a  b y ło  z m ie n i a ć  id e o *  
l o g i c z n e g o  n a s t a w i e n i a  n a ­
r o d u  p o l s k i e g o ,  t y l k o  trze*  
b a  b y ło  p o w s t a n ia  t a k i e g o  
u k ł a d u  s i ł  e u r o p e j s k i c h ,  ta ­
k ie g o  p o n i ż e n i a  h o n o r u  an* 
g i e l s k i e g o  p r z e z  N i e m c y  
ł a m i ą c e  M o n a c h iu m , ż e b y  
n a  t l e  t e j  a b s u r d a l n e j  s y tu *  
a c j i  z a b ł y s ł a  s i ł a  R z e c z y  p o  
s p o l i t e j  i j e j  n i e z ł o m n a  w  o* 
la  w a l k i  o s w o j ą  s u w e r e n ­
n o ś ć .

Uproszczony pogląd „Robotnika11 
na sytuację polityczną ma w Polsce 
swoją ustaloną tradycję. Mieliśmy 
w czasach szlacheckich partie austnac 
ką, francuską czy też rosyjską, a gdy 
upadał autorytet Rzeczypospolitej, ta 
polityka „wonnej waseliny1* w stosun 
ku do obcych potencji stała się jedną 
z przyczyn naszej zguby.

W  wieku X IX  j  po odzyskaniu 
własnego Państwa politykę antyszam 
browania po przedpokojach francus­
kich, rosyjskich czy niemieckich zna­
komicie uzupełniła i wspomogła po­
lityka międzynarodówek prawych i

J a r s k ie  f laczk i
przyrzqdzone na rosole z

MAGGi’
kostek

bulionowych

sq smaczne i pożyw ne
a... ■ — J "  '' '    ;   

czy -wskazać na współprace najwięk­
szego totalniaka, Rosji, po stronie blo 
ku aiityniemieckiego. Ale przede 
wszystkim współpraca W ioch i Nie* 
mieć nie wynika bynajmniej z sym­
patii ideologicznych i analogii ustro* 
jowych.

Odradzające sie Wiochy miały po* 
rachunki z Niemcami, miały na dłu* 
go przed wojną światową pretensje i 
do Francji. Po zaspokojeniu -wszyst* 
kich rewindykacji na byłej Monar* 
chii Habsburgów, dążą z kolei Wio* 
si do załatwienia swoich porachun­
ków na tle afrykańskim z Francją. 
A  zanim doszło między Francją a 
Wiochami do sporu na tle afrykań­
skim, istniał między tymi państwami 
niesłychanie zasadniczy — z punktu 
widzenia włoskiego — spór o Rzym 
papieski.

Są to wszystko rzeczy znane, moż­
na je znaleźć w podręcznikach histo­
rii, ale redaktorzy „Robotnika" wolą 
utopić rzeczywistość w mętnych kon 
cepcjach ideologicznych, bo to im 
dogadza w  ich kombinacjach siania 
zamętu ideologiczno»partyjnego w 
kraju.

Najzabawniejsi są w tej całej ides 
ologicznej kampanii kibicy żydów* 
scy. W iemy, że są oni najzawzietszy* 
mi wrogami Hitlera. Ale nie Niemiec, 
których imperializm konsekwentnie

Jarskie flaczki.
2 łyżki masła. 2 łyżki mąki, 
10 dkg jarzyn, 2 MAGGI ego 
kostki bulionowe, litra wo­
dy. szczypta mielonego im­
biru, gałki muszkatołowej i 
białego pieprzu, szklanki 
śmietany, sól, makaron.

Jarzyny oczyścić, pokroić i goto­
wać w rosole, przygotowanym * 
*/, litra wrzącej wody i 2 MAGGI- 
ego kostek bulionowych. Z masła 
i mąki przygotować zasmażkę, roz­
prowadzić rosołem, dodać korze* 
nie i zagotować. W końcu dodać 
śmietanę i do smaku posolić. 
Makaron pokrojony na wąskie pa. 
sęczki ugotować, po czym wymie­
szać z sosem i zagotować.

Tesli te faktv przypominamy, to nie 
kierujemy sie tutaj chęcią wzbudze­
nia nastrojów antysemickich — dale* 
ty  jesteśmy od ciasnego judeocen- 
tryzmu —pragniemy jedynie sprowa* 
dzić dyskusje na płaszczyznę histo* 
rycznego realizmu. Pragniemy prze* 
strzec żydów przed ich niepowoła­
nym ideologicznym mentorstwem w  
stosunku do narodu polskiego i pol­
skich ugrupowań politycznych.

Cała ta socjalistyczno-żydowska 
kampania ideologicznych glupstw 
preparowana na użytek wewnętrzny 
i dyktowana chęcią usmarzenia przy 
wielkim ogniu wielkich spraw poli* 
tycznych, małej pieczeni małych inte*

najstaranniej przechowuje 1 kon­
serwuje przez lato znany z so­

lidności magazyn 43U
S 7 S :  J. Wiesnera

Lwów, ul. Akademicka 3, I. p., — tel. 228-51 * i

resów partyjnych — musi chybić ce­
lu. B o  za  d o b r z e  d z iś  w ię k *  
s z o ś ć  s p o łe c z e ń s t w a  p o i ’ 
s k i e g o  r o z u m ie ,  ż e  „ n łe p o *  
d l e g l o ś ć  n a r o d u  i p a ń s t w a "  
m o g ą  p o d c ią ć  j e d y n i e  c i ‘w o 
d r o w i e  b e z ł a d u  p a r t y j n e *  
g o , k t ó r z y  i d e a ł  p o l i t y c z n y  
w i d z ą  w b e z m y ś ln y m  k ła ­
n ia n i u  s i ę  o b c y m  p o t ę g o m  j 
w s ł u c h a n i u  k o m e n d y  i d e o ­
l o g i c z n e j  z m i ę d z y n a r o d o .  
w y c h  c e n t r a l .

W  kształtowaniu naszego życia 
wewnętrznego dalecy jesteśmy oó 
naśladownictwa obcych, dalecy je­
steśmy od przystosowywania nasze* 
go ustroju politycznego do ideologii
i ustrojów państw i  narodów, z któ­
rymi bieg dziejów Europy i świata 
złączył nas sojuszami, czy też rozdzie 
lii sprzecznością interesów.

Skończyć wreszcie należy z głupsi* 
wem ideologiczno-politycznego mędi 
kowania w  Polsce i wbrew zaleca* 
niom „Robotnika" pchnąć Polskę na 
nowe tory nowej dynamiki nieza* 
leżnego Państwa, świadomego swo* 
ich własnych celów i swoich włas­
nych dróg
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Dzień Żałoby brodowej we Lwowie
W czwarto rocznice śmżercl Marszałka Józefa Piłsudskiego

W  rocznicę zgonu W skrzesiciela 
i Budowniczego Państwa Polskiego, 
W odza Narodu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, Lwów przybrał uro­
czysty wygląd. N a gmachach i urzę* 
dach państwowych, samorządowych 
i na prywatnych budynkach poiwie* 
wały przesłonięte na znak żałoby, 
czarną krepą, biało*czerwone sztan* 
dary. N a wystawach sklepowych wi* 
dniały popiersia i portrety Marsz.
J. Piłsudskiego przybrane kirem i 
zielenią.

U RO CZY STE N A B O ŻEŃ STW A
W  godzinach porannych odbyły 

się w świątyniach wszystkich wvz». 
nań, nabożeństwa żałobne. W  ko* 
ściele garnizonowym odbyło się na­
bożeństw! dla żołnierzy, na które 
przybył gen. Zulauf. W  katedrze św. 
Jura odprawione zostało nabożeńst­
wo dla żołnierzy gr.-kat. W  Bazylice 
Archikatedralnej uroczystą M szę św. 
odprawił ks. inf. Baden. N a Mszę 
św. przybyli: pp. wicewojewoda dr 
Małaszyński, D*ca O . K. gen. Lan* 
gner, starosta grodzki dr Klimowiec- 
ki, kurator O . S. Lwów, dr Kupczyli* 
ski, prezydent miasta dr Ostrowski, 
wiceprezydenci miasta dr W eryński 
i  Jrzyk, dyr. PK P pik Grosser, dyr. 
Poczt i Tel. Moszoro, kierownicy In* 
stytucyj i  przedsiębiorstw państwo*, 
wych i samorządowych, rektorzy 
W yższych Uczelni, delegacje organu 
zacyj kombatanckich ze Zw. Legio­
nistów, Peowiaków i Zw. Strzelec­
kim na czele ze sztandarami. U sta­
wiona, przed Katedrą kompania, h d  
norowa ze sztandarem i poczty sztan 
darowe wszystkich oddziałów wój* 
skowych stacjonowanych we Lwo* 
wie, oddawała przepisowe honory. 

U R O CZY STO ŚCI W IECZ O RN E
Wieczorem odbył się kttlminacyj* 

n y  punkt żałobnych uroczystości. O 
godz. 19 przeciągnął ulicami miasta 
żałobny capstrzyk orkiestr. N a pla*

J T fo ż  g rf-osz
n a  F .  O .  W .

Ścisła współpraca gospodarcza 
Rumunii i Wielkiej Brytanii

Londyn, 13. 5. (PAT). Dnia 12 bm. 
ogłoszono brytyjsko * rumuńskie po»- 
rozumienie handlowe. Porozumienie to 
przewiduje powołanie do życia

specjalnych organizacji kół gospo= 
darczych w obu krajach, celem po­

pierania wzajemnego handlu,
1 przy czym spodziewane jest, że rząd

brytyjski udzieli odpowiednich gwa* 
rancii, aby ułatwić działalność takiej or 
janizacji na tererie W. Brytami.

R : '4  rumuński zagwarantuje intere* 
iom brytyjskim wclne strefy w po*> 
tacli eamuńskkn, etząd rumuńSKi zga­
dza się, aby zapłata należności brytyj* 
skich towarzystw żeglugowych odby* 
wała się w walucie brytyjskiej.

Oba rządy rozważą sprawę wpro­
wadzenia bezpośredniej komunika* 
cji lotniczej i okrętowej między

Anglią I Rumunią.
Rząd brytyjski udzieli gwarancji kre* 
dytowych na ogólną sumę 5 milionów 
funtów, celem umożliwienia Rumunii 
zakupu towarów brytyjskich. Rząd ru* 
muński zamierza podjąć pewne kroki, 
celem

ułatwienia t&soortu nafty j

cu Mariackim przed pomnikiem Mic 
kiewicza, ustawione było w śród zie* 
leni, płonących zniczów, w  otoczę* 
niu sztandarów organiżacyj komba­
tanckich, popiersie Marsz. J. Piłsud­
skiego. Naprzeciw popiersia stanęli 
przedstawiciele władz wojskowych i 
cywilnych. N a około skweru koło 
pomnika ustawiły się w zwartych 
szeregach członkowie . Zw. Legioni­

• • • Nie oddamy ani piędzi polskiej ziemi
Warszawa, 13. 5. (PAT.) Przemówie­

nie gen. broni Kazimierza Sosnkowsk'e 
go, wygłoszone w dniu 12 maja 1939 r. 
przez Radio.

Komendancie!
Leżysz w majestacie śmierci, opro* 

mieniony blaskami legendy, na poi* 
skim Akropolu, wśród królów i wici* 
kich narodu. Czym więcej lat upływa 
od niewymownie bolesnej chwili Twe* 
go odejścia, tym bardziej wyrasta i 
potężnieje postać Twoja w pamięci Po­
laków. Rzecz można śmierć przezwy* 
ciężyłeś i zmartwychwstajesz codzień, 
co godzina, co chwila w duszach i-su* 
mieniach naszych. Oczy Twoje zam* 
knęły się do snu wiecznego, czujemy 
na sobie Twój wzrok badawczy i o* 
piekuńczy. Wierzymy, iż

w godzinach przełomów, na wiel­
kich zakrętach dziejowych duch 

Twój staje na straży,

Przed zjazdem „!stusu“ 
we Lwowie

Zjazd i Zlot Międzynarodowej Ko­
misji Badań nad Lotem Bezsilnikowym 
„Istus" rozpocznie się w Warszawie w 
sobotę 13 b. m. a we Lwowie w nie* 
dzielę 14 bm.

Organizacja zjazdu i zlotu w ostat* 
niej chwili napotkała na przeszkody, 
które jednak zostały usunięte.

P r z e s z k o d y  te  p o w s ta ły  z  w in y
Niemców, które odwołały swój u- 
dział zarówno w zlocie, jak j zje*

dulca ,rząd brytyjski zaś zakupi 
po cenach rynkó wś wia to wych z 
tegorocznych zbiorów pszenicy 

rumuńskiej 200 tys. ton 
celem stworzenia zapasów na wypa* 
dek wojny. Część kredytowa gwarancji 
brytyjskiej przeznaczona będzie na sfi* 
nansowanie budowy t. zw. silosów. — 
Porozumienie zmierza do ustanowię* 
nia tego rodzaju kursu wymiany mię­
dzy lejem i funtem, aby z jednej stro* 
ny wzmóc eksport rumuński do W.

Deszcz ognia i żelaza
zrzucili lotnicy japońscy na Czunking

Czungking, 13. 5. (PAT). 21 japoń* 
sk eh samolotów bombowych dokona* 
ło wczoraj ponownego nalotu na Czun 
king, obecną siedzibę rządu Czang* 
Kai-Szeka.

Mimo akcji chińskich samolotów my* 
śliwskich oraz dział przeciwlotniczych,

bombowce japońskie przeleciały 
kilkakrotnie miastem,. zrzuca­

stów, Peowiaków. Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego i in. organiżacyj. 
Koło ustawionego popiersia Marsz. 
J. Piłsudskiego wartę honorową za* 
ciągnęli lwowscy Legioniści i Peo* 
wiacy. O godz. 20.45 rozpoczęła się 
trzyminutowa cisza poprzedzona trzy 
krotnym wystrzałem armatnim i bi* 
ciem dzwonów kościelnych.

W .tv m  momencie zamarł ruch na

wskazując Połakom drogę prawdy, 
wielkości, honoru.

Wołałeś Komendancie: „Nie odda* 
my ani piędzi ziemi polskiej i nie po* 
zwolimy, by uszczuplono nasze gran'* 
ce, do których mamy prawo".

Słyszymy, Komendancie. I oto cała 
Polska od krańca do krańca rozbrzmię 
wa jednym wielkim okrzykiem: ;,Nie 
oddamy".

Mówiłeś, Komendancie, że bić się mo 
żna i zwyciężać w najtrudniejszych wa* 
runkach, lecz trzeba tego mocno pożą­
dać.

Wiemy i pamiętamy, Komendancie, 
że

zwycięstwo swoje w roku 1920 Pol* 
ska odniosła nie dzięki ofiarności 
środków materialnych, lecz dzięki 
silom duchowym, które Ty umia* 

leś wyzwolić.
Dzisiaj mamy czym się bić, mamy wia*

. źdzle,
ale nie zadowolniły się tym, lecz po­
nadto rozesłały do państw uczestniczą* 
cych fałszywe zawiadomienie, że zjazd 
się nie odbędzie.

Polski komitet organizacyjny zdo* 
lal jednak wczas sprostować zagra* 
nicą te kłamliwe informacje i zjazd

dojdzie do skutku.
Program zjazdu podamy w najbliż*

szym numerze.

Brytanii, z drugiej zaś, aby koszty to* 
warów brytyjskich nie były zbyt wyso* 
kie na rynku rumuńskim. Porozumie­
nie dodaje, że

znaczna część 5*cio milionowej 
gwarancji zostanie przeznaczona 

na zbrojenia,
reszta zaś ńa cele konsumcyjne. Suma 
5 milionów funtów oprocentowana be* 
dzie w wysokości 5 proc, rocznie i 
spłacona w całości w różnych rocznych 
spłatach w okresie 20 lat.

jąc wielką ilość pocisków. 
Rozmiary ofiar w ludziach nie są je* 
szcze znane. Wiele domów mieszkał* 
nych uległo zniszczeniu, zarówno wsku 
tek wybuchów bomb, jak i w wyniku 
szeregu pożarów, jakie się wywiązały.

Według,komunikatu chińskiej kwa 
tery głównej 3 bombowce ja®oń=

ulicach, stanęły wszelkie pojazdy, a 
przechodnie w głębokim skupieniu 
oddali hołd Nieśmiertelnemu Mar* 
szalkowi.

Po zakończeniu ciszy z. balkonu 
hotelu Europejskiego Prezes Zw. Le* 
gionistów i Przewodniczący Okręgu 
O. Z. N . dr Br. W ojciechowski od* 
czytał myśli i wskazania Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

rę, że największa przewaga fizyczna 
może się rozbić o niezłomną wolę na* 
rodu, który woli walkę zażartą, śmier­
telną, prowadzoną choćby na gruzach 
własnego domu, aniżeli gorycz upoko* 
rżenia i hańbę niewoli, czy też polnie* 
woli. Naród, który tak myśli i czuje, bę 
dzie bić się do upadłego, do ostatniego 
ładunku.

Mówiłeś, Komendancie, że jedynie 
w umiejętności podawania do pracy rę* 
ki wszystkim, wypływa moc wielka w 
chwilach trudnych i w chwilach kry* 
zysów państwowych.

Przypominałeś nam, Komendancie, 
że

funkcją państwową najcięższą, naj­
więcej wysiłku umysłu, woli i ner* 
wów wymagającą jest funkcja Na= 

czelnego Wodza podczas wojny,
— że praca jego rozstrzyga o losach 
Państwa i Narodu. Słowa Twoje ni' 
przebrzmiały bez echa, cierpienia i ofia 
ry  ‘moralne, które Ty, Komendancie, 
podczas 'ubiegłej wojny złożyć musia* 
leś, — owoc swój wydały, oto. naród 
polski w obliczu możliwej nawałnicy

wyrzeka się błędów przeszłości, 
skupia się przy Naczelnym Wo­

dzu,
gotów pomagać Mu w jego ciężkim 
zadaniu z całych sił i wszystkimi śród* 
kami, — gotów otoczyć go sentymen* 
tern i zaufaniem, utwierdzić go i umoc* 
nić we władaniu duszą wojska.

Upominałeś nas, Komendancie, by- 
śmy we wszystkim, co robimy, umieli 
zachować spokój i jeszcze raz spokój. 
Pamiętny słów Twoich, naród nasz j  
podniesioną głową oczekuje rozwoju 
wypadków, zachowując zimną krew i 
zadziwiającą dyscyplinę.

Niech nikt się nie łudzi, że spokój 
Polaków w obliczu możliwych wyda* 
rżeń płynie z nieświadomości lub 
błędnej oceny rzeczy. Społeczeństwo 
nasze, wpatrzone w przykład swego 
wielkiego wychowawcy, wsłuchane w 
Jego słowa, wie, że prawdziwa odwa* 
ga patrzy trzeźwo.

Może się niebacznie przeliczyć ten, 
kto myśli, że wobec Polski, zbudo* 
wanej pracą Piłsudskiego, łatwo 
będzie odnosić błyskawiczne suk­
cesy przez moralne nadłamanie 

Polaków.
Komendancie. Cale życie Twoje było 

wcieleniem słów poety, „że Boga Pola* 
ków wielki czyn ubłaga nie łza przela* 
na przed kościoła progiem". Byłeś cu* 
downym narzędziem w ręku Opatrzno­
ści, która rządzi losami ludzi i społe* 
czeństw, państw i narodów. Bóg najf 
wyższy widzi dobrze sprawy ludzkie, 
osądza zło i dobro, rozróżnia fałsz i 
prawdę, ocenia krzywdę i słuszne pra* 
wo, wymierza każdemu miarę właści­
wą.

Naród polski, głęboko wierzący i 
przywiązany do wiary ojców swoich,' 
ufa w sprawiedliwość odwieczną, a 
gdy wybije godzina próby, śladem 
Twoim Komendancie, błagać będziemy 
Wszechmocnego wielkim czynem .Q. 
triumf swej słusznej sprawy,
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„Anglia pod  b a tu ta  P o ls k i"
Konsternacja Berlina po mowach Chamberlaina i Sa!3dier’a

Berlin, 13. 5. (PAT.) W  związku z 
wystąpieniami Chmberlaina i Daladie- 
ra, prasa zajmuje się znowu sprawami 
Francji i  Anglii, której to zwłaszcza 
nie szczędzi się gorzkich słów krytyki.

Obu premierom zarzuca się przede 
wszystkim kontynuowanie „polityki 
va banque“. Zarówno Anglia, jak i 
.'Francja, przyjmując na siebie zobo- 
wiązania gwarancyjne — podkreśla się 
w Berlinie — wkroczyły na drogę no- 
wej polityki kontynentalnej, która fron 
tem swoim skierowana jest przeciwko 
Niemcom.

Chamberlain połączył ze sobą dwa 
nie mające nic wspólnego (1) za* 
gadnienia, a mianowicie; problem 
Gdańska i  suwerenność Polski — 

dowodzi opinia niemiecka. Tendencją 
wspólną wszystkich publicystów jest 
dążność do umniejszenia znaczenia prze
mówienia obu premierów.

„Voelkischer Beobachter" pisze, że 
Chamberlain, mówiąc o Gdańsku, 
„przyjął tezę Polski, według której roz« 
wiązanie sprawy gdańskiej, propono- 
wane przez Niemcy, zagraża niepodle- 
głości Polski.

Gdańsk jest miastem niemieckim, 
a nie angielskim czy też polskim. 
Kto przechodzi do porządku dzień* 
nego nad tak  zasadniczą sprawą — 
uskarża się dziennik — Werze na 
siebie wielką odpowiedzialność 

wobec historii*'.
„Berliner Boersen Ztg.", polemizu­

jąc z przemówieniem Chamberlaina, do 
wodzi, iż opinia premiera, że Anglia 
radaby była, gdyby nieporozumienie 
między nięmcami a Polską zostało usu- 
niete w przyjazny sposób — nie posia­
da żadnego znaczenia.

De facto Anglia „tańczyć musi pad 
batutą Polski".

Jeżeli imperium brytyjskie każę sobie 
dyktować przez Polskę warunki, wów»

Powrót gen. Rasztskisa de Kowna
Sprawozdanie u prez. Smetany z wyniku wizyty
Kowno, 13. 5. (PAT.) Wczoraj o go- 

dżinie 920 powrócił z podróży do Pol­
ski Naczelny W ódz armii litewskiej 
gen. Rasztikis. N a dworcu kowieńskim 
gen. Rasztikisa’powitał minister obro«

Przyjęcie w poselstwie 
jugosłowiańskim w Rzymie
Rzym, 13. 5. (PAT.) Ks. Paweł jugo« 

słowiański wraz z małżonką udał się 
'do księżnej Marii greckiej, która po­
dejmowała gości śniadaniem. Po połu­
dniu ks. Paweł obecny był na forum 
Mussoliniego, gdzie zorganizowano po­
pisy sportowe młodzieży liktorskiej. — 
Ks. Pawłowi towarzyszył król Wiktor 
Emanuel 3-ci.

Wieczorem w poselstwie jugosło­
wiańskim przy Kwirynale książęca pa­
ra jugosłowiańska wydała obiad galo­
wy na cześć królewskiej pary włoskiej.

Hawr, 13. 5. (PA T) Sędzia śled­
czy, prowadzący śledztwo w  sprawie 
pożaru parowca „Paris“, zwolnił 
tymczasowo z więzienia aresztowa­
nego w  dn. 23 kwietnia C. Francka.

Rozpoczęcie polsko-amerykańskich
rokowań handlowych

Nowy Jork, 13. 5. (PAT.) Associated 
Press donosi z Waszyngtonu: Wstęp­
ne rozmowy polsko - amerykańskiego 
traktatu handlowego zostały rozpoczę­
te. W  sferach urzędowych oświadczo­
no, że negocjacje handlowe w obecnej 
sytuacji, posiadają duże znaczenie.

Nowy Jork, 13- ^  X£A3X8gwU*

czas — pisze „B. B. Z.“ — dlaczego 
również nie ma dyktować warunków 
tych i mocarstwo Czerwone.

Krieg wmawia na łamach „Nachtatis- 
gabe", że „Niemcy pragną zdobyć so­
bie przestrzeń życiową bez zastosowa­
nia przemocy. Nie podoba się to An=

D Z IŚ  KiNQ

EMPIRE
Świetna, iskrząca się do­
wcipem, oszałamiająca 
tempem komedia p. t.

W głównej ro li: MIRIHM HOPKINS -  RHY MILLHND

Interpelacje w Izbie Gmin 
w  sp raw ie  p aktu  a n g ie lsk o -tu re c k ieg o

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł.). Donoszą 
z Londynu: Po złożeniu wyjaśnień w 
sprawie rozmów angielsko - francu­
skich, wywiązała się dyskusja.

Przywódca opozycji • poseł Attlee, 
wyrażając zadowolenie z powodu de­
klaracji Chamberlaina, zapytał, czy po 
proponowanym porozumieniu nastąpią 
między Turcją a W. Brytanią rozmowy 
sztabów. Premier, nie zaprzeczając ta­
kiej ewentualności, odpowiedział:

„Nie sądzę, aby ewentualność taka

Brutalny napad Niemców  
wychodzących z kościołana Polaków

Katowice, 13. 5. (PAT.) Ze Śląska o- 
polskiego donoszą o nowych wykro­
czeniach antypolskich.

W  dzielnicy Raciborza w Starej Wsi 
usiłowano onegdaj nje dopuścić do

ny gen. Musteikis,. szef sztabu gen. 
Pundzewiczius, z ramienia ministerstwa 
spraw zagranicznych min. Girdwajnis i 
inni, ze strony polskiej zaś poseł R. P. 
Charwat w otoczeniu członków posel­
stwa.

Na dworcu zebrali się również przed 
stawiciele prasy krajowej i zagranicz­
nej, przedstawiciele korporacji studen­
tów rezerwy „Ramowe" i liczna pu­
bliczność.

Kowno, 13. 5. (PAT.) Prezydent Sme 
łona przyjął wczoraj gen. Rasztikisa, 
który mu złożył sprawozdanie ze swej 
podróży do Polski.

W o tu m  z a u f a n i a
«§St® r z ą d u  D u B u d ieru
Paryż, 13. 5. (PAT). Na wczorajszym popołudniowym posiedzeniu Izby

Deputowanych, po przeprowadzeniu dyskusji nad przemówieniem premiera 
Daladier, Izba przegłosowała wniosek o wyrażenie zaufania rządowi. Wnio* 
sek został uchwalony 375 głosami przeciw 230.

Paryż, 13. 5. (PAT.) Debata popołu­
dniowa w Izbie deputowanych była 
pewnego rodzaju dialogiem politycz-

cy tu minister Przemysłu i Handlu 
Antoni Roman podejmowany był 
wczoraj śniadaniem przez ministra 
handlu St. Zjedn. Hopkinsa.

Również w  dniu wczorajszym pa­
nie: Bobkowska i Zaleska przyjęte 
były w  Białym Dom u przez małżon­
kę .prezydenta Rooseyęlta,

glii. Według' Chamberlaina — psze da­
lej dziennik — wystarczy, aby Polska 
zadeklarowała Anglii, iż czuje się za­
grożona przez jakąkolwiek akcję Nie­
miec w kwestii gdańskiej, aby Anglia 
dała sygnał do wojny prewencyjnej 
przeciwko Niemcom.

M Ą DRALA

powstała, zanim nie zostanie zawar 
te ostateczne porozumienie",

Gdy dalej zapytano premiera, czy 
fakt agresji, prowadzący do wojny w 
obszarze morza Śródziemnego, jest ró­
wnoznaczny z aktem agresji wszędzie,' 
czy tylko jedynie z aktem agresji na 
morzu Śródziemnym, premier odpo­
wiedział:

,,Oznacza to, że chodzi o akt agre* 
sji, który prowadzi do wojny w 

obszarze morza Śródziemnego".

odprawienia polskiego nabożeń* 
stwa majowego.

Polaków, spieszących na nabożeństwo, 
zatrzymano, zagradzając im dostęp do 
kościoła. Nie obeszło się przy tym bez 
wyzwisk i obrażeń cielesnych.

Mimo to, kilkudziesięciu Polaków 
przedostało się do kościoła i nabożeń­
stwo odbyło się. O wiele gorsze szyka­
ny miały miejsce po skończonym na­
bożeństwie.

Wychodzący z kościoła Polacy mu 
sieli przeciskać się przez tłum 
Niemców, stojących wokół kościo*

Władze gdańskie zabraniają
odbycia uroczystości ża łobnych

Gdańsk, 13. 5. (PAT). Dnia 12 maja 
o godzinie 11.30 senat zawiadomił ko* 
misariat generalny, że nie zgadza się 
na odbycie dzisiejszego obchodu żałob 
nego, zapowiedzianego na godzinę 20 
min. 15 na stadionie Polskiej Rady

nym pomiędzy premierem Daladierem - 
a b. prem. Blumem.

P. Błum oświadczył, że z zadowole­
niem i uznaniem przyjmuje do wiado­
mości zarówno oświadczenie ministra 
Becka, jak i wczorajsze oświadczenie 
premiera Daladiera, odnoszące się do 
stanowiska Francji w sprawach mię- 
dzynaro dowych.

N a oświadczenie p. Bluina premier 
odpowiedział od razu krótką deklara­
cją, w której wyraził wdzięczność rzą­
du zarówno dla całej Izby, bez wzglę­
du na ugrupowania, jak i dla całego 
senatu za stanowisko, zajęte w czasie 
dyskusji i za przyjęcie, z jakim jego 
mowa spotkała się w obu Izbach.

Przedstawiciele dicplomaticczni 
ii wicemin. Szenbeka

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
Podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych p. Szembek przy 
jął wczoraj ambasadora francuskiego, 
nuncjusza papieskiego oraz posła wę­
gierskiego.

Dekoracja działaczy PZOG 
orderem Legii Honorowej
Warszawa, 13. 5. (PAT.) Z  okazji' 

odznaczenia orderem Legii Honorowej! 
wybitnych działaczy Federacji P. Z. 0.1 
O. odbył się dnia 10 bm. obiad’, w któ­
rym wzięli udział członkowie ambasa* 
dy francuskiej z p. amb. Noelem i gen. 
Musse oraz członkowie prezydium Fe­
deracji z gen. Góreckim i z gen. Jar­
nuszkiewiczem na czele. Z  ramienia M 
S. Z. wziął udział w obiedzie dyr. Po< 
tocki, a z ramienia M. S. Wojsk, gen. 
Ujejski.

Obrady ludowców,
P. P. S. i Z. Z. Z.

Warszawa. 13. 5. (Tel. wł. — 1. r.) 
Na dzień 16 bm. zostało zwołane do 
Warszawy pełne posiedzenie Centralnt 
go Komitetu Wykonawczego PPS 
W  dniu 17 bm. odbędzie się posiedze­
nie Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego Stronnictwa Ludowego w War­
szawie. 20 bm. odbędzie się posiedzę, 
nie Zarządu Głównego ZZZ pod prze, 
wodnictwem p. Moraczewskiego.

j ła, którzy przybrali wobec Pola, 
ków groźną postawę.

Pobito przy tym dotkliwie Polata, 
Wiktora Jasnego. Księża z odwagą brc 
nili wchodzących i wychodzących z ko, 
ściola. Przed Strzechą Raciborską na, 
padnięty został j poważnie raniony po­
wracający z kościoła dyrygent Zw, 
Polskich Kół Śpiewaczych p. Witt.

Napadnięty z nienacka p. Witt, u* 
padł na chodnik i złamał rękę.

Witta, który nie mógł się bronić, pobi­
to dotkliwie. W  banku Ludowym w 
Raciborzu nieznani sprawcy wybiŁ 
szybę.

Sportowej we Wrzeszczu. Senat o* 
świadczył, że gdyby obchód miał się 
mimo to odbyć, wówczas senat nie 
mógłby wziąć na siebie odpowiedział^ 
ności za spokój i bezpieczeństwo lud­
ności polskiej.

Komisariat generalny dokonał ener­
gicznego protestu w senacie Wolnego 
Miasta przeciw decyzji władz gdań­
skich, uniemożliwiającej polskiej lud­
ności w W dańsku urządzenie obchodu 
w rocznicę śmierci Marszalka Pjlsud. 
skiego. i

Gdańsk, 13. 5. (PAT.) W  nocy z 11 
na 12 bm. ok°lo godziny 2-ej wybite 
zostały szyby wystawowe w księgarni 
tow. „Ruch" przy rynku Kazubskim. —1 
Straty materialne wynoszą około 3.000 
złotych.

Angielska misja handlowa 
w Grecji

Ateny, 13. 5. (PAT.) Przybyła tu 
wczoraj pod przewodnictwem Leith- 
ross brytyjska misja handlowa, którą 
ostatnio bawiła w Bukareszcie, opraco­
wując szczegóły angielsko - rumuńskie­
go protokołu handlowego. Delegacja 
brytyjska odbyła już wczoraj w Ate-J 
nach pierwsze posiedzenie z przedsta­
wicielami rządu greckiego.

Rzym, 13. 5. (PAT). Pożar zniszczy) 
fabrykę masek przeciwgazowych w Ti, 
woli.
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(:) W  poprzednim numerze „Dzień 
nika Polskiego" podaliśmy szczegóło­
wy przegląd robót, finansowanych 
przez Woj. Biuro Funduszu Pracy, na 
teren* 1 e Lwowa. Dziś — zgodnie z na* 
szą wczorajszą zapowiedzią — przecho 
dzimy do robót inwestycyjnych, roz­
poczętych j\y Województwie lwow­
skim, również przy pomocy Funduszu 
Pracy. Przegląd ten zaczynamy od po* 
wiatu lwowskiego, przechodząc następ 
ąi'e do największych ośrodków bezro* 
bocra.

N a terenie-woj. lwowskiego — poza 
Lwowem i powiatem Iwowskm — są, 
jak wiadomo,

dwa główne ośrodki bezrobocia:
Zagłębie Naftowe i ośrodek prze* 

myski.
Dotychczas znajdujący się w zasięgu 
woj. lwowskiego Centralny Okręg 
Przemysłowy nie przedstawia niebez­
pieczeństwa bezrobocia, gdyż zatrud­
niani tam w  rozbudowie fabryk robot­
nicy rekrutują się w przeważającej Czę­
ści z przyjezdnych i w nieznacznej sto­
sunkowe części z miejscowej ludności.

Wojewódzkie B::uro Funduszu Fra- 
cy — zgodnie ze swoją polityką go* 
spodarczą — pragnąc znaleźć możliwo 
ści zatrudnienia bezrobotnych lwów* 
skich poza Lwowem, poważna część 
kapitałów lokuje w robotach na in* 
nych terenach, gdzie wysyła sie robot* 
ników ze Lwowa. W  tym celu

zaczęło roboty w pow. lwowskim, 
na które Fundusz Pracy przezna­
czy! blisko 100.000 żł„ zatrudnia­

jąc ponad 800 bezrobotnych.
Uruchomiono roboty regulacyjne na 

Pcłtwi z kredytów 120.000 zł. przezna* 
czonych na cały sezon. Przy robotach 
tych zatrudniono 120 robotników. 
Poza tym

w prywatnych sezonowych zakła­
dach pracy we Lwowie i na tere­
nie woj. lwowskiego zatrudniono

około 1200 bezrobtnych. 
Niezależnie od tego, władze admint* 
stracyjne poczyniły ostatnio energicz* 
ne starania, aby część bezrobotnych 
zatrudnić przy robotach remontowych, 
porządkowych i innych we Lwowie.

'Ciekawie przedstawiają się zestawie 
nią zatrudnionych bezrobotnych we 
Lwówię 2 innymi ośrodkami bezrobo* 
c*a. .Szczególnie warto przy tym zwrć< 
cić uwagę na Sambor. Miasto to otrzy­
mało z Funduszu Pracy 24.000 zł., co 
stanowi zaledwie jeden procent fundu­
szów, które otrzymał Lwów Sambor 
jednak zatrudnił na swoich robotach 1

Podhouu
R y c e r z e  t e ż  p e s z y 9 

j e d z ą ,  c z y t a j ą  • ••
Zachwycają mnie obrazki o Polsce, 

/akie zamieszcza teraz masowo prasa 
zagraniczna, zwłaszcza francuska i 
łechcą mnie mile, pełne entuzjazmu dla 
naszej siły zbrojnej artykuły.

W  Ostatnim numerze „Mariannę" aż 
roi się od dowcipnych i sugestywnych 
rysunków i komentarzy, w których 
m y  i t a m e j  (wiadomo, co za tam­
ci) patrzymy na siebie z mocą i złością. 
Komentarz daje subtelne odróżnienia, 
i Oto orzeł czarny ze swastyką na o* 
gonie, z dziobem otwartym, z nastawio 
aymi ostro szponami, ze zjeżonymi na 
karku piórami — a naprzeciw, dziobem 
w dziób, pazurami w pazury orzeł bia* 
ły w konfederatce... „To są dwa orły... 
— donosi komentarz — ...lecz nie tej 
samej rasy..."
I A  zaraz obok: polska dziewoja w 
pięknym i z francuską ignorancją sfał*
śzowanym stroju historycznym, w kon* 
federatce, opierając dłoń na mieczu pa­
trzy ze ściągniętą brwią na tryby zęba* 
te obracające się wzdłuż osi, której 
miejsce oznaczone jest swastyką. Nad 
dziewoja unosi sig. cień niewieściej po*

210 bezrobotnych, co stanowi znowu 
10 proc, zatrudnionych przez gminę 
m. Lwowa.

Z tego wniosek, że przy należytej 
gospodarce miejskiej można uzy* 
skać znacznie większe możliwości 
zatrudnienia, niż dzieje sie to obe­

cnie we Lwowie.
Zarząd Miejski Lwowa może przy’ 
tym powiedzieć, że tam ulice się żwi­
ruje, czego nie można robić we Lwo* 
wie. Ale jeżeli chodzi o pomoc Fundu* ‘ 
szu Pracy, przeznaczoną na zatrudnia* 
nie bezrobotnych, powinny być wyko* 
nywane przede wszystkim takie robo­
ty, które dałyby możliwości większe­
go zatrudnienia bezrobotnych.

We Lwowie, z kapitałów Fundu* 
szu Pracy, powinny być prowa­
dzone roboty na przedr." :ściach, i

Z a w ia d o m ie n ie !
N inie jszym  m arny zaszczyt up rze jm ie  zaw iadom ić, że m agazyny 

nasze zostały ju ż  zaopatrzone w n a j m o d n i e j s z e  m a t e r i a ł y  
w i o s e n n e  na s u k n ie ,  k o s t iu m y ,  p ła s z c z e  d a m s k ie  oraz 
u b r a n ia  m ę s k ie .

„M O DNE T E K S T Y L IA "
Oddział Firmy: JAN WALLACH i Syn, Lw ów , R ynek 33, te l. 247-16

Ceny konkurencyjna ! 3688 Wybór w ie lk i!

gdzie budowa dróg jest o wiele 
iańsza niż w śródmieściu. 

Pozwoliłoby :o jednocześnie połączyć
tonące dotąd często w błoci ę 

przedmieścia z centrum
Lwowa i zatrudnić o wiele większą 
ilość bezrobotnych.

Przejdźmy' następnie do okręgu 
bórysławskiego.

Ośrodek ten uzyskał dotąd z.Fundu­
szu Pracy 630.000 zł. w  gotówce i kre­
dyt materiałowy wartości-około 160 ty 
sięcy zł. A wiec razem ośrodek ten 
otrzyma! blisko 800.000 zł. Gros pro* 
wadzonych tu robót — to roboty regu 
lacyjne na Tyśmienicy w Litymi w od* 
leglości 30 km. ód Borysławia i Dro* 
Eobycza. Następnie wykonuje się re­

150.000 zł., a więc razem 570.000 zł. 
W ośrodku tym zatrudniono już 500 
bezrobotnych.

Pozostają jeszcze większe roboty: a 
więc budowa drogi Rozwadów—Ni­
sko na terenie COP w pow. tamobrze 
skim i niżańskim. W  ub. r. wykonano 
tam roboty kosztem miliona zł. wyła* 
cznie z kredytów Funduszu Pracy. W  
tym sezonie Fundusz Pracy dał kredy­
ty w wysokości 170.000 zł. i Min. Ko* 
munikaćji 630.000 zł.

Zatrudniono tutaj okcło 400 ro­
botników.

Następnie budowa drogi Sokołów-— 
Leżajsk, też w COP, na która w  ub. 
roku Fundusz Pracy dał 620.000 zł. z 
czego były wykonane roboty ziemne

Hallem lokujesz rg BThfl 11 gCV 
BleBiaflze, kPBBiat |U IKH I LU I  we firmie

S. FISEH, Lwów, Hetmańska 24, teł. 2131
Już przyjmujemy futra na przechowanie przez lato 
wraz z k o n s e r w a c ją  i u b e z p ie c z e n ie m  4isj

staci — to Czechosłowacja, z torebką 
w ręce firmy „Monachium11. Cień-Cze* 
chosłowacji mówi; „jeżeli włoży się 
tam mały palec, (między te tryby) to 
już traci się wszystko całkowicie11.

No i wciąż ten orzełek, orzełek, o* 
rzełek. „Pour repondre... j‘ai mon 
Beck et les griffes aussi". Wciąż w kół­
ko. „Candide" też szaleje, „Gringoire" 
rżnie sążniste artykuły a  za tymi trze* 
ma wielkimi tygodnikami polityczno* 
literackimi cała prasa wali na całego.

Propagują nas, co się zowie bez żad* 
nych starań naszej propagandy.

Tak więc myślę sobie: dobry czas, 
najlepszy czas, aby nasza propaganda 
kulturalna zaczęła wydatniej działać, 
nie zasypiając gruszek w popiele i rzu* 
ciła na zagranicę naszych autorów, na­
szych publicystów, prace ludzi sztuki i ' 
nauki, od których aż się u nas roi; a b y  
nasza Gojawiczyńska wyparła nieco 
Jolań Fóldes, aby książki Zarembiny, 
Goetla, Kuncewiczowej, Andrzejew* 
skiego, Straszewicza, (że wymienimy 
tylko naprędce nazwiska, które nam się 
w t«“ sekundzie nasuwają), a-

gulacje Seretu w Drohobyczu oraz po­
toków Łoszej i Pobok, w Borysławiu. 
Poza tym, roboty uliczne w Borysla* 
wiu i Drohobyczu oraz roboty drogo­
we na terenie powiatu drohobyckiego. 

Ogółem w ośrodku Zagłębia Na* 
ftowego, przy robotach finanso­
wanych przez Fundusz Pracy, za* 
trudniono ponad 1300 bezrobot* 

nych.
I tutaj, podobnie jak z Samborem, 
okazuje się, że Lwów w porównaniu 
z Zagłębiem Naftowym powinien był 
zatrudnić co najmniej cztery tysiące 
ludzi.

Gmina m. Przemyśla otrzymała 
z Funduszu Pracy ną roboty uli* 
czne 220.000 zł. i pożyczkę na ro- 
boty kanalizacyjne — 200.000 zł. 
oraz pomoc materiałowa wartości

by polskie książki współczesne 
znalazły się wreszcie na rynku zagra* 
nicznym, aby do licznych polskich na* 
zwisk przyzwyczaić czytającą publicz. 
ność francuską, angielską, amerykań­
ską, rumuńską itd. Myślę sobie: naj* 
wyższy i najlepszy czas, aby rzucić na 
zagranicę naszych kompozytorów, za* 
poznawać ludzi z naszymi filozofami, 
pokazywać naszą wspaniałą sztukę lu« 
dową, grać nią na snobizm zagranicz* 
nych burżujpw, zapatrzonych teraz w 
polskiego orla.

Patrzę uważnie. na reklamy książek 
w prasie zagranicznej. Może znajdzie 
się tam choć parę tłumaczeń z pol­
skiego.

Owszem, jest jedno.
Jozef Wittlin: Le sel de la teCre, Ro­

man. En Ruthónie.
„Sól ziemi11 pacyfistyczne zmory by* 

ły swego czasu reklamowane mocno 
przez „Wiadomości Literackie". Ko* 
mentarza do tego francuskiego wyda* 
nia nie trzeba dawać. Szła ta książka 
zresztą w odcinku, w jednym z dzień* 
ników francuskich i jeśli czytelnicy 
francuscy przyjmą ją za polską książkę 
to z wydaniem innych trzeba będzie 
poczekać na nową „falę" zainteresowa* 
nia. Świat miał chyba dość Dos Passo* 
Sa, Remarqua, AmegO et tutti quanti...

Jakoś nasi wydawcy, którzy swego

na przestrzeni 40 km. W  tym roku 
Fundusz Pracy dał 180.000 zł. i  Mm 
Komunikacji 200.000 zł.

Zatrudniono tutaj około 350 bez* 
robotnych.

Na lokalne obwałowanie rzeki San* 
pod Stalową -Wolą przeznaczono 150 
tysięcy zł. Roboty te znajdują się w 
stadium organizacji. Zatrudnionych 
tu będzie ponad 100 ludzi.

Gmina m. Rzeszowa uzyskała z
Funduszu Pracy 100.000 zł. na bu* 

dowę szpitala w Rzeszowie.
Gmina m. Krosna na. budowę kanali­
zacji i roboty wodociągowe otrzyma­
ła pożyczkę 60.000 zł. W  ubiegłych 2 
latach Krosno otrzymało 110.000 zł. 
na budowę wodociągów. Główną 
część budowy zakończono tu  całkowi­
cie kosztem około 700.000 zł.

Gmina m. Sanoka uzyskała poży* 
czkę 50.000 zł. na budowę kana­

lizacji.
Poza tym FUWF i PW  we Lwowie 
otrzymał 75.000 zł. na budowę parku 
sportowego i boiska. Lwowski Urząd 
Wojewódzki otrzymał 163.00 zf. na 
budowę Ośrodków zdrowia, studzien 
publicznych i inwestycyjnych z zakre­
su opieki społecznej.

Na budowę Domów ludowych na 
terenie całego Województwa lwów*

skiego przeznaczono 100.000 zł.
Kredyty Funduszu Pracy, przezna- 

czone w tym roku na Woj. lwowskie, 
są mniejsze niż w roku ubiegłym: 
obecnie, jak podaliśmy wczoraj kre* 
dyty te wynoszą 5,250.000 zł., gdy w 
ub. roku przeznaczono na Wojewódz* 
two lwowskie 7,500.000 zł.

W  końcu kilka słów o ogólnej sy­
tuacji bezrobocia w województwie 
lwowskim. Na terenie całego woje­
wództwa stan bezrobocia wynosi obe* 
cnie 20.000 osób. Na wszystkich robo­
tach zatrudnionych jest około 16.000 
ludzi.' Należy pamiętać jednak, że w 
okresie największego ttasilenia bezro* 
bocia pozostawało bez pracy około 
36.000 ludzi. W  ub. roku w tym czasie 
zarejestrowanych było około 10.000 
bezrobotnych. Ogólna sytuacja jest 
więc gorsza, należy się wszakże liczyć 
z tym, że

w dużym stopniu przyczyniła się 
do tego sytuacja polityczna, po. 
wodująca w znacznej skali wstrzy* 

manie ruchu budowlanego. 
Wkrótce niewątpliwie nastąpi dalsze 
zatrudnienie bezrobotnych zarównf 
we Lwowie jak i na terenie całego
województwa lwowskiego.

czasu z taką pasją zalewali Polskę tt 
literaturą sowiecką, to północną, tfl 
amerykańską. (okresami, okresami) ni« 
wykazują żadnych efektów w  propa* 
gowaniu polskiej lektury zagranicą, 
choćby koniunktura była tak pomyśl­
na jak jest teraz.

No, ale chyba jakoś się nasze życie 
reklamuje zagranicą? Tak. Zobaczmy, 
co za propaganda! Donosi „Dziennik 
Chicagowski", że sprowadza się w  tym 
sezonie do Ameryki następujące filmy 
polskie: „Moi rodzice rozwodzą się", 
„Strachy", „O czym się nie mówi"1, „Pa­
ni minister tańczy", „Serce matki", 
„Dziewczyna szuka miłości", „Ostatnia 
brygada" — a więc filmy, które cała 
krytyka polska zjechała i odsądziła 
sprawiedliwie od' czci i wiary jako bez* 
wartościowe artystycznie i moralnie. 
Słuszną uwagą opatruje poznańska 
„Kultura" tę wiadomość: 1

„ I t e  filmy właśnie eksportuje się do 
kraju, gdzie tak wysoki jest poziom pro* 
dukcji, gdzie słynna „Legia przyzwoito­
ści11 pilnuje czystości atmosfery moralnej, 
gdzie wreszcie tylu jest Polaków, którzy 
tylko jak najgorszego wyobrażenia na- 
biora o poziomie naszej kultury artysty­
cznej i moralnej. To nie tylko kiepska
propaganda Polski, ale to skandal". 
Zacznijmy z innej beczki. Może in­

ne, ciekawe dziedziny polskiego życia 
przedstawia się zagranicy? Gospodar*
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Czy Ukraińcy chcą w ojny?
„Diło" omawiając nastroje ukraiń* 

skię: za, czy przeciw wojnie, demasku* 
je poglądy pewnych kół w terenie, któ* 
re wbrew intencjom odpowiedzialnych 
ukraińskich polityków — chcą wojny. 
Są to kola, głównie w  terenie,

„które w swoim podejściu do 
wszystkich problemów kierują się 
wyłącznie tylko swoją aktualną rze* 
czywistością, bolączkami swego dzi­
siejszego dnia. W  konkretnym wy* 
padku idzie głównie o okolice, któ* 
re w ostatnim czasie były terenem 
znanych wydarzeń. Ci rodacy zarzu* 
cają nam „pacyfizm** i przeciwstawia­
ją nam swoją tęsknotę za wojną... 
Jedyną jej podstawą i myślą prze* 
wodnią jest teza: „niech będzie go* 
rzej, byle inaczej**. Przez, to i nasze 
stanowisko oceniają oni jako niemal 
chęć — petryfikowania dzisiejszej u* 
kraióskiej rzeczywistości w Polsce.

...niektóre polskie koła widzą w 
tym rzekomo „pacyfistycznym" na* 
szym stanowisku — jawne czy zama­
skowane germanofilstwo, czyli naj* 
większy grzech, którego dziś! można 
się w Polsce dopuścić... Zarzut pacy* 
fizmu w ogóle-jest bezsensowny jeśli 
chodzi o nas, którzyśmy zawsze mó­
wili, że: 1) Sowiety i w ogóle żadna 
Rosja nie zgodzi się z niepodległo* 
ściawym ruchem ukraińskim i dlate* 
go' zwycięstwo jego (ruchu ukraiń* 
skiego) może przyjść tylko podczas i 
w następstwie wojny i 2) wojna 
aktualizuje problem ukraiński. Dla* 
tego byliśmy przeciwni tzw. wschód* 
niemu paktowi, który zatwierdzał 
polityczny stan rzeczy na Wschodzie 
Europy. Ale być zwolennikiem woj* 
ny, to  nie znaczy każdej wojny. 
Twierdzimy: wojna, która dziś wisi 
w powietrzu wojna, między państwa 
mi demokratycznymi a nacjonali* 
stycznymi, pozostawiająca w najbar* 
dziej uprzywilejowanym położeniu 
Sowiety — nie leży w naszym inte* 
resie".
Z  różnicy głosów prasy polskiej j 

. łkraińskiej nie można wywnioskować 
germanofilstwa, a taka dedukcja jest 
aż nadto śmiała. Różnicę poglądów 
polskich i ukraińskich na Niemcy i 
wytłumaczenie, dlaczego nie mogą one
być wspólne, tłumaczy, że

„my nigdy bezpośrednio z Niem­

W A Ż N E  D L A  P A L A C Z E K  i P A L A C Z Y !  DELEG. FRANCUSKIEGO M O N O P O LU  TYTO N IO W EG O  w POLSCE 
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ka polska.. Spróbujmy. A  właściwie 
przytoczmy od razu słowa speca, któ* 
ty  umieścił niedawno w „Gazecie Pol* 
sklej" artykuł pod znamiennym tytu* 
łem: „O propagandę zagraniczną go­
spodarki polskiej".

Włócząc się po polskich ośrodkach 
produkcyjnych przekonujemy się, naj* 
częściej w  miłym osłupieniu, że Polska 
produkuje artykuły świetnej jakości i 
coraz lepsze i, że co... ha, prawie nie* 
prawdopodobne do przyjęcia dla sta* 
łych polskich malkontentów, produk* 
;ja polska częstokroć nie ustępuje 
obcej a czasem od każdej obcej jest 
lepsza.

A więc — pisze pan b. w. —
„Uwagi powyższe, a przede wszystkim

obserwacja polskiej rzeczywistości gospo­
darczej w iatach ubiegłych, pozwalają na 
wysnucie wniosku, z którym, jak sądzi* 
my, zgodzą się wszyscy. Wniosek ten 
idzie w kierunku stwierdzenia, że nawet 
na wewnętrznym rynku w swoim środo, 
wisku polskich obywateli dobra z regu­
ły świetna nieraz, produkcja polska czę­
stokroć , znakomicie wyprzedzała swoim 
postępem tejże produkcji propagandę, 
czyli obiektywne, a sprawne o .nćej in­
formowanie wszystkich zainteresowanych. 
Wniosek ten można sformułować i w ten 
sposób, że umiejętne, konsekwentne, in« 
tensywne informowanie rynku, a więc po* 
tencjalnych odbiorców (i dostawców, i 
pośredników) — jest bardzo ważnym uzu­
pełnieniem pracy produkcyjnej, rozwoju 
wytwŚSaaJŚSk

cami nie graniczyliśmy i nie mamy 
z nimi tego odwiecznego historycz­
nego doświadczenia i sporu, któ­

ry mają Polacy".
Nie mniej jednak Ukraińcy oświad* 
czyli, jakie zajmą stanowisko na wy* 
padek przyszłej wojny.

„Jeśli chodzi o stosunki polsko* 
ukraińskie — klucz do nich znajduje 
się w polskich rękach. W  rękach pol­
skich znajduje się klucz do nastro* 
jów, które są następstwem wydarzeń 
dnia. Na .przyczyny naprężenia, któ* 
re istnieje w stosunkach polsko*u* 
kraińskich, wskazujemy już od 20 
lat. Dzisiaj więcej niż kiedy indziej 
jest — materiału dla mówienia o 
tym, więcej niż kiedy indziej — mo­
żliwości poruszać te rzeczy. Czy to 
nasza wina,?"
„Diło** powiedziało dużo, ale więcej 

jeszcze czyta się między wierszami te*

DOSKONAŁE
MYDŁO OfiflRKOWE
DO  T W A R Z Y  — p o le c a

IH N A T O W  CZ. Lwów

Konkurs na stypendium 
z funduszu

im. Adama Mickiewicza
Zarząd Okr. Iw. TNSW. ogłasza konkurs 

na jednorazowe stypendium z Funduszu im. 
Adama Mickiewicza, istniejącego przy To* 
warzystwie. O ’stypendium to mogą ubiegać 
się wdowy i sieroty po nauczycielach szkól 
średn, i wyż.,“którzy byli członkami TNSW 
lub b. Stów. -Nauczycielstwa Polskiego w 
h. zaborze rosyjskim.

Do podania, uzasadniającego konieczność 
ubiegania się o stypendium, należy dołą­
czyć, a) dowód, że śp: mąż względnie oj* 
ciec starających się o stypendium należał 
do TNSW. lub b. Stów. Nauczycielstwa 
Polskiego, potwierdzony przez Zarząd obe­
cnego miejscowego Kola TNSW. i b) po* 
ieccnię miejscowego Kola, stwierdzające 
njezamożność petentów 1 wysokość pobie­
ranej pensji wdowiej (sierocej).

Podania należy nadsyłać najpóźniej do, 
31 bm pod adresem: Zarząd Okręgowy 
Towarzystwa Nauczyoieli Szkół Średnich i 
Wyższych we Lwowie, Łyczakowksa 5, I.p.

Dobra informacja jest zawsze poszuki­
wana. I daje nieraz rezultaty nieoczeki­
wanie wielkie i szybkie. Tak było z C. 
O. P., w stosunku do którego zerwano z 
zasadą tajemniczości, swoistej „splendid 
isolataoń* informacyjnej. Trzeba tylko 
informować' konsekwentnie, wytrwale, ści­
śle, obszernie, ani nie, zrażając się chwilo* 
wym brakiem oddźwięku, ani nie zadowa­
lając się pierwszymi dowodami żywszego 
zainteresowania'*.
A  dalej: (cytuję tak dużo ale, dro* 

dzy Czytelnicy to  warte czytania...).
„Kraje obce mają jeszcze sporo do od­

krycia w Polsce gospodarczej. Jest to 
zrozumiale. Ale zrozumiale jest i to. że 
odkrycia te muszą im być ułatwione.

Pod tym względem bardzo wiele rzeczy 
jest jeszcze dso zrobienia. Propaganda — 
aby być skuteczna — musi być ciągła, 
wytrwała i wszechstronna. Musimy infor­
mować zagranicę o wszystkich godnych 
uwagi, osiągnięciach gospodarki polskiej 
i o wszystkich jej cechach i możliwo* 
ś ciach. Nic wystarczy tu tylko luźny o* 
pis Gdyni lub tylko fachowa informacja 
o kalkulacji nasion koniczyny. Musimy 
rozporządzać pełnym wachlarzem infor­
macji — na wszystkie potrzeby i wszelkie 
gusty: od ogólnych rzutów oka na wa­
runki i tendencje rozwojowe — poprzez 
fachowe zobrazowania wielkich osiągnięć 
w stylu C. O, P. — aż do najbardziej 
szczegółowych kalkulacji importowych 
lub eksportowych tych czy innych arty-

Wszelkic te - wiadomości — stale aktu, 
alne — musimy mieć zawsze do dyspozy* 
cji już zainteresowanych i do wzbudze­
nia zainteresowania u nieświadomych.

^Musimy dęctrzeć. do . wszelkich ośrodków.

go artykułu i w szeregu bardzo subtel­
nych niedomówień. Walka publicysty* ‘ 
ki ukraińskiej — jak czytamy — toczy [ 
się na dwa fronty: z polską stroną i z | 
ukraińskimi dołami, które się wyłamu* 
ją, by stworzyć stan „gorszy nawet, 
lecz inny". Cóż więc warte są oświad­
czenia oficjalne i czy na nich polska

strona może dziś polegać?
Ukraińskie sfery polityczne nie chcą

wojny, takiej, która będzie się toczyć 
bez konkretnych widoków dla Ukraiń 
ców. Wojna Niemiec przeciw całemu 
światu, wojna napewne przegrana mo* 
że pogrzebać problem ukraiński. I stąd 
niecierpliwość dołów, które żyją na* 
strojam', bez rachub, a przynajmniej 
bez długo metrażowych rachub. I to 
nam tłumaczy trudność porozumienia 
się z Ukraińcami, którym — w masie 
— wydaje się, że... moment dojrzewa! 
Poco więc zrzucać odpowiedzialność 
na stronę polską! R.

P r z e q ! q d  p r a s y
S u k c e s  

p o l i t y c z n e j
o d u u g i

Subskrypcja Pożyczki Obrony Prze­
ciwlotniczej została zakończona. Akcja 
pożyczkowa na cele dozbrojenia naszej 
armii została uwieńczona pełnym suk­
cesem. Sukces ten — jak pisze „Gazeta 
Polska" —

„jest to sukces naszej siły zbrojnej oraz 
sukces idei nieustępliwej walki o świe* 
tlaną przyszłość, którą reprezentuje ar* 
mia polska. Jest to również sukces poli­
tyki odwagi i śmiałości, polityki, nie- 
przeceniającej przeszkód j  zmierzającej 
do wytkniętego celu najkrótszą drogą. 
Jest to wreszcie sukces społeczeństwa 
polskiego jako całości, sukces najszer* 
szych jego warstw, które ofiarnym od* 
zewem i twórczyni entuzjazmem dowio­
dły, że w każdym marszu naprzód do­
trzymają kroku i nie zawiodą**.

Ula t y m  się nie 
kończy

Ofiarny wysiłek społeczeństwa' pod* 
piaejącęgo pożyczkę nie może być ge* 
stem jednorazowym i odosobnionym. 
Pogotowie obronne trzeba rozszerzyć 
także z dziedziny ofiarności na dż:e* 
dzinę pracy i życia gospodarczego. Jak 
bowiem- donosi „Czas" —

dyspozycji gospodarczej, z drugiej zaś 
strony musimy umożliwić zapoznanie się 

ze szczegółami u nas na miejscu, Musi­
my organizować doraźne akcje informa­
cyjne wyjazdy gospodarczych misyj in­
formacyjnych, udziały w  targach,''zaprą* 
szanie obcych misji do zwiedzania w Pol* 
sce gospodarczych ośrodków), z drugiej 
strony nic zaniedbując rozwoju stałych 
placówek informacyjno-propagandowych 
pracujących nad poszczególnymi zagad­
nieniami i stale będących do dyspozycji, 
klientów'*.

Tak, tak. Koniunktura dla informowa 
ma ludzi o Polsce jest dziś szczególnie 
dojrzała i’ sprzyjająca. Tę koniunktu* 
rę trzeba natychmiast wykorzystać. 
Nie zwlekać z wykorzystywaniem.

Pobudzić polską propagandę, pobu* 
dzić wydawców, publicystów, dzienni* 
karzy, ekonomistów — zakładać na 
gwałt ośrodki propagandowe za gra­
nicą.

Nasza armia propagandy specjalnej 
duż® n ie . potrzebuje: wystarczy dzień* 
nikarzowi zagranicznemu spojrzeć na 
twarze i na ekwipunek naszego żołnie* 
rza, by już trąbił po świecie co i jak.

Ale musi się też dowiedzieć zagrani* 
ca, że Polacy*rycerze dużo j to do* 
brych książek czytają, żyją wśród pię­
knej ludowej sztuki, z której nie- 
W ittlinie siły zbierają i mają apetyt 
tak dobry jak Francuz czv Anglik.

KSIĄŻĘ WÓD 
JODOWYCH 

Tj-lK o  x l 1 »
3-tygodniowy ryczałtowy pobyt w okresie, 
między 1 maja a 15 czerwca. Informacji 

udzielamy odwrotną pocztą.
2460 Dyrekcje*

,, _ pożyczce lotniczej, ofiarach na 
FON. i  FOM. nie kończy się natural-, 
nie, a zaczyna dopiero właściwy wysi* 
łek w dziedzinie materialnego wzmo* 
cnienia obronności. Nie przerywając 
normalnego toku pracy, musimy trwać 
w nim dalej, sięgając do tych rezerw fi­
nansowych, które mamy przede wszyst­
kim w oszczędnościach, bądź nawet re­
zygnacji na innych normalnych mniej 
pilnych wydatkach, do olbrzymiej re* 
zerwy w ludziach i wreszcie do możli* 
wości naszego i zagranicznego rynkr 
kredytowego**.

W a r o w n y  s z a n i e c  
n i e p o d l e g ł o ś c i
„Kurier Poranny" pisze, że 

„faktem dominującym w dzisiejszej sy> 
tuacji międzynarodowej jest ogromny 
wzrost politycznego i moralnego auto­
rytetu Polski.. Wystarczy porozmawiać

nych państw mniejszych, by się przeko* 
nać, z jakim uznaniem i  podziwem pa« 
trzą w tych krajach na Polskę. Poważny 
i  tak dodatni rozgłos, jaki miała mowa 
min. Becka î a całym świecie, tłumaczy 
się tym, że wyrażała ona w swej części 
podstawowej poglądy i pojęcia nie tyl­
ko polskie, ale każdego szanującego się 
państwa, dbałego o swój honor i swoją 
niezależność.

Zrozumiano dziś w Europie, że Pol­
ska, walcząc o swoje moralne tytuły dc 
egzystencji i do rozwoju, walczy jedno 
cześnie o podstawowe zasady ideowe 
na których opiera się był każdego na* 
rodu niepodległego. — W oczach 
przeciętnego Europejczyka Polska sta, 
nowi dziś szaniec, powstrzymujący dą­
żenia, które chciałyby jednemu państwc 
podporządkować wszystkie inne naro­
dy, zwłaszcza mniejsze, nic zasługujące 
rzekomo na prawdziwą wolność**.

Dzięki spokojnemu i ■ nieugiętemu 
stanowisku Polski następuje dziś wży* 
ciu międzynarodowym pewien , rene* 
sańs zasad wzajemnego współżycia. 
Równoległe z tym idzie rehabilitacja 
sprawiedliwości i ' siły moralnej, która 
dopiero wtedy może okazać swą pełną 
wartość, gdy jest poparta siłą fizyczną.

Tę prawdę zadokumentowała w całej 
pełni Polska.

W każdej wiosce polska książką
Pod hasłem „W  każdej wiosce 

polska książka" wyjechała grupa 
społeczna Pol. A kad. Zjednoczenia 
i 23 drużyny skautowej im. płk Leo= 
polda Lisa*Kuli we Lwowie na teren 
powiatu Samborskiego, gdzie prze* 
kazała 250 książek pomiędzy groma* 
dy Dąbrówka, Powodowa i Nowo- 
szyce. W  Nowoszycach odbył się 
imponujący obchód rocznicy 3-majo- 
wej. Przy udziale ok. 500 osób, wraz 
ze Związkiem Strzeleckim, odbyła 
się manifestacja uczuć i nierozerwal* 
nej łączności z Armią i W odzem. N a 
scenie pod gołym niebem grupa tea* 
tralna harcerska odegrała utwór, 
„Rozkaz" i kilka wesołych scenek? 
W  czasie uroczystości przekazano 
100 książek dla miejscowego Oddzia 
łi^,Zwiazku Strzeleckiegg.
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O ZBÓJNIKACH I OPRYSZOCH
Jak Polska długą i szeroka — od sb 

wych fal Bałtyku po wyniosłe turnie ta, 
trzańskie i zielone wierchy Czarnoho, 
ry, od pełnego smętku, równinnego i 
bagnistego Polesia po siedziby Łęczy, 
can, Sieradzan, Kaliszan, Biskupian 
i Mazurów Wieleńskich, jednym sło­
wem wszędzie — krążą, gadki i pogwar- 
ki o tym, jak to dawniej bywało. Mó, 
wią Kaszubi o Smętku co lasami cha, 
dza, od ludzi stroni, lecz mimo swego 
„nieczystego" pochodzenia nikomu krzy 
wdy nie czyni, opowiada lud tyniecki 
o rycerzu Walterze, zaś Krakowiacy 
często wspominają czarnoksiężnika 
Twardowskiego, który z diabłem wszedł 
w komitywę a teraz za to na księżycu 
pokutuje.

Lud chętnie wplata w swe opowiada, 
nia postacie o cechach nadludzkich, 
które w swej epoce i środowisku stano, 
wiły pewnego rodzaju wyjątki, wybija, 
jące się ponad przeciętną miarę zdol, 
nościami umysłu lub wybitną siłą fizy, 
czną. Osobom tym, zależnie od tego czy 
darzy je sympatią czy odnosi się do 
nich niechętnie, przypisuje lud cechy 
złe lub dobre, w każdym zaś wypadku 
niepospolite. Przewijają się w legendach 
i opowiadaniach ludowych motywy z 
lóż&yęh epok i czasów, tak, ?e nieraz

trucfno dociec gdzie i  w jakich okolicz. 
nościach opowieść wzięła początek, to 
jednak jest pewnym, że przez przecho­
dzenie z ust do ust, z pokolenia na po, 
kolenie zmieniła nieraz w bardzo wiel« 
kim stopniu swą postać pierwotną.

Postacie i fakty historyczne wywarły 
stosunkowo niezbyt wielki wpływ na 
tradycję ludową. Słyszy się tu  i ówdzie 
o Bolesławie Chrobrym, Władysławie 
Łokietku, Janie Sobieskim czy Napole, 
onie, nieco częściej o wojnach ze Szwe, 
darni, Tatarami i Turkami. Znacznie 
większą popularnością cieszą się poda, 
nia o głośnych zbójnikach. Z opowiada­
niami o nich spotykamy się przede 
wszystkim w tych okolicach, które stwa 
rżały dogodne warunki dla zhójnictwa 
przez swą niedostępność, łatwość ukry­
wania się i bezkarnego grasowania. 
Ro? się więc od tych opowiadań w Ży­
wieckim, Sądeckim, Nowotarskim, na 
Bojkowszczyźnie, Huculszczyźnie i Po, 
kuciu. Tym właśnie obszarom i legen, 
dom na nich powstałym chcę n ’eco wię, 
cej miejsca poświęcić w niniejszym ar, 
tykule.

Rozmaite w szczegółach, lecz jedno, 
lite w ogólnych zarysach były przyczy, 
ay zhójnictwa i oprysznictwa. Kroniki 
i akty sądowe tyczące się obszaru po- 
kuckiego wspominaia. żebeą^^n-łnia.

przyczyną powstania zamętu w tym za, 
kątku Rzeczypospolitej były pańszczyź, 
niane roszczenia możnowladców’. I.ud 
tej połaci kraju dotychczas wolny i swo, 
bodny, nie znający poddaństwa, nie 
mógł pogodzić się z myślą, że odtąd u, 
traci niezależność i będzie musial pra, 
ęnwać dla ..panów". W  umysłach n e, '

których jednostek powstaje myśl uchy, 
lenia się od ciężarów, a że jest to wła­
śnie okres wojen kozackich i ogólnego 
zamętu na południowo-wschodnich ru, 
Isieżach Rzeczypospolitej, zwłaszcza 
młodzież daje się wciągnąć w ogólną 
ruchawkę, lub też na własną rękę orga, 
nizuje luźne bandy, które uchodzą w 
góry, by nadal prowadzić swobodny, 
junacki żywot. Tę skłonność pokuckie, 
go ludu do oprysznictwa chętnie wyko, 
rzystują poszczególni magnaci jak Ja, 
błonowscy, Potoccy i inni przy sąsiedz® 
kich zwadach, wzajemnych zajazdach i 
walkach o majątki. Zdarzało się nieraz, 
że któremuś z możnych panów udało 
się zgromadzić ponad pół tysiąca żąd. 
nych rozboju opryszków i użyć ich 
zbrojnie przeciw niewygodnemu sąsia, 
dowi. Z czasem oprysznictwo tak się 
rozrosło, że ci sami, którzy dawniej po­
mocy opryszków szukali, zwrócili s ię . 
przeciw nim i stworzyli nawet specjalną 
milicję celem ich zwalczania. N ie było 
to jednak łatwe zadanie. Raz rozbujała 
fantazja nie tak łatwo dawałą ująć się 
w karby i odtąd góry stają się terenem 
walk niedawnych sprzymierzeńców. 
Rozpoczyna się „złoty okres" opryszni, 
ctwa. „Wierchowina" zaczyna wrzeć, 
stając się widownią ciągłych napadów, 
rabunków i  rozbojów. Szuka tu  schro,

rJenia niespokojny element z całego 
kraju, tak że od tej chwili opryszki sta, 
ją się postrachem całego Pokucia a na, 
wet Podola. Zbyt wielki rozgłos staje 
się w końcu tragedią opryszków. Żle 
zaczęło się im już dziać pod koniec rzą. 
dów Rzeczpospolitej przedrozbiorowej, 
a prawdziwie ciężkie czasy, nastały dla

nich za panowania Austrii. Ten, który 
raz do opryszków przystał jedną miał 
tylko przed sobą drogę a na jej końcu 
czernił się ponury cień szubienicy. Za, 
miera bujne junactwo, opryszki przyci- 
chają i tylko po huculskich „grażdach"' 
krążą opowieści o tym, jacy to dawniej 
„leginie" bywali.

Do postaci bohatera urasta jeden 2 
najsłynniejszych opryszków Dobosz, c 
którym legenda mówi, że nikomu krzy, 
wdy nie zrobił, miłował cały lud górski, 
a szukał tylko słusznej zemsty za śmierć 
brata. Nic więc dziwnego, że do dziś 
dnia współczujący z Doboszową krzy, 
wda lud wierchowiński z prawdziwą 
radością opiewa chwile jego sławy, a ro, 
ni łzy przy nuceniu piosenek o śmierci 
junaka. Snuje się od chaty do chaty. le« 
genda, jak to zdradziecko ustrzelono 
Dobosza, jak ten pod hukiem, na wy. 
niosłym stoku Czarnohory kazał sic po 
chować, skąd by mógł objąć wzrokiem 
całą ukochaną wierchowińską krainę, 
a swym towarzyszom doli i niedoli za, 
kazał szukać pomsty:

Wże topory ponechajte.
Ludzku krew nie proliwajtel 
Ludzka krew to ne wodycia, 
Proliwaty nie hoditsial"

Bodaj że jeszcze silniej niż opryszni­
ctwo na Pokuciu, rozwinęło się na Pod<

halu zbójnictwo. Nie każdemu uśmie, 
chała się ciężka praca na nieurodzajnej 
i niewdzięcznej glebie, toteż co odważ, 
niejsi „harnasie" organizują się w „bur­
sy" zbójnickie i nieraz jak burza spa» 
dają na polską czy węgierską stronę. 
Jak na całym Podkarpaciu, tak i tu tru­
dno było zbójnictwo wyplenić, gdyż na 
miejsce jednego straconego na szubie, 
nicy junaka, znajdowało się zawsze 
dziesięciu chętnych następców, znęco, 
nych bogactwem Liptowa i Orawy, wę, 
gierskimi dukatami a przede wszystkim 
swobodą.

Jak na Huculszczyźnie Dobosz, tak 
na Podhalu zdobył junacką sławę Jano, 
sik, najpopularniejszy zbójnik ludowej 
tradycji. Bujne i swobodne prowadził 
życie, gnębił niesprawiedliwych, dla 
biedaków zaś miał hojną rękę, toteż ł 
opowiadań i pieśni o nim przebija przy, 
chylność i życzliwość.

Nie sądźmy jednak, ze tylko o jed, 
nym Janosiku głosi ludowa pieśń Pod­
hala, Żywiecczyzny i Nowotarskiego, 
Obok niego znane są inne postacie zbój 
nickie jak Proćpak, Chowaniak, Bulka. 
Smyrak i Cukrzyk.

O Proćpaku, herszcie zbójnickiegc 
„towarzystwa" tak do dziś dnia śpię 
wają w Żywieckim:

„Nic ma nad Proćpaka 
Tęzsego chłopaka.

On kieby pon Jaki,
M3 kabot złocisty 
Cerwonc chodaki 
Pas rzemienny cysty,
Za pasem toporek.
I  dukatów worek.

Wierszowanych przyśpiewek tego ro» 
dzaju jest niezmierna ilość, a prawie za 
wsze przebija z nich respekt przed zbój 
nickim rzemiosłem, pochwała „harna, 
siowskich" czynów a nieraz i nuta bło> 
gosławieństwa:

„Jaworze, jaworze serokiego liścia;
Uzyc Panie Boże zbójnikowi scenścia'".

Skłonna do koloryzowania wyobraź­
nia ludowa wyidealizowała i wyniosła 
na piedestał bohaterstwa postacie zbój, 
ników i opryszków jako tych, którzy 
byli najsilniejszymi wyrazicielami tę> 
sknot górskiego narodu.

Wysietóa do Kopenhagi
Zarząd Główny L. M. i K. organizuje 

wycieczkę morską do Kopenhagi na s/s „Pu-' 
laski" w terminie: 30 czerwca, 1, 2 i  3 lip,, 
ca br. Program pobytu w DanS przewidu­
je zwiedzenie Kopenhagi, instytucyj spoić, 
cznych w Kopenhadze, oraz wzorowych 
gospodarstw rolnych i obiektów spółdziel­
czych na prowincji. Koszt wycieczki od zł. 
82 do zł. 172. Zgłoszenia z zaliczką w wy, 

I sokości 50 proc ceny wycieczki oraz w.piso-i 
I wym 2 zł. należy nadsyłać do 29 hm. do’ 

Biura Zarządu Głównego Ligi Mardóei i 
|  Kolonialnej, Warszawa, Widok 10
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h  ora -  i? n  ni
.'owe miasto, wyniosłe i zamożne, 
nieraz przekorne, w  gruncie rzeczy 
wierne Rzeczypospolitej, w  ciągu 
swego dotychczasowego istnienia 
przeżywało nader zmienne koleje: 
górnych wzlotów i przyziemnego sza 
rego bytowania. N a przestrzeni wie­
ków  trzykrotnie pozostawało pod 
tak bardzo dla niego dobroczynnymi 
,i opiekuńczymi wpływami Polski, — 
równie trzykrotnie wstępowało w o- 
bręb wpływów i  granic niemieckich. 
I  na to właśnie szczególną należy 
zwrócić uwagę, że owe wzloty roz« 
wojowe Gdańska wiążą się przede 
wszystkim z chwilą, gdy stare porto­
we miasto jako niezwykle ważna pla* 
cówa gospodarcza dostawało się w  o 
ibręb granic Polski, względnie w  orbi 
tę jej wpływów. Z przejściem mato* 
miast pod jarzmo krzyżackie, czy w  
niewolę pruskomiemiecką, marniał 
jak gałąź od pnia rodzimego odcięta 
i tracił dominujące swe nad Bałty* 
,kiem znaczenie.
• Nadmorska osada zamieszkana by 
ła w  zamierzchłych czasach przez sio* 
wiańskich autochtonów, podobnie, 
jak mieszkali ich pobratymcy na te* 
renie dzisiejszego Berlina, obok któ* 
rego jedna z miejscowości słowiań­
skich, gruntownie zgermanizowaria, 
po dzień dzisiejszy nosi nazwę „No* 
wawes‘‘ — stara, słowiańska „Nowa 
wieś'*... jako jedyny ślad słowian* 
skiego jej pochodzenia. W  zaraniu 
swych dziejów należał Gdańsk wraz 
z Pomorzem do Polski w  dobie Bole 
sława Chrobrego, by po jego śmier# 
ci przejść pod panowanie słowiań* 
skich udzielnych książąt pomorskich, 
pod których rządem wzrastał i  zwoi* 
na zmieniał swe dotychczasowe obli* 
cze, zwłaszcza w  XIII w. skutkiem 
coraz silniejszego napływu osadni* 
ków niemieckich. Nowa osada wśród 
sprzyjających warunkóiw rozwojo# 
.wych spełniała od pierwszej chwili 
rolę naturalnego pośrednictwa w wy 
mianie towarów między Polską, o 
którą Się w  tych stosunkach z racji 
'swego geograficznego położenia o« 
parła, a zachodem. Znów dzięki Bo­
lesławowi Krzywoustemu na jedno 
'stulecie rozciągnięte zostało nad

Z O F IA  K O S S A K -S Z C Z U C K A -S Z A T K O W S K A
0  SŁUŻBIE PISARSKIEJ

(:) Znakomita powieściopisarka p. 
Zofia Kossak-Szczucka*Szatkowsl;a 
wygłosiła w e Lwowie dwa odczyty: 
w auli Uniwersytetu J. K. „O zagad* 
nieniach doby obecnej'1 i  w  Kasynie 
Literacko-Artystycznym o „służbie 
pisarskiej". Konkluzją pierwszego 
z tych odczytów było stwierdzenie 
przez pisarkę, że w  dobie obecnej, 
kiedy przeżywamy zwątpienie w  czlo 
wieka, w geniusz ludzki i w cywiliza­
cję — pozostaje jedynie wiara w  Bo­
ga. Inicjatorem tego odczytu był In* 
stytut W yższej Kultury Religijnej 
we Lwowie.

Drugi odczyt, wygłoszony następ* 
nego dnia, o służbie pisarskiej, doty* 
czyi zagadnień literackich na podło* 
żu filozofii katolickiej. Zagadnienie 
to znakomita pisarka potraktowała 
na przestrzeni wieków. Począwszy od 
pierwszych arcydzieł literatury reli* 
gijnej, poprzez poszczególne okresy 
zwrotnych w  dziejach kultury prą* 
dów literackich i artystycznych, aż 
do naszych czasów. Rola literatury 
w kształtowaniu się życia społeczne* 
go miała znaczenie przodujące. Ze 
wszystkich rodzajów sztuki, literału* 
ra odgrywała rolę największą, często 
rewolucyjną. Pierwszym takim zwro 
itnvm ruchem literackim była twór­

Gdańskiem zwierzchnictwo polskie, 
utrzymane na przełomie XIII/XIV w. 
przez Władysława Łokietka.

W  zaraniu X IV  w. spadła na roz­
kwitające miasto żelazna pięść krzy< 
żacka. W  ciemną noc 14 listopada 
1508 r. — jak zeznał później rycerz 
Żyra, dziedzic Krupocina

brat Henryk Plctzke na czele 
drapieżnych braci zakonnych 
zdobywszy Gdańsk „urządził 
tam rzeź wśród ludu chrześcijań 
skiego1*, 16 najznakomitszych ry 
cerzy, którzy w  imieniu króla 
stali na czele grodu, pomordo* 
wał w straszliwy sposób a Hen* 
ryk, pleban z Miłobądza dodał 
„iż pewnego rycerza, który chciał 
wyspowiadać sie przed śmiercią, 
drapieżni bracia zakonni, któ= 
rzy, krzyż czarny nosili na bia­
łych płaszczach, siłą odciągnęli

od spowiednika i zabili". 
Rozpędzono niedobitków słowiań* 
skich, a gdzie już wrzało b u jn e  życie 
handlowe, zaległo pustkowie i zgli* 
szcza.

Rozpoczął się drugi okres dziejów 
nadbrzeżnego miasta, trwający w ja* 
rzmie krzyżackim do r. J454. I tu w 
tym niesłychanym zamachu krzyżac-. 
kim na Gdańsk zarysowały się w  ca­
łej pełni te metody działania braci 
zakonnych, które w  swej treści w  ni* 
czym nie straciły i na przestrzeni 
przyszłych wieków aż po dzisiejsze 
czasy. W śród wojskowej, krzyżac* 
kiej organizacji nie mogło rozwijać 
się handlowe miasto, tó też krzyżacki 
okres w  życiu Gdańska znamionuje 
jego ogólny upadek.

Toteż zwycięstwo polskie pod
Grunwaldem wśród ludności 
gdańskiej witane było z nieopi* 

sapą radością
jako zapowiedź — niestety podów­
czas niezrealizowana —- -wyzwolenia 
miasta z krzyżackiej niewoli. I jak 
mówi źródło „Volk war wuttende" 
na widok kryjących się w  jego mu* 
rach niedobitków krzyżackich, któ* 
rych Gdańszczanie przepędzili z 
miasta a chociaż znajdowało 
się ono jeszcze pod obuchem 
Zakonu, burmistrze i rajcy Gdań* 
ska pospieszyli do króla Ja*

czość św. Tomasza z Akwinu. Zwro­
tną rolę w literaturze odegrał też Cer 
vantes swoim „Don Kichotem'1, któ* 
ry w  okresie rozpanoszenia się pseu* 
do*rycerskiego romansu, pchnął lite* 
raturę na nowe tory twórczości. Mó* 
wiąc o ujemnych, deprymujących 
wpływach literatury w  życiu społecz* 
nym, p. Kossak przypomniała rosyj­
skiego pisarza Arcybaszewa, którego 
twórczość przyczyniła się do powsze 
chnid panującej w  tym czasie psycho* 
zy samobójstw. Niezwykłą rolę ode­
grał też Baumarchais, przygotowują­
cy grunt pod Wielką Rewolucję 
Francuską.

W  Polsce potężną rolę w okresie 
walk o niepodległość odegrała poc* 
z ja naszych romantyków na czele 
z Mickiewiczem i Słowackim, a na* 
stępnie twórczość Sienkiewicza i Ze* 
romskiego. Dziś można to stwierdzić, 
jako pewnik, że gdybyśmy nie mieli 
wieszczów narodowych, może dotąd 
jeszcze nie osiągnęlibyśmy niepodle* 
glości.

Przechodząc do problemu „sztuki 
dla sztuki", p. Kossak przypomniała 
legendę o Lucyferze, archaniele strą* 
conym do piekieł, który miał być pa 
tronem artystów. Lucyfer — to syrti* 
boi artysty wojującego z Bogiem.

giełły pod Malborg, Konrad Lescz* 
kow, Arnold Hecht i Bartłomiej 
Gross złożyli królowi hołd, który 
niestety był przedwczesny. Nie na* 
stąpiło zajęcie Gdańska przez poi* 
skie rycerstwo. W szyscy trzej wy* 
mienieni po powrocie do miasta sta* 
wieni zostali przed komtura von 
Plauen i zamordowani a ich zwłoki 
dopiero po tygodniu wydane zostały 
miastu.

Gdy córka zamordowanego burmi 
strza, Anna Gross zjawiła się ze skar 
gą na zamku przed komturem, otrzy* 
mała od niego taką odpowiedź:

— „Gdybyś była meżem, jakoś 
jest kobietą, byłbym ci uczynił, 
jakom to uczynił ojcu oraz mał* 

żonkowi twemu"...
A  dumna Gdańszczanka odparła:
„Gdybym była mężem, jakom 
jest kobietą i z tobą, komturze 
samowtór w polu stała, byłabym 
tą oto ręką pomściła na tobie oj* 

ca i małżonka"...
Ten charakterystyczny epizod 

z współczesnego źródła, nadto ilu* 
strujący nastroje w Gdańsku, podał 
przed 35 laty Askenazy w  swvm 
świetnym studium: „Gdańsk a Pol­
ska", — w którym nakreślił cało* 
kształt stosunków między wiernym 
miastem portowym a Rzeczpospolitą.

Skończył się wreszcie dla Gdań* 
ska okres krzyżackiej niewoli. Pra* 
wic w pół wieku po Grunwaldzie 

•Gdańsk dostając się pod panowanie 
Polski wkroczył na pólczwarta wie* 
ku w okres najświetniejszego na 
przestrzeni swego istnienia rozwoju, 
zyskując nieoszacowane prawa wol* 
nego miasta i liczne przywileje króle 
wskie. W  słynnej ]34etniej wojnie 

•'^krzyżackiej Gdańszczanie nie 
szczędzili Polsce ofiar z krwi i mie* 
nia, popieraiac żarliwie Kazimierza 
Jagiellończyka przeciw krzyżackim
siepaczom.

„Zur Widergeltung — jak mówi 
dziej opis gdański — ihrer getreu 
en und merklichen fłeissigen 
Diensten" otrzymali z rąk kró­
lewskich „Priyilegium Casimiria 

num",
który stał- się podstawą i trwałego, 
dalszego rozwoju, toteż nic dziwne*

Zdaniem p. Kossak*Szczuckiej, Re 
nesans stał się grabarzem wielkiej, 
najwspanialszej literatury, bo litera* 
tury religijnej.

Współczesna twórczość literacka też 
nie spotkała się z pochwalą prele­
gentki. Przeciwnie, pod adresem dzi­
siejszych pisarzy padło wiele gorz* 
kich słów. N ie tylko zresztą była mo 
wa o najmłodszych. Mówiąc o Pru* 
sie, p. Kossak*Szczucka z głębokim 
przekonaniem stwierdziła, że za lat 
50—40 nie będzie go nikt czytał, 
twórczość jego będzie wprawdzie sta 
nowiła niewątpliwą pozycję, jako do 
kument pozytywizmu, ale urok tej 
twórczości zblaknie zupełnie. Po pro 
stu, nikt nie będzie czytał Prusa, bo 
w  książkach jego nie ma miłości Bo* 
galł.I(?) Natomiast korzystniej w o* 
pinii p. Kossak*Szczuckiej przedsta* 
wia' się przyszłość porównanego z 
Prusem Wiktora Hugo: twórczość 
tego pisarza, oczywiście z wyjątkiem 
jego bombastycznych dramatów, 
przetrwa jeszcze — zdaniem, p. Kos­
sak — dość długo.

Literatura realistyczna, łącznie z 
wszystkimi nowatorskimi kierunkami 
poetyckimi, nie odpowiada zada­
niom wielkiego posłannictwa pisar* 
skiego. Literatura powinna być trak­
towana jako szczera, dobrowolna 
służba. N ie może tu, oczywiście, być 
mowy o  tego rodzaju służbie pisar* 
skiej, jaka obserwujemy w  pań*

go, iż Gdańsk, złączywszy swe losy 
z Polską, odpierał odtąd bardzo ęner 
gicznie wszelkie próby zerwania z 
nią tak silnie zadzierżgniętych wę* 
złów.

Przywileje królewskie stały się 
podwaliną politycznej i handlowej 
potęgi Gdańska, który spełniając wa 
żną misję pośrednictwa handlowego 
pomiędzy Polską a Zachodem, wzra* 
stał w bogactwa z rokiem każdym, 
zajmując pierwsze miejsce wśród 
portów bałtyckich.

Z tego najświetniejszego okresu 
rozwoju Gdańska, pozostającego w 
ścisłym związku z Polską, pochodzą 
wspaniałe budowle zarówno publicz* 
ne, jak i prywatne, pełne wizerun* 
ków królewskich i orłów polskich, 
tu i ówdzie w  ostatnim czasie roz­
myślnie usuwanych w  tym zamiarze, 
by zetrzeć ślady onej świetnej atmo­
sfery polsko*gdańskiej.

A  obok niezwykle ożywionych sto 
sunków handlowych z Polską, nie* 
mniej rozwijały się i kulturalne. 
Młodzież gdańska kształciła się na 
Krakowskim Uniwersytecie, wśród 
zgoła innych nastrojów jak te, które 
dziś panoszą się na politechnice gdań 
skiej z ostrzem, zwróconym przeciw: 
polskiej młodzieży. Tęzyk polski był 
w powszechnym w  Gdańsku używa­
niu, nawet w  Zborach protestanc­
kich odbywały się w  tym języku na* 
bożeństwa. N a przełomie X V I i na* 
stępnego wieku pozostawał Gdańsk 
u szczytu swej potęgi, dzieląc z Pol* 
ską zarówno dobrą, jak i  złą dolę. 
W  okresach potęgi Polski potężniał 
i Gdańsk, z jej zanikaniem osłabiały 
się i jego wpływy.

Powoli na widnokręgu portowego 
miasta poczęło wyłaniać się widmo 
pruskiej zachłanności i zaborcze za* 
pędy niebezpiecznego sąsiada Prydc* 
ryka II. I właśnie w  tym1 czasie,

w r. 1754, uczcił Gdańsk podnio­
słą uroczystością jubileuszową 
trzechsetną rocznicę szczęśliwego 
złączenia z Polską i  w licznych 
publikacjach oraz specjalnie 
wybitym medalem dawał wyraz 
z jednej strony wiemopoddań- 
czych swych uczuć dla Rzeczy* 

(Dalszy ciąg na str. 11-tej)

stwach dyktatorskich, a więc w Ro* 
sji i  w  Niemczech. Tam nad całą 
twórczością zaważyła tendencja. Pi* 
sarz stał się wykonawcą poleceń 
władz administracyjnych, stał się pro 
pagatorem, rezygnując z istotnych, 
twórczych ambicyj literackich. W  rze 
czywistości, pisarstwo, jako służba, 
nie różni się od znaczenia żadnej siu* 
żby. Pisarz i pastuch spełniają pokre* 
wne role, z tą różnicą, że jeden z nich 
jest artystą. Służą Bogu i społeczeń­
stwu.

Po omówieniu ujemnych wpły­
wów pisarzy tego rodzaju, jak Zega* 
dłowicz, którego „Zmory" osiągnęły 
rekord poczytności wśród młodzieży 
szkolnej, a następnie przedwcześnie 
zmarłego znakomitego prozaika o  
wielkim talencie epickim, Zbigniewa 
Uniłowskiego, który od początku 
swojej twórczości zeszedł na bezdro­
ża twórczości, p. Kossak*Szczucka 
przepowiedziała bezwzględne, pyr*' 
rhusowe zwycięstwo literaturze kato! 
lickiej. (Czemu pyrrhusowe? — 
przyp. red.). W  literaturze musi na­
stąpić nawrót do kościoła. Podsta* 
wowym warunkiem służby pisarskiej 
musi być wiara, że światem rządzi 
Bóg.

Należy przy tym zdawać sobie 
sprawę, że w  obecnym chaosie poli* 
tycznym i  społecznym nie potrzebny  ̂
jest nam salon literacki, lecz BteracKa 
kuźnia, i
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Niedziela
Bonifacego 

Jutro: Zofii

D Z I E Ń
Unieważnienie list wyborczych

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak­
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.skat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—15. W innych godzinach BEZWZGLĘ. 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

ELEGANCKO, MODNIE I TANIO
ubierzesz się w zakładzie krawieckim

MICHAŁA KUŚNIERZA
Lw ów , L indego 10, te l. 106-57 4323

TEATR WIELKI:
Niedziela. 12 w poi. „Jagienka i Smok", 

bajka dla dzieci, 4 popoł. „Nasze Miasto", 
Ó wiccz. „Subretka".

Poniedziałek, 6 wiecz. „Obrona Ksanty­
p y '-

Wtoręk, 8 wiccz. „Nasze Miasto".
Środa, 3 wiecz. „Subretka".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od niedzieli do środy teatr nieczynny.

M u r a  „POfl KORONA
Jagiellońska 11

Najlepsza kuchnia. Najtańsze ceny.
Poleca się P. T . Publiczności. 4150

KINOTEATRY:
ADRIA: Czarownica z Solem oraz Oddział 

śmiałych.
APOLLO; Szarlatan.
ATLANTIC: Niewidzialna rywalka.
BAJKA- Atak o świcie i Toni z Wiednia. 
BAŁTYK; Alarm na morzu i  Urocze ko­

bietki..
CASINO: Ukochany.
CHIcMERA: Stenotypistka
EMPIRE: Mądrala.
EUROPA: Panna Ewa.
GLORIA: Włóczęgi północy i. . Król się

GRAŻYNA: Dolina Gigantów.
KOPERNIK: Panny na wydaniu.
MARYSIEŃKA: Wesoły ordynans i Prze- 

życia małżeńskie prokuratora.
METRO: Z miłości niedostatecznie, oraz 

Zamek tajemnic.
MIRAŻ: Ludzie za mgłą
MUZA: Alpejskie osły,.
PAŁACE: Włóczęgi.
PAX: Tylko ty. <
RAJ: Granica.
RIALTO: One dwie i mężczyz.fa,
ROXY: Cień Szanghaju.
STYLOWY: Czy Lucyna to dziewczyna 1

rewia Refrena.
ŚWIT: Kobiety nad przepaścią oraz Mały 

marynarz.
ŚWIATOWID: As kier, oraz Chiny płoną. 
,TON_: Czarny upiór i Wesoła czwórka. 
UCIECHA: Szczęśliwa trzynastka oraz

rewia.

PRYWSTNY

M B  M IIM I im. U J M !
U L . H E R BU R TÓ W  1 a (boczna Radeckiej), 
przyjmuje WPISY na r. 1939/40 dó koedu­
kacyjnej szkoły powszechnej, do gimnazjum 
męskiego (z prawem publiczności) i do 

liceum humanistycznego. 4330

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5:
Bitwa nad Isonso.

TEATR
-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIĘ. 

NIE SZTUKI „NASZE MIASTO". Dzi­
siaj 14-go bm. o 4 ponot. po cenach zniżo­
nych w Teatrze W. świetna sztuka ainery- 
kańska T. Wildera pt. . Nasze Miasto" z u- 
dąiąłem pp.: PI. Biliing, II. Chanieckiej, Z. 
Zyczkówssci. W'i. Ara.'.łowieckiego, I.. Mi­
chalskiego, A. Szymańskiego i M. Węgrzy, 
na w rolach głównych. Reżyseria i insceni­
zacja L. Schillera.

-  „SUBRETKA". W niedzielę, 14 bm. o 
S wiecz. po raź drugi doskonała komedia 
francuska J. Dcvala pt. „Subretka" w reży. 
serii St. Baczyńskiego. W rolach głównych 
i M. Węgrzyn.

-  POPULARNE PRZEDSTAWIENIE
„OBRONY KSANTYPY". W poniedzia. 
lek, 15 bm. w Teatrze W. o 18-tcj (6 wlecz.) 
komedia Morstina pt. „Obrona Ksantypy ‘ 
» I.. Su&hecka w. ,,Reżvscrią

przez Główną Komisją Wyborczą we Lwowie
(:) Główna Komisja Wyborcza we 

Lwowie ogłosiła wczoraj informacje o 
przyjęciu, względnie unieważnieniu list 
kandydackich, zgłoszonych do wybo. 
rów do lwowskiej Rady, miejskiej.

W  I OKRĘGU ważne są listy Blo­
ku Chrześcijańsko - narodowego, li. 
sta Bundu, Bloku Katolicko.Narodo. 
wego i lista Ogólno-żydowskiego 
Bloku. Unieważniono listę ukraińską.

W  II OKRĘGU unieważniono listę 
demokratyczną i ukraińską.

W  III OKRĘGU ważne Są listy: 
Bloku chrześcijańsko.narodowego, P. 
P. S. i demokratyczna polska oraz Blc# 
ku Ogólno.żydowskiego. Unieważnio# 
no listę demokratyczną i ukra'ńską. ,

Nowa, bujna seria wypadków
ulicznych

(a) Dzień wczorajszy przyniósł nie. | rżenie dwu samochodów na ul. Sapie, 
stety znów całą serię wypadków ulicz- ' hy naprzeciw kościoła M. Magdaleny.
nych. I tak samochód prywatny nr. 
41.923 wpadł z impetem na dorożkę 
Izraela Wiesera, pozostającą na stano, 
wisku na ul. Żółkiewskiej obok ka­
mienicy nr. 45. W  zderzeniu wymienio- 
ny dorożkarz spadl z kozia na bruk i 
doznał ogólnego potłuczenia. Szofer 
po wypadku szybko odjechał z miej, 
sca swego niefortunnego występu.

Wóz tramwajowy linii „2“, prawa- 
dzony przez Jana Kaczmara zderzy’ 
się wczoraj rano u wylotu ul. Sykstu-. 
skiej i ul. Słowackiego z  samochodem 
nr. 40-213, kierowanym przez Tadcu= | 
sza Żółtowskiego (ul. Mościckiego j 
39). W  zderzeniu samochód został u. j 
szkodzony.

W  południowej porze nastąpiło zdc< 1

E. Wieifcmskiego. — Ceny miejsc znacznie 
zniżone.

-  TEATR MARIONETEK. Najnowszy 
dorobek artystyczny Lwowa, jakim jest zor­
ganizowany przez Związek Teatrów i Chó­
rów Ludowych teatr marionetkowy zdobył 
sobie powszechne uznanie. Czyniąc zadość 
ogólnemu życzeniu, Zw. Teatrów i Chórów 
Lud. zawiadamia, że przedstawienia mario. 
netkowe odbędą się w sali posejmowej, pl. 
Krakowski 12 — 15, 16 i 17 bm. o 17«!cj. 
Wstęp dla dzieci 20 gr., dla dorosłych 50 gr.

F U T R A  i
przechowuje najstaranniej 
w s p e c ja ln ie  przystoso- «
wanym M A G A Z Y N IE  J

KAROL śCHORER ;
Lwów, Paderewskiego 11 a ■ 

(dawna Senatorska) J
3769 ........... telefon MS M ----- ... ■

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE: Niedzie­

la. 14 bm. 11-45 „Kultura pracy" — prze­
gląd czasopism w oprać. J. Michałowskiego. 
— 19-30 Lw, „Wartość pracy w samorządzie 
miejskim" — wygłosi-M.Balabanówma. 

ODCZYTY I WYSTAWY
-  ODCZYT Ks. Wkul Śledzia -  dzia. 

łacza ideowego wśród Polonii amerykan, 
skiej pt. .Dwie Ojczyzny Młodzieży Pol­
skiej w Ameryce" odbędzie się we środę. .17 
bm. o godz. 19-tej w sali Collegium Maxi- 
mum (ul. T. Kościuszki 1. 9); Celem pozna, 
nia oblicza młodego pokolenia polskiego w 
Stanach Zjednoczonych uprasza o gremial­
ne przybycie Rodaków Klub Młodzieży 
Polskiej z  Zagranicy i Two Pomocy Polonii 
Zagranicznej. Wstęp wolny.

-  POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW 
IM. KOPERNIKA, Oddział lwowski odbę­
dzie posiedzenie- naukowe 16 bm.’ o lS.tcj 
w sali wykład,owej- lnst. Geologicznego U. 
J. K., Długosza S 'z  porządkiem dziennym: 
dr Franciszek Weiler: Auksyny i ich prak-

W  IV OKRĘGU ważne są listy Blo­
ku chrześcijańsko . narodowego. P. P. 
S. i Bloku ogólno.żydowskiego. Unie, 
ważniono listę endecką, Bundu, ukraiń 
ską i Agudy.

W  V OKRĘGU kandydowały dwie 
listy: Bloku ogólno - żydowskiego i 
Bundu. Ponieważ lista Bundu została 
unieważniona, wybory w tym okręgu 
nic odbędą się, a radnymi zostają 
adw. dr Angstreich, adw. dr Rosen- 
kranz i Adolf Finkelstein.

W  .VI OKRĘGU ważne są listy u- 
kraińska i Bloku ogólno.żydowskiego. 
Unieważniono listę ortodoksji bełz- 
kiej, Bundu i. „dziką*1 listę Kerzera.

W  VII OKRĘGU ważne są listy:

Samochód Aleksandra Rzuchowskiego 
(ul. Peowiaków 8) zderzył się z samo# 
chodem pocztowym, skutkiem czego o- I 
ba wozy zostały uszkodzone, 
i Samochód nr. 40.352, prowadzony 
przez szofera Arona Passa potrącił na 
ul. Stryjskiej Władysława Nowakow­
skiego, który doznał ogólnego potłu­
czenia. Szofer przewiózł ofiarę swej 
nieostrożnej jazdy do , ambulatorium 
Pogotowia Ratunkowego.

Rowerzysta Józef Hudzko, w czasie 
mijania wozu tramwajowego na.ul.Zy# 
blikiewicza, potrącił wsiadającą do 
tramwaju Marię Baier (ul. Listopada 
56), która doznała ogólnego potłucze­
nia.

tyczne znaczenie w rolnictwie oraz ogrod-

-  POWSZECHNE WYKŁADY. Profe. 
sor dr Ludwik Ehrlich wygłosi dwa wykła­
dy: „Z zagadnień międzynarodowych". — 
ł. wykład „Stanowisko prawne Gdańska" 
16 bm. o 19-tej, Uniwersytet, Marszałkow­
ska 1 I. p. — Wstęp 50 gr., dla młodzieży 
20 gr.'

ZEBRANIA
— Z SOKOŁA n .  Walne Zgromadzenie 

odbędzie się we środę, dnia 17 maja 1939 
o godz. 18 wzgl, 18.30.

RÓŻNE
-  VIII. KURS Z ZAKRESU RATOW­

NICTWA. . Ub.ezpieczalnia Społeczna we 
Lwowie wypełniając cykl kursów, otwiera 
24 bm. VIII. Kurs ratownictwa, pierwszej 
pomocy, higieny i bezpieczeństwa pracy 
dla pracowników Miejskich Zakładów wo­
dociągowych i kanalizac. we Lwowie. Kurs 
będzie trwać do 7 czerwca włącznie, obej­
mując szereg wykładów i ćwiczeń prakty. 
cznych, uwzględnających specjalne warun- 
ki pracy pracowników wodociągowych i 
kanalizacyjnych. 

LODOWNIE
■ĘSI od zł 49' -  B T

RENTSCHNER
Legionów 37, tel. 203-27. 4296

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 13 do 19 maja br.:

Augenstema, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzcla, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
u!. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad­
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. —

CDalsiy. na. j t r .J U e i ł

Bloku chrześcijańsko - narodowego, 
Bloku ogólno - żydowskiego i endec 
ka. — Unieważniono listę PPS i ukraiń 
ską.

W  VIII OKRĘGU unieważniono li* 
stę PPS i endecką.

W  IX OKRĘGU unieważniono li­
stę ukraińską.

W  X OKRĘGU unieważniono listę 
endecką i ukraińską.

W  XI OKRĘGU unieważniono listę 
PPS.

W  XII OKRĘGU unieważniono li- 
stę PPS.

W  XIV OKRĘGU unieważniono li- 
stę ukraińską.

W  XVI OKRĘGU unieważniono li­
stę ukraińską.

W  XVII OKRĘGU unieważniont 
listę ukraińską.

W  XVIII OKRĘGU unieważniont 
listę ukraińską.

W  XIX OKRĘGU unieważniono li­
stę bloku chrześcijańsko-narodowego

Wszystkie listy uznano za ważne w 
okręgach XV i XX.

Unieważniono listy ukraińskie w je­
denastu okręgach, listy demokratyczni 
polskie i PPS w sześciu okręgach, li­
sty Bloku katoLcko-ńarodowego (N. 
D.) w trzech okręgach, Bundu w  trzech 
okręgach i jedną listę Bloku Chrzęści# 
jańsko-Narodowcgo, ponadto kilk- 
list „dzikich".

Chrześniak P. Prezydenta RP 
we Lwowie

Pan Prezydent R. P. wyraził zgodę 
na wpisanie swego nazwiska w charak­
terze ojca chrzestnego siódmego syna 
Michała Strembickiego, funkcjonariu­
sza Zakładów miejskich we. Lwowie,' 
zam. na Lewandówce — i przekazać 
swemu chrześniakowi w podarunki* 
książeczkę wkładkową na sumę 50 zł.

Przypomnienie zaniedbanego obowiązku
Miejski Obyw’. Komitet Zimowej Pomocy 

Bezrobotnym przypomina swym płatnikom, 
którzy nie uiścili jeszcze daniny, by ze» 
chcieli niezwłocznie, spłacić resztę zaległo­
ści, opóźniającej ostateczne uregulowanie 
zimowych rachunków Komitetu. — Pomoc 
bezrobotnym jest obowiązkiem każdego o- 
bywatela. a uchylanie się od niej uważa 
społeczeństwo za czyn godny napiętno­
wania.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozn Zjednoczeni. 
Narodowego we Lwowie mieść; sie w loka­
lu przy ul. Bourlarda 5. II p„ tel. 111=24, 
110-45.

OBWÓD LWÓW-POLNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4. I. p,

Biura czynne codziennie od godziny 9 dc 
13-tcj i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -  12=tcj i od 17—19-te,'.

OBWÓD LWOW-POŁUDNIE. do któ» 
rego należą dzielnice; I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzńy 22, I. p,

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. — Tel. 296—81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon, 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19. 1

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZa 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści się przy ul. Neuman* 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowani* 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzieli 
od ltbtei do 13«tei.
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L  W  O W  A
Międzynarodowy zjazd „Istus” we Lwowie

P rogram  obrad  i za w o d ó w  szybowniczych
We Lwowie odbyło się wczoraj pod 

przewodnictwem prezesa płk. Ottona 
Gróssera zebranie Komitetu organiza* 
cyjnego zjazdu i zlotu, na którym ostaś 
tecznie ustalono program ich we Lwo* 
wie. przyjazd uczestników nastąpi w 
niedzielę, 14 bm., o godż. 7 rano, po 
czym o godz. 10 odbędzie się na lotni* 
sku w Skniłowie powitanie ich przez 
p. Wojewodę lwowskiego i otwarcie 
zlotu. Otwarcie zjazdu naukowego 
ISTUS nastąpi o godz. 16 na Politech­
nice. W  godzinach 16.20—17.50 odbę* 
dą się w sali matematyki Politechniki 
referaty I. grupy, a mianowicie: prof. 
Eredia (Włochy) 'i dr M. Eichenber* 
ger (Szwajcaria). W  razie niepogody 
otwarcie zjazdu i wspomniane referaty 
o celach szybownictwa odbędą się na 
Politechnice już o godz. 11.15.

W  poniedziałek 15 bm. o 10 start do 
jednej z prób zlotu, a o 16 w sali Izby 
Przem.*Handl. referaty grupy II o za* 
gadnieniach medycznych w szybownic­
twie. Referaty wygłoszą: dr St. Knap* 
pe (Polska), d r W . Sawicz (Polska). 
Te same godziny obowiązują we wto* 
rek dn. 16 maja dla startu do jednej z 
prób i referatów grupy III o meteoro* 
logii szybowcowej (sala Izby). Refera* 
ty wygłoszą dr Berger (Szwajcaria), dr 
A. Kochański (Polska), Geza Toth 
(Węgry), mgr Rafałowski (Polska). 
W  poniedziałek i wtorek koniec refe­
ratów o  godz. 20.

W  środę wycieczka do Ustianowej i 
Bezmiechowej.

W  czwartek o gotft; 9.30—12.30 w 
sali Izby P.»H. referaty grupy IV o. 
zagadnieniach wytrzymałości i kon* 
strukcji szybowców. Referaty wygło* 
sżą płk Prospero Nuvoli (Włochy), A. 
Maksymowicz (Polska); inż. Z. Krzy*

WĄTROBA JEST FILTREM DLA KRWI
Zanieczyszczona krew wskutek złego 

funkcjonowania wątroby może powodować 
szereg'rozmaitych dolegliwości: bóle artre- 
tyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, po­
denerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbija, 
nie, bóle w wątrobie niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność do ob* 
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia, mdłości, język obłożony. — Cho­
roby złej przemiany materii niszczą or­
ganizm i przyspieszają starość. Racjonalną, 
zgodną z naturą kuracją- jest normowanie

Wstrząsająca śmierć 
u rzęd n ika  a m b asad y  a m e ry ka ń s k ie j

(a) Wczorajszej nocy w czasie prze* 
jazdu pociągu z Warszawy do Lwowa 
w okolicy Sandomierza około godz. 
pół do 2-giej wypadł z wagonu na 
plant kolejowy Włodzimierz Grotow* 
ski, . urzędnik ambasady amerykańskiej, 
obywatel polski zamieszkały w Swi* 
drze, pod Warszawą. Wstrząsający wy

(Dalszy ciąg ze strony 10*tej) . 
Oberlandera, ul.. Piekarska 35. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
Stenzla. pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
'Grodzickich 2. — L. Żuckermana, ul. Pił. 
sudsktego.

-  ZMARLI WE LWÓWIE: Władysława 
Pawlikowska 1. 72 . Maria Serwatowska 1. 86, 
Helena Hadrawa 1. 52, Mikołaj Grabowie* 
cki 1. 61, Jan Akelaszek 1. 82, Jan Turski 1. 
72.- Marcin Wysocki 1. 80, Jadwiga Skalska
1. 48, Stanisława Siutowa 1. 50, Anna La- 
chawiec 1. 91, Aleksander Major 1. 73, Pe­
lagia Bolesta 1. 70, Gerszon Goldberg i. 53, 
Aron Zwerling 1. 75, Jechel Stock 1. 49. Re, 
beka Baustein 1. 64, Mańcia Birnbaum 1. 
83, Dawid Majer 1. 74, d r Benedykt Gar- 

.fuńkel 1. 33,

wobłocki (Polska). O godz. 15 zwie­
dzanie miasta i podwieczorek w pawi* 
łonie Parku Kilińskiego.

W  piątek 19 bm. w tych samych, co 
w czwartek, godzinach i sali referaty 
grupy V o charakterystykach i osią* 
gach szybowców,- które wygłoszą: inż. 
Giuseppe Simone (Włochy) i inż. R. 
Szukiewicz (Polska). O godz. 16 od* 
jazd autobusami do Skniłowa, gdzie o 
godz. 16.30 zamknięcie międzynarodo* 
wegó zlotu szybowcowego i ogłoszenie 
jego wyników.

Tegoż dnia (w piątek) w godzinach 
9.30—12.30 referaty grupy VI o szkole* 
niu szybowcowym i motoszybownic* 
twie (sala Izby P.»H.). Referaty wygto*

1 9 2 9  - 1 9 3 9

MAGGI 10 lat w  Polsce
MAGGI Spółka z ogr. odp. istnieje, w 

Polsce jako placówka przemysłowa już od 
10 lat. Wspaniale i nowoczesne zabudowa­
nia fabryczne w Poznaniu mają być w 
roku bieżącym rozbudowane, by sprostać 
stale wzrastającym .zapotrzebowaniom na 
MAGGIego wyroby.
Ciekawy jest rozwój tego przedsiębiorstwa.

Przed mniej więcej 50 laty obywatel 
szwajcarski nazwiskiem Juliusz Maggi za­
łożył w swej ‘ ojczyźnie, w miejscowości 
Kemptal w kantonie Zurychu, pierwszą fa­
brykę, wytwarzającą wyroby spożywcze o*

Dwaj strażnicy leśni 
ciężko ranni przez kłusowników

(a) W  dniu wczorajszym przed pól* 
nocą dwaj strażnicy, Józef Przybyło, li* 
czący 39 lat, strażnik leśny i brat jego

czynności wątroby i  nerek. Dwudziesto­
letnie doświadczenie wykazało, że w choro­
bach na tle złej przemiany materii, ćhróńicz. 
nego zaparcia, kamieniach żółciowych, żól* 
taczce, otyłości, artretyzmie, mają zastoso­
wanie sioła lecznicze ,,CFIOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKEEGO. Broszury bez­
płatnie. wysyła laboratorium fizjologjche* , 
miczne „Cholekinaza“ H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki i 
składy apteczne. 4183

padek zauważyli pasażerowie, którzy 
zatrzymali pociąg. Ciężko rannego w 
głowę i potłuczonego Grotowskiego w 
nieprzytomnym stanie wniesiono do 
przedziału, a w Tarnobrzegu pomiesz* 
czono go w tamtejszym szpitalu, gdzie 
Grotowski w krótkim czasie później 
zakończył życie. Współtowarzysz po* 
droży,. Henryk Kleitmann z W arszaw y 
złożył w komisariacie P. P. pozoStawió 
ny w przedziale płaszcz nieprzemakal­
ny, pistolet marki F. N., oraz przybory 
do golenia, stanowiące własność traj* 
giczna śmiercią zmarłego. Na razie nie 
zdołano jfcszcze ustalić bliższych szcze* 
gólów tego wstrząsającego wypadku.

Występ ulicznego rabusia
(a) Gdy w dniu wczorajszym póź* 

nym wieczorem Salomea Rappapott 
przechodziła ul. Żółkiewską, n :eznany 
młody napastnik wyrwa! z jej rąk to* 
rebkę i szybko oddalił się. Nie wielki 
był łup rabusia, torebka zawierała bo- 
wiem, tylko l

-szą: d r  S later (Anglia), m jr A ntonio 
Eula (W łochy), B. Łopatniuk i inż. B. 
Solak (Polska). O  godz. 15.15 na Poli­
technice w alne zebranie IS i'U S, a o 
godz. 19.30 w  sali pałacu wojewódzkie* 
go pożegnanie uczestników przez wo* 
jew ode lwowskiego p. Bilyka, rozda* 
nie nagród  j bankiet pożegnalny.

W  zawodach szybowcowych startu* 
ją lotnicy w ęg:erscy, jugosłowiańscy, 
litewscy i polscy.

W  dniu  dzisiejszym nadeszła do 
Lwowa wiadomość, że W łochy odwo* 
lały przyjazd swych prelegentów i u* 
czestników zjazdu • IST U .su , k tó ry  w 
niedzielę tozpoczyna się we Lwowie.

znaczone jego nazwiskiem. Z biegiem lat 
fabryka' rozwinęła się do rozmiarów wiel­
kiej placówki przemysłowej. Stopniowp po­
wstawały w innych krajach spółki które na­
bywały prawa fabrykowania artykułów 
Maggiego . oraz rozpowszechniania ich na 
własnym terenie.

W ten sgm sposób doszło do założenia w 
Polsce samodzielnej firmy fabryki MAGGI 
w Poznaniu, zatrudniającej obecnie z górą 
500 pracowników fizycznych i umysłowych. 
Udziałowcami polskiej Spółki MAGGI są 
.wyłącznie obywatele polscy i szwajcarscy.

Tomasz, liczący 27 lat, połowy, w cza­
sie óbchódti lasówego na terenie Rud* 
nej Małej, w pow. rzeszowskim, na* 
tknęli się na dwóch kłusowników, któ* 
rzy obu strażników zasypali strzałami 
rewolwerowym’. W  wyniku tej strze* 
Janiny; Józef Przybyło ranny został w 
plecy a Tomasz w głowę. Pierwszy z 
nich przewieziony został do szpitala 
powszechnego w Rzeszowie, natomiast 
ciężko ranny Tomasz, którego stan jest 
beznadziejny, pozostaje w domu.

SST J U Ż  N A D E S Z Ł Y  
Kula ogrodowa — Piękne flakony 
na kw iaty — Słoje do szparagów  
w lialtafiszym składzl* porcelany, szkła,

W. KAZIMIERZ LEWICKI;
Lwów, PLBC MARIACKI 10. -  Tel. 229-15 -

Wdrożone bezzwłocznie dochodzeni 
policyjne doprowadziły do ujęcia obu 
kłusowników, Szymona Rusina, liczą­
cego 39 lat, Józefa Brydaka, 31*letnic* 
go, obu zamieszkałych w Rudnej Ma* 
łej.

{h ty jesh a e t dor,DU,!EGO

„HOTELU EUR0PE15KIEG0"
Wolański Kurt, inżynier — Wiedeń. Dr 

Kowalski Tadeusz, prof. Un. lag. — Kra­
ków. Róllauer Christian, dyr. Banku — Po­
znań. Kowacs de Manor •Eugcne, inż. — 
Budapeszt. Krepelien Hans, inżynier. -- 
Sztokholm. Borowski Paweł dyrektor — 
Kraków. Molier Crawfort. Scwerin, Inżynier 
— Amsterdam. laneso Andre, inż. — Buda­
peszt. Dr. Nccker Fryderyk lekarz — Wie­
deń. Gładkowski Marceli, przem. — Dub. 
no. Dr Spitz Alfi-d z małżonką, przemysł.

Zagórz. Noltc Wilhelm, prokurent — 
Brunschwig. Jung Irena, ziemianka — Ro- 
żanówka. Bcrnert Józef, dyr. browaru — 
Rozdól. Menczel Józef, wt. dóbr — Nisko- 
lyzy. Dr Sołtysiak Kazimier.-., adwokat — 
Rzeszów. Kalkstein Zygmunt, agronom — 
Klc-banówka. StachoWśki Mieczysław, inż. 
Sędziszów Mały. Rubik Ernest, inż. — Bu­
dapeszt. Iwlejew [an, przemysł. — Stani. 
sław*w- bardach Ludwik, inż, Luba*

Gdańsk przy Polsce wzrasta — 
przy Niemcach upada

(Dokończenie ze str. 9»tej) 
pospolitej, z drugiej niechęci i 
wstrętu do przeżyć miasta w o«

kresie krzyżackiego jarzma. 
Ruszył niebawem w czasie rozfcio* 
rów wzmożony a zuchwały atak pru­
ski na Gdańsk. A  pomimo tego 
Gdańsk, pozbawiony opieki Rzeczy* 
pospolitej, wiernie stał przy niej i

wśród radosnego nastroju witał 
Konstytucję Majową.

Wybiła jednakowoż godzina wolno* 
ści miasta, które w  drugim rozbiorze 
Polski stało się pastwą intryg i ma 
tactw pruskięh. . .

Zaczęła się nowa karta dziejów 
Gdańska pod pruskim zaborem. Bro 
nił się przeciw niemu .Gdańsk w roz* 
pacznej swej sytuacji.a

ostateczną swą kapitulację uspra 
wiedliwiał wobec rządu polskie* 
go niemożnością obrony. Prze­
ciw wkraczającym do miasta woj 
skom pruskim wzbudził się 
wśród ludności bojowy odruch, 
który odrzucił pułki pruskie po­

za przedmieścia,
wobec jednak bombardowania mia* 
sta wszelki opór wiernych Gdańsz* 
czan był złamany. * 1

Po raz wtóry przeszedł Gdańsk 
pod jarzmo niemieckie. , Lecz zabór 
pruski tym razem nie tnwał długo w 
Gdańsku a wojna.-francusko-pruska, 
zakończona' pogromem Prus, przy* 
niosła miastu wyzwolenie z pęt nie* 
woli, nie na czas długi jednak,-gdyż 
traktatem wiedeńskim miasto ponow 
nie oddane zostało Prusom

wbrew energicznym zabiegom 
miasta, skierowanym przeciw te= 

mu związkowi.
Gdańsk znalazł się znów w  granicach 
pruskich, w  których pozostawał aż 
do traktatu wersalskiego i  zatracił na 
przestrzeni tych 103 lat dawne swt 
nad Bałtykiem stanowisko i marniai 
z rokiem każdym coraz bardziej. Stał 
się zwykłym miastem prowincjonal* 
nym bez widoku jakiegokolwiek roz 
woju, był siedzibą władz prowincjo* 
nalnych i urzędów państwowych. 
Nie odgrywał już żadnej roli i w ży- 
uu politycznym, tym mniej w  kultu* 
ralno*naukowym.

Dopiero w tvm narzuconym Gdań 
skowi marazmie pogrom Niemiec w 
wojnie światowej otworzył przed 
miastem nowe, świetne widoki roz* 
wojowc. I znów wolne miasto w  o- 
parciu o Polskę, z której przez wnęki 
czerpało i czerpie żywotne soki, roz* 
wijać się poczęło z rokiem każdym.

Historia, ta rozurąna mistrzyni ży* 
cia stwierdza niezbicie, iż

Gdańsk na przestrzeni wieków 
w związku z Polską wzrastał, 

rozwijał się i potężniał, — 
w związku z Niemcami upadał, 
kurczył się i marniał pod każdym

względem.
Daremne są zabiegi pisarzy nie* 

mieckich, aby ten istotny i na źró* 
dłach opartv stan rzeczy w  przeciw* 
nym przedstawić świetle. Powyższa 
prawda o Gdańsku jest jedna i nie* 
zbita i żaden pisarski zapęd niemiec* 
ki wstrząsnąć nią nie zdoła. a. m.

czów. Wojtych Tadeusz, urzędnik — War­
szawa. Fischerów Waldemar, kupiec — 
Warszawa. Dziubalowski Seweryn, profe­
sor — Warszawa. Wasserman Benjamin, ku­
piec — Warszawa. Hausman Klara, żona 
przem. — Drohobycz. Prus Rudolf, kupiec 
— Skole. Makulski Tadauesz inż. — Kra. 
ków. Garfinkel Henryk, kupiec — Warsza. 
wa. Rogowski Kazimierz, szef biura — 
Warszawa. Rafał Bernard, dyr. dóbr — 
Krukienicc. Hintz Adolf, inż. — Warsza­
wa. Bohusiewicz Julia, pryw. — Warszawa.

ISTU.su
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Położenie m ajątkow a kobiety
w przyszłym prawie małżeńskim

Projekt nowego małżeńskiego prawa 
majątkowego otwiera zupełnie! nowe ho. 
ryzonty dla kształtowania się stosun. 
ków majątkowych między małżonkami 
i jest pod każdym względem korzystny 
dla kobiety. Zrywa całkowicie z nad. 
rzędnością mężczyzny w sensie ekono­
micznym, obdarzając kobietę swobodą 
w zarządzaniu i władaniu swym mająt. 
kiem. Każdy z małżonków zachowuje 
własność i  zarząd swoim majątkiem oso 
bistym. Czyli kobieta będzie mogła 
swobodnie dysponować tym, co otrzy. 
mała w formie posagu czy spadku.

Wychodząc z założenia, że mąż i żo» 
na w. równej mierze przyczyniają się 
'długoletnią pracą do pomnożenia i po. 
wstania majątku rodzinnego, prawo, 
dawca przewiduje tzw. majątek dorob. 
kowy, który również podlega zasadzie 
rozdzielczości w czasie trwania małżeń. 
stwa. Z  chwilą, gdy małżeństwo prze, 
staje istnieć, majątek dorobkowy staje 
się wspólną własnością małżonków, czyli 
rozdzielony musi być na dwie równe czę 
Ści. Wprowadzenie tego rodzaju zmian 
jest zupełnie dotychczasowemu prawu 
nieznane. Dotychczasowe bowiem pra. 
wodawstwo uznawało, że wszystko to, 
czego małżonkowie dorobili się w ciągu 
żyda, był© własnością męża i  żona np. 
po śmierci męża dostawała tylko taką 
część, jaką otrzymują spadkobiercy na 
własność.

Obok tych zagadnień, projekt Korni, 
sji Kodyfikacyjnej wnosi inne ciekawe 
szczegóły. M. in. w art. 12 mówi, że 
małżonek obowiązany jest zarządzać 
swym majątkiem w interesie rodziny i 
winien zaspakajać przede wszystkim 
przypadające nań ciężary utrzymania 
rodziny.

Obecny projekt w art. 16 przewiduje, 
że małżonek nie może bez zgody żony

SZPARAGI
Świeże, b i a ł e  szparagi obciągnąć ze 

skórki, gotować we wodżie około 20 minut, 
związane w pęczek. Na pół kg. szparagów 
daje się do wody łyżeczkę soli i łyżeczkę 
cukru. Gdy miękkie, odcedzić i wyłożyć na 
półmisek, oipartc na dwóch widelcach, umie­
szczonych pod spodem z boków, by  się nie 
rozsypywały i  nie łamały. Oblać masłem 
^rumienionym z bułeczką.

KARP PO WĘGIERSKU
1 kg karpia, 20. dkg cebuli, 10 dkg pomi. 

dorów, na koniec noża papryki, 4 dkg ma. 
sła, 25 dkg kartofli, 1/8 litra śmietany, 1 dkg 
mąki, zielona pietruszka.

Pokrajaną w  krążki cebulę i pomidor du» 
sić z masłem, dodać papryki. Gdy cebula 
miękka, wlać 1/2 litra wody, gotować kilka 
minut, po czym przetrzeć cebulę przez sito. 
Pokrajać w plastry kartofle, oparzyć wrząt. 
kiem, włożyć do rondla, położyć na karto, 
fle pokrajanego karpia, posolić, wlać prze, 
tartą cebulę, postawić na kraju ogniska, go. 
tować wolno pod nakryciem, od chwili za. 
gotowania 15 minut. Wlać do ryby rozkłó, 
coną z mąką śmietanę, wrzucić siekaną zie. 
Joną pietruszkę, zaciągnąć sos na ogniu, 
gdy zgęstnieje, wybrać rybę na środek pół. 
miśka, obłożyć plasterkami kartofli i polać 
sosem.

Stosować radzimy tylko 
preparaty dr J. Swiiafskiej
: Piegi giną od kremu ORCHIDEA

' Zmarszczki radykalnie usuwa krem 
<1ADOHORMONOWY

Skórę wybiela krem CYTRYNOWY 
Cerę ochrania krem NAJDELIKAT­

NIEJSZY
. Oczyszcza GALARETKA BANA. 
N O W A  lub PŁYN TONICZNY 
nr 13

Matuje i upiększa puder „PYŁEK
K W IA T O W Y * *

PREPARATY DO NABYCIA W
P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  D R O G Ę . 
K I A C H  I  P E R F U M E R IA C H ,

na piśmie wyrażonej zbywać ani obcią. 
żać nieruchomości, czynić, darowizn, 
chyba, że chodzi o zwyczajowe poda, 
runki i wypuszczać nieruchomości w na 
jem lub dzierżawę na czas powyżej lat 
dziesięciu. Art. zaś 18 dodaje jeszcze, 
że małżonek nie może bez zgody żony 
zbyć ani oddawać w zastaw przedmiotu 
pierwszej potrzeby, przeznaczonego do 
wspólnego użytku małżonków lub dzie. 
cka, albo przedmiotu stanowiącego na. 
rzędzie wspólnej pracy współmałżonka 
lub dziecka.

Przepisy te upoważniają więc żonę 
do prawnej ingerencji do majątków mę. 
ża i są ze wszechmiar słuszne i celowe. 
Powstrzymają w niejednym wypadku 
zbyt pochopną decyzję jednego z mał­
żonków.

Komisja Kodyfikacyjna w trose o byt 
rodziny stwarza poza tym nową insty. 
tucję tzw. „majątku zapasowego**. Ma. 
jatek ten ma być zabezpieczeniem ro. 
dżiny od niedających się przewidzieć 
zmian ekonomicznych i rezerwą finan« 
sową, — nie podlegającą zbyciu, obcią. 
żeniu ani zajęciu za długi.

O możności użycia tego majątku de.

Moda dla młodocianych

Modny płaszczyk dla dziewczynki w kolorze różowym. — Płaszczk aksamitny, sfebno. 
wany. — Szykowny kostiumik z materiału w drobną kratkę. Spódniczka plisowana. — 

Płaszcz dla chłopca z nakładanym karczkiem. — Płaszczyk z diagonalu.

Najmodniejsza bielizna
Modna przez kilka lat prostota w kro 

ju i ozdobach modeli bieliźnianych — 
coraz bardziej zanika. Modita pani nic 
nosi dziś piżamy, — lecz urocze, lekkie 
szlafroczki obszyte łabędzim puszkiem, 
przystrojone kokardami, falbankami, 
nadające sylwetce pani tyle „kobieco* 
ści".,

Kończy się także królowanie bielizny 
trykotowej, prostej, niemal surowej w 
kroju, zdobionej dyskretnie angielskim 
haftem czy skromną mereżką. Nocne 
koszulki, 'kombinacje szyjemy dziś z 
pięknych jedwabi do prania, gładkich 
lub deseniowych, usianych drobnymi 
kwiatuszkami w pastelowych kolorach 
—■ krój jest fantazyjny, przypomina nie* 
raz kunsztowne draperie, marszczenia, 
pikowania, stebnowania wieczorowej 
sukni... Koronki, wstążki, atlasowe apli= 
kacje, falbaneczki, karbowane „riuszki'1 
i marszczenie w tzw. „nid d‘abeillesl‘ 
fo ulubione motywy, które zastąpiły da* 
wne nieskomplikowane „hafciki 
reżki

Zwłaszcza krój nocnych. koszul. p:

cyduje sąd, głównym zaś jego przywile. 
jem jest to, że nie podlega on egzeku­
cji na rzecz wierzycieli małżonków, a 
składać się może z nieruchomości, sum 
hipotecznych i papierów procentowych.

Projekt małżeńskiego prawa mająt­
kowego wprowadza więc szereg korzy, 
stnych i pożądanych zmian w dotych. 
czasowo obowiązujące ustawodawstwo, 
zmian mających na celu przede wszyst. 
kim zabezpieczenie bytu rodziny.

W walce o młodość
Współczesna higiena nie oszałamia ludz­

kości nierealnymi receptami na eliksir wie­
cznej młodości, ale wskazuje racjonalną 
drogę, aby tę młodość zachować i  oddalić 
proces starzenia się. Polski uczony prof. Ja. 
worski z Paryża stworzył słynną teorię o od 
mładzaniu przy pomocy transfuzji krwi do 
organizmu. Zyskał on dzięki swej metodzie 
popularność w całym świecie.

Pierwszym wskaźnikiem rozpoczynającej 
się starości jest wygląd skóry. Za nieomyl­
ną metrykę kobiety uchodzi obwisły pod. 
bródek, wiotczęnie policzków, oraz sieć 
drobnych zmarszczek dokoła oczu. Dr J. 
F. Kapp w Nowym Jorku przeprowadził 
szereg ciekawych doświadczeń odmładzania

czek jest często odcinany, podkreślony 
wyraźniej wypustką w odmiennym ko* 
lorze, lub delikatnym marszczeniem: 
stanik układa się niżej w postaci poałuż 
nych lekkich drapowań, czasem sam 
karczek zaszywany jest w drobniutkie 
zakładki. Rękaw często rozszywa się 
koronką (wówczas i karczek jest koron­
kowy) lub wykańcza się bufką.

Modne są zestawienia dwóch kolo; 
rów — błękitnego z różowym, lub też 
materii błyszczącej z  matową w tym  
samym kolorze, np. komplet z  jedwa* 
biu do prania w odcieniu bladojtóżc* 
wym — cały stanik i rękawy zdobią gir* 
landy drobnych kwiatuszków różowych 
i niebieskich, aplikowanych z  błyszczą, 
cego atlasu, uroczą koszulkę z blado* 
zielonego toile w drobne pęczki kwia* 
łów w pastelowych kolorach — płaskie 
i wąskie jalbanki obrzeżone wypustką 
z atlasu w odcieniu łososiowym. Pięk* 
ny, lekki szlafroczek domowy z jed-- 
wabiu imprimee na białym tle — błę­
kitne kwiatki — szlafroczek zdobi fen-

Zurhale 
K r o j e  

W z o ry  
Manekiny

kitne kwiatki — szlafroczek zdobi fan* Y  A  A  ¥  7

Dorobek pracy kobiet
Organizowana przez Związek Pracy Oby 

watelskiej Kobiet Wystawa „Świat Kobiety", 
która obudziła tak wielkie zainteresowanie 
w całym kraju, zostanie otwarta dla publi­
czności w Warszawie, w gmachu Resursy 
Obywatelskiej w dniu 25 maja br.

Wystawa ta będzie przeglądem _ zaintere. 
sowań kobiet we wszystkich dziedzinach. 
Liczne organizacje kobiece przedstawią na 
niej dorobek swej pracy. '

Salon Sztuki, urządzony w ramach Wy­
stawy, zgromadzi prace najwybitniejszych 
plastyczek polskich.

Moda i  kosmetyka cieszyć się będzie nie­
wątpliwie szczególnym zainteresowaniem 
zwiedzających, a wzorowe gosposie znajdą 
wiele ciekawych i  użytecznych przedmio­
tów w interesującym zawsze dziale gospo. 
darstwa domowego.

Komitet Wystawy pomyślał również o a- 
trakcjach. Pokazy mód, recitale muzyczne 
i  interesujące pogadanki, kino itd. uprzy­
jemnią zwiedzanie Wystawy, która, w okre­
sie przedwakacyjnym, będzie największą a. 
trakcją stolicy.

Z  biegiem lat, mniej więcej < 
roku życia gruczoły łojowe w  skórze zaczy­
nają funkcjonować wolniej. Skóra wymaga 
wówczas dodatkowego odżywienia w posta. 
ci specjalnych środków pobudzających.

N a zasadzie teorii o odmładzaniu przy 
pomocy transfuzji krwi, opartą została pro­
dukcja odżywki „Hemoglobin**, używanej 
za rewelacyjny preparat kosmetyczny. Do­
broczynny wpływ na wygląd skóry wywie, 
rają również preparaty hormonowe poda­
wane drogą wewnętrzną, oraz zewnętrzną 

postaci kremów, płynów lub masek. Oczy, 
ście wszystkie środki hormonowe zwłasz. 
a wewnętrzne muszą być odpowiednio 

dawkowane i stosowane tylko przez Icka-
rza-specjalistę.

Oddzielną grupę preparatów odmładzają, 
cych, stanowią kremy watomonowe. Powo­
dują one zjędmienie skóry, zwiększają 
jej napięcie i  elastyczność. Higieniczne pre. 
parały kosmetyczne pochodzące z pierwszo 
rzędnych krajowych laboratoriów zawiera­
ją masę podstawową tłuszczową, pochodze­
nia zwierzęcego obfitującą w  witaminy. Do 
grupy kremów odmładzających należą rów. 
nież kremy radoaktywne, Powstają one 
przez zmieszanie podstawowej masy tłusz. 
czowej z czynnikiem działającym, którym 
jest emanacja radowa.

Dr med. JULIA SWITALSKA

lilSl Ś
S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , 5 

H A M C Z A C K IE  2013 a 
p ię K n ie  w y R o n a n e  — poleca ■
K A R O L  S C H U R E R  ;
Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-56. ■ 

(dawniej Senatorska)

Kobiety w szeregach 
armii

Przyszła wojna wymagać będzie od 
całego społeczeństwa wielkich ofiar i 
wysiłków. Nie tylko mężczyźni pójdą 
na front, ale niewątpliwie kobiety bę­
dą powołane do czynnej służby wioj. 
skowej, oczywiście w mniejszym zakrt 
sie.

W  Anglii ciągle powstają nowe orga. 
nizacje kobiece, których hasłem jest; 
„Kraj oczekuje, iż każdy spełni swój 
obowiązek".

Powstały więc dotychczas następują, 
ce oraganizacje: „Kobiece bataliony 
lotnicze**, „Patrole powietrzne kobiet**, 
„Ochotnicza służba kobiet", |(Womens 
yoluntary serwis) i  inne.

Zapisują się do tych organizacji urzę 
dniczki państwowe i  prywatne, zie. 
mianki i mieszczki, kobiety z wyższym 
.wykształceniem i dziewczęta z ludu.

Każda ochotniczka przechodzi naj­
pierw krótki kurs obrony przeciwlotni 
czej i .kurs sanitarny. Następnie kobie. 
ty silniejsze odbywają normalny kurs 
rekrucki. W  najbliższej przyszłości 
przy każdym pułku wojska angielskie? 
go powstaną kompanie kobiece.
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Dobry bek — połowa zwycięstwa!

H um or zagra u iczn i/
G D Y  M ĄŻ GOTUJE...

Młodzi małżonkowie wybierają się 
na dancing. Podczas gdy pani Zosia 
kończy tualetę, pan Jureczek ofiaro* 
wuje się przyrządzić kolację. Omlet 
francuski — to  potrafi.

— Pamiętaj kochanie, jajko smaży 
się 3 minuty, nie dłużej.

Po upływie kwadransa, Jureczek 
wnosi na patelni omlet, kompletnie 
zwęglony.

— Ależ kochanie! Mówiłam wyra* 
rnie, trzy minuty!

— Tak skarbie, ale ja wbiłem pięć 
jaj,.. („Mariannę")

ROZCZAROW ANIE
W. kawiarni spotykają się dwaj 

starzy przyjaciele:
— Testem wściekły, mój kochany. 

Wyobraź sobie, że wynalazłem kan­
dydata na męża dla inojej córki. 
Wiedząc, że lubi dobrze zjeść, zaan­
gażowałem pierwszorzędną kucharkę 
i zapraszałem go codziennie na obiad.' 
l wiesz co się dzieje?

— N o?
— Żeni się z' kucharką!

(„Candide")

W  CUKIERNI
— Proszę o kilogram herbatników 

z czekoladowym monogramem F. H.
— Nie mamy takich foremek, pro­

szę pana. Trzebaby je specjalnie za* 
mówić.

— Proszę zamówić.
■— To by kosztowało bardzo dro* 

io.
— Niech kosztuje.
— A  gdzie odesłać?
— Nigdzie. Zjem na miejscu.

(„Le Rire")

PRAKTYCZNA ŻONA
— Proszę mi dać dwie pary naj* 

modniejszych pantofelków wieczoro­
wych, a dla mojego męża parę pan’ 
tofli domowych. („Candide")

KALAMBURKI
. „Kieruję go na ludzi!" — jak powie* 
dział szofer, wjeżdżając w tłum samo* 
chodem.

Właściwością języka niemieckiego 
jest łączenie kilku, a nawet kilkuna* 
stu słów, dla określenia jednego po* 
jęcia.

Metodę tę zastosował Hitler w ge­
ografii.

Dawna bowiem nazwa „Deutsch- 
land" wydaje mu się za krótka i nie 
wiele mówiąca.

Zmienił ją przeto na.
„Deutschoesterreichsudetentscfte-

chenmahrenmemelland".

Najnowszą grą dyplomatyczną 
jest: O r z e ł  i R z e s z k a ,

W  Czechach wzmagają się nastro­
je antyniemieckie.

W  związku z tym mówią, że lud* 
ność protektoratu dzieli się na dwa 
odłamy: proniemiecki i antyniemie* 
cki.

D o pierwszego należy „prezy* 
dent" Hacha, do drugiego — reszta 
społeczeństwa.

Prezydent Hacha przyjeżdża do 
Berlina, zatrzymuje się w  wytwór* 
nym hotelu i prosi portiera o pokój.

— C z y  za  w s z e l k ą  c e n ę ?  — 
zapytuje portier.

W  Niemczech daje się odczuć brak 
jajek. Ostatnio ukazał się na rynku 
nowy ersatz tzw. „Milei" — wyra* 
biany z odtłuszczonego mleka suro- 
gat, zastępujący kurze jaja.

Łatwo wyobrazić sobie taki dia­
log w mleczarni berlińskiej:

— Panie ober! Czy macie jaja?
— Owszem, krowie.

„Kurier Bałtycki" tak komentuje 
nadanie kanclerzowi Hitlerowi hono­
rowego obywatelstwa Gdańska:

„To bardzo dobrze, że Hitler bęa 
dzie obywatelem W olnego Miasta. 
W  ten sposób, jako obywatel gdań* 
ski, będzie... pod protektoratem Pol* 
ski. A  wówczas łatwiej sie dogada* 
my!“

Rozmawiają dwaj dyplomaci:
— .Wie pan, panie kolego, że osła*

ż e . . .
tnio z przyjemnością jeżdżę do Ge* 
newy. To obecnie jedyne miejsce na 
święcie, gdzie nie rozmawia się o po*

• lityce!

Prasą niemiecka oburza się na 
zbrojne pogotowie państw ęuropej’ 
skich.

A  przecież jest rzeczą zupełnie na*
. łuralną, żeby o ś spoczywała na ło= 
żysku k u lk o w y m .

Manewry floty niemieckiej... ma* 
newry floty sowieckiej... manewry 
floty francuskiej... manewry floty bry 
tyjskiej...

D o rozlicznych chorób nękających 
Europę przybyła jeszcze jedna, nie­
mniej groźna — m a n e w r y z m ...

Eelietonista paryski Rene Lefevre 
rozmawiał z pewnym dziennikarzem 
niemieckim.

— Mam wrażenie — powiedział 
Niemiec — że Francja to kraj zdege- 
nerowany...

— Dlaczego?-g Ten chorobliwy lęk przed woj­
ną...

— Francuzi są pacyfistami.
— Możliwe. Każdy zapewnia, że 

już nigdy więcej nie chwyci za broń. 
Gdyby więc doszło do konfliktu...

— Drogi kolego — przerwał Le* 
fevre — niech sie pan nie ludzi. 
Znam swych rodaków. To tchórze! 
< idy wybuchnie wojna, pójdą!...

Znany komik monachijski wcho* 
dzi do krawca.

— Chciałbym zamówić ubranie.
— A  z jakiego materiału?
— Hm... właśnie waham się, co 

wybrać: jesion czy też może ciemny 
orzech?...

Prasa zagraniczna podaje szereg 
dowcipów, za które znany komik 
berliński Fink znalazł się na indeksie. 
Oto jeden z nich:

— Kiedy będziemy mieli pod do* 
statkiem mięsa i masła?

— Gdy ubrania Goebbelsa będą 
pasowały na GoecmgaJ

Pan kanclerz 
w  obrazkach...

Sen pana kanclerza: Porwanie Euro! 
PY

Dobry żart — tynfa wart!

— Taci jestem mali j okląziony

” ni« kanclerzu nie handlujemy..
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6 Sam bora

Święto pyłkowe i przekazanie Armii 
Domu Żołnierza

Samborski pułk Strzelców Podhalan 
skich obchodził swe święto pułkowe, 
na które przybył dca O. K. X. w Prze 
myślu gen. W. Wieczorkiewicz, puł­
kownicy dyplomowani Leon Grot i 
Józef Wójcik, przedstawiciele władz i 
urzędów z Sambora, Drohobycza i 
Turki nad Str. Po nabożeństwie polo- 
Wym na boisku Korony z udziałem 
tłumów społeczeństwa i młodzieży 
wszystkich szkół, płk. dypl. Dobrzań- 
skS wręczył odznakę pułkową, generało 
wi Wieczorkiewiczowi, płk. Grotowi 
i ppłk. Wójcikowi, prezesowi Sądu 
Okr. Kochowi, prezydentowi m. Dro 
hobycza dr M. Piechowiczowi, inż. 
Martiniemu, delegacji K. P. W . i .cjele* 
gacji uczniów II. Państw. Lic. i Gitnn. 
im. Kopernika w Samborze. Następnie 
odbyła się defilada.

Po defiladzie odbyło się poświęcenie 
Domu Żołnierza Polskiego im. Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego i  przekaza­
nie go przez Obywatelski Komitet Rus 
d-owy Władzom wojskowym. Poświę­
cenia dokonał ks. prób. Ziajka-, imie­
niem Komitetu przemawiał starosta dr 
Kaszubski, podkreślając, że dom jest

7  D o liny
i e b r u n i e  O .  Z .  IM-

W  sali Sokoła w Dolinie odbyło się 
tebranie członków O ZN z terenu Ob- 
.wodu dołińskiego przy, udziale około 
600 osób, N ą zebraniu tym pos. dr 
Zdzisław Matraś' wygłosił referat na, 
temat prac sejmowych oraz polskiej 
polityki zagranicznej, podkreślając jej 
znakomite sukcesy na arenie międzyna 
rodowej. N a zakończenie zebrani jed- 

7  C t o r t k o w a

Wybory do Rad Gminnych
34 radnych, na Rusinów 3. na Żydów 
3, na Niemców 1. W  pozostałych 
dwóch okręgach wybory dwukrotnie 
nie doszły do skutku z braku! komple­
tu wyborców, wobec czego radni w 
obu okręgach w liczbie 12 zostaną mia 
nowani przez Wydział Powiatowy.

W ynik wyborów do Rad gminnych 
w 10 gminach' powiatu czortkowskiego 
przedstawia się jak następuje: na 25 
okręgów 'wyborczych wybory odbyły 
się w 23 okręgach, gdzie wybrano ra> 
zem 140 radnych. Z  tego przypada na 
Polaków 99 radnych, na Ukraińców

SAMODZIAŁY, SZEWIOTY, KAMGARNY i WEŁNY
na ubrania, kostiumy, płaszcze I suknie
p o l e c a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

NOWY DOM TEKSTYLNY
LWÓW,

wt. JAM NIEOERHOFER
AKADEMICKA 14 — tel. 24B-57

symbolem miłości, czci i troski, jakie 
żywi dla Armii całe społeczeństwo, 
trzech powiatów. Akt przekazania 
wręczył gen. Wieczorkiewiczowi burs 
mistrz m. Sambora p. Wajda.

Święto pułkowe stało s'ę żywą mani- 
festacją uczuć dla Wojska, społeczeń­
stwa miejskiego i wiejskiego, bez 
względu na różnice przekonań polity­
cznych.

7  Tarnopola

P rzen ies ien ia  s tarostów  w  w o je w ó d z tw ie  
tarnopolskim

Z dniem 1 czerwca br. zostali prze­
niesieni N. Majkowski, wicedyrektor 
Biura sejmowego na stanowisko staro­
sty powiatowego w Tarnopolu, dr Sta 
nisław Zając, kierownik Starostwa 
powiatowego w Tarnopolu na stanowi 
sko starosty pow. w Kopyczyńcach. 
Piotr Gródecki starosta pow. w  Kopy­
czyńcach na stanowisko starosty pow. 
w Radzyminie. Komendant W oje­
wódzki P. P. w Tarnopolu podinsp.

nomyślnie uchwalili rezolucję, wzywa­
jącą Rząd, by w oparciu o zie4noc:o> 
ny naród przeciwstawił się wszelkim 
wrogim zakusom na suwerenność pań- 
stwa. Ponadto zebrani uchwalili depe- 
sze hołdownicze do Pana Prezydenta
R. P„ Marszalka Smiglego-Rydza i 
gen. Skwarczyńskiego,

Z  Jarosław iu

Bezprzykładny cynizm Niemca, 
który się dorobił majątku na dostawach wojskowych

Niejaki Ferdynand Bechtloff, Nie- 
mieć, jeden z najzamożniejszych kup- 
ców i właściciel kilku nieruchomości 
w Jarosławiu winien był, według c- 
gólnie przyjętych norm subskrybować 
na P. O. P. stosunkowo skromną kwo­
tę zł. "00. Jednak Bechtloff oświad­
czył cynicznie, że na P. O. P. da ro 
najwyżej 100 złotych, zwłaszcza, iż 
musi właśnie wpłacić za nadeszły to-

Jan Misiewicz przeniesiony został do 
Komendy Głównej P. P. w W arsza­
wie.

7e S tan isław ow a

W a ln e  ze b ra n ie  To w . Przy jac ió ł N auk
W  Stanisławowie odbyło się pod 

przewodnictwem wicewojewody dr 
Mieczysława Seydłitza Walne zebranie 
członków miejscowego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk. Zebranie zagaił pre- 
zes Towarzystwa dr Józef Zieliński, 
po czym złożył sprawozdanie z działal­
ności Zarządu za rok 1938. Ze sprawo 
zdania wynika, że Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk, mimo wielu niesprzyjają­
cych okoliczności i braku poważniej- 
szej liczby jednostek w Stanisławowie, 
interesujących się życiem naukowym i 
pracujących na tym polu, ma za sobą 
szereg poważnych osiągnęć, które 
wróżą dobrze na przyszłość i wskazu­
ją, że ten dotąd zaniedbany odcinek 
pracy i twórczości kulturalnej stanie 
w Stanisławowie na odpowiednim po* 
2iomie.

Jeśli chodzi o charakterystykę po­
szczególnych agend T. P. N., należy 
przede wszystkim podkreślić akcję wy 
dawniczą, wyrażającą się w wydawa­
niu kwartalnika „Złoty Szlak". Kwar­
talnik ten podaje w wydanych dotąd 4 
zeszytach szereg cennych artykułów i 
materiałów, dotyczących poszczegól­
nych zagadnień podkarpackiego regio-

Poza wydawnictwem „Złotego Szla­
ku" podjęło Towarzystwo ostatnio 
szereg wydawnictw, głównie history­
cznych z przeszłości Stanisławowa o- 
raz najbliższego regionu.

Towarzystwo nawiązało kontakt z

war (z branży żelaznej) około 8000 
złotych. Dopiero pod naciskiem opi­
nii publicznej subskrybował pożyczkę 
w określonej powyżej wysokości.

Dodać należy, że wspomniany p. 
Bechtloff z zawodu pracownik gastro­
nomiczny ze Lwowa dorobił się w cią­
gu niedługiego czasu znacznego ma­
jątku nie jako właściciel sklepu towa­
rów żelaznych, a głównie na- intrat­
nych dostawach dla wojska polskiego 
Bechtloff był i jest w tej dziedzinie 
niemal bez konkurencji. Ale, gdy cho­
dzi o dozbrojenie armii polskiej, to 
Bechtloff jest 100 procentowym Niem­
cem i „ma węża w kieszeni". 
3 I O I O B O B O I O I O I O I O I C

Pamiętaj codziennie o FOK
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szeregiem towarzystw i orgąnizacyj 
naukowych, z Polską Akademią Umie 
jętności na czele. Pozyskało sobie po- 
nadto pomc szeregu instytucyj wydaw­
niczych. spośród których lwowskie 
Ossolineum, Towarzystwo Naukowe 
we Lwowie i Biblioteka Raczyńskich 
w Poznaniu zasiliły organizującą się. 
bibliotekę Towarzystwa bardzo cenny 
mi wydawnictwami.

Ponadto Towarzystwo Przyjaciół 
.Nauk w Stanisławowie nawiązało ści­
sły kontakt ze Związkiem Artystów 
Plastyków r Orion" oraz Kołem Miło­
śników Fotografii przy Polskim To­
warzystwie Tatrzańskim.

W  okresie jesiennym roku 1938 
przystąpdo Towarzystwo do zorgani­
zowania Sek.cyj naukowych specjał 
nych oraz do . nawiązania kontaktu z 
szerszą publicznością . Stanisławowa 
drogą zorganizowania publicznych ze­
brań naukowych z odpowiednio dobra 
nymi prelekcjami. Poza tym zorgani­
zowano Sekcje prawniczą i’ „higięni- 
czno-lekarską oraz Sekcję historyczną

Po sprawozdaniu ną wniosek. Komi ­
sji rewizyjnej zebranie udzieliło Zarza 
dowi absołutorism, dokonano uzupeł 
niających wyborów członków Zarządu 
w osobach': dr Vincenzaij d r Kędziora, 
prof. Rozmusa i p. Hartlcba. Pó wal­
nym zebraniu prof. d r Tadeusz Bigo 
wygłosił staraniem Sekęji prawniczej
T. P. N. referat p, t. „Nowoczesne, u- 
stroje administracyjne".

„ S K O L S Z C Z Y Z N A "
W y w c z a s y  w  B i e s z c z a d a c h  i  G o r g a n d c h

Coraz częściej z zadymionych miast 
i osad przemysłowych staramy się wy­
dostać w lecie w góry, aby odetchnąć 
świeżym powietrzem, pośród piękna 
przyrody zapomnieć o troskach dnia 
powszedniego i poratować nadwątlone 
zdrowie oraz nabrać sił do dalszej ca­
łorocznej pracy. Do najlepiej na taki 
cel nadających się miejscowości należą 
letniska doliny Oporu i górnego Stry- 
ga w Bieszczadach Wschodnich, czyli 
tzw. Skolszczyzna i Tucholszczyzna, 
oraz letniska doliny Świcy. Łomnicy i 
Mizunki w Gorganach, leżące na tere­
nie pow. dołińskiego.

Ożywcze górskie powietrze, kąpiele 
w przeźroczystych górskich rzekach i 
potokach, schludne pomiesczenia w 
pensjonatach, willach i wieśniaczych 
domkach, stosunkowo dobra aprowi­
zacja, piękne widoki, atrakcje turysty­
czne, łowieckie i wędkarskie, czynią 
z tych letnisk doskonałe ośrodki wy- 
pocsvrikf'w< baęy wypadów* dla

krótszych i dłuższych wycieczek gór­
skich w Bieszczady o łagodnych, tra­
wiastych szczytach i w dzikie, wynio­
słe Gorgany o  szczytach pokrytych 
rumowiskiem olbrzymich głazów, a w 
dolnych partiach porosłe praborem.

Szczególnie na przyjęcie letników i 
kuracjuszy przygotowane sa letniska 
doliny Oporu. Stacje klimatyczne let­
nie i zimowe oraz duże letniska jak 
Skole, Korostów, Llrebenów z Żele- 
mianką i Sławsko, posiadają już nowo 
cześnic urządzone pensjonaty i wille, 
a mniejsze jak Tuchia, Ławocznc, Sy- 
nowódzko, Korczyn, Różanka i in. ma 
ją charakter osiedli wiejskich, w któ­
rych mieszkania po niskich cenach o- 
trzymać można w wieśniaczych do­
mach, przystosowanych do potrzeb 
przyjezdnych.

Dużym walorem tych letnisk jest 
taniość produktów pierwszej potrze­
by, przy czym szczególnie obfitują w 

^nabiał, owoce i jarzyny. Głównym bo­

gactwem i wspaniałą ozdoba tych re­
gionów są lasy, noszące w niektórych 
partiach charakter prapuszczy o Hcz--- 
nej i cenionej zwierzynie.

Rzeki Stryj, Opór i wpadające do 
nich potoki, obfitują w pstrągi i lipie­
nie, a łatwość uzyskania zezwoleń ry­
backich dla letników umożliwia amato 
rom rybactwa uprawianie sportu węd­
karskiego.

Ludność górska doliny Stryja ' 
Oporu tzw. Bojki i Tucholcy odzna­
czający się oryginalnym folklorem -• 
prawdziwi ludzie lasów i gór, są dla 
turystów i letników życzliwi' i chętni 
do świadczenia przysług.
Wśród tubylczych wiosek licznie roz 

siane są też zaścianki szlachty zagro­
dowej, o nieco wyższym poziomie kul 
turalnym.

Budownictwo miejscowe uwydatnia 
swe piękno szczególnie w wiejskich 
drewnianych cerkiewkach i kaplicz­
kach oraz drewnianych niskich dom­
kach o wysokich słomianych dachach.

Letniska pow. dołińskiego sa dopie­
ro w stadium zagospodarowywania- *

Brak w nich na razie fz wyjątkiem 
Podlutego Zdroju) urządzeń pensjo­
natowych, niemniej jednak można zna ­
leźć schludne, a nie drogie mieszkam' 
w chatach wiejskich. Taniość miesz­
kań i produktów pierwszej potrzeby, 
uczynność gospodarzy, brak faks kli­
matycznych oraz zupełna swoboda 
wśród górskiej przyrody, świetne ką 
piele rzeczne, atrakcje turystyczne, ło­
wieckie i rybackie sprawiają, że miej­
scowości te są coraz liczniej odwiedza 
ne przez letników.

Letnicy wymagający więcej komfor­
tu  i stałej opieki lekarskiej powinni 
wybierać miejscowości leżące w  doli­
nie Oporu, pragnący zaś spędzić iatc 
swobodnie w środowisku typowe 
wiejskim, winni wybrać letniska pow 
dołińskiego.

Kto więc pragnie wrócić z letnieł 
wywczasów prawdziwie wypoczęty' 
wzmocniony do trudów codziennego 
życia — niech spędza swe letnie wcza 
sy w letniskach Bieszczadów Wschód 
nich i Zachodnich Gorganów
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RUDOLF DRŻAŁA
LwOw, Chorążczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie,

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł 3. 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierz*

W ŁA SNEG O  W Y R O BU
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
Lw ów , H A L IC K A  20 -  tel. 213-33 
Cenniki na żądanie darmo. 1811

Do najlepszych na świecie
zaliczane są dziś

B. S om m erfe .d
BYDGOSZCZ -  i jako najlepsze i JEDYNE 

naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicą, ja k :  Anglią (Steinway & Sons
Londyn), Ameryką, Francją. Holandię, 

.... Palestyną. Ceylon i t. d. ■ =
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL:

ST. N O W A C K I
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17.

Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki

.O DG W NIE
IK AFLBWE • EM AL1BWANE

TAPCZANY
Tapetowanie pokoi 
S tory  do o k ien  

wykonuje solidnie I tanio firma

L. MATWIJOWSKI
L w ó w , C h o r ą ż c z y z n y  8

telefon 240-11 4307

■ WŁASNEGO WYROBU ■ 
S KOŁDRY —  MATERACE “ 
^BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ I
3 poleca firma 3817 *
: M A R IA N  M L E K O :
■ o be cn ie
b LWÓW. pl. KAPITULNY 2, tol. 237-72 i■ . ■

MEBLE
E d w a r d a  K L E B A N A  

SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY 
W yroby wyłącznie własne 

lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45.1

,PALLIim“

UBRANIA ROBOCZE
najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach n a j n iż s z y c h  

"  W y tw ó r n ia  
odzieży ochrog- 
nej i sportowej

,w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
obok Miejsk. Muzeum Przemysł. 4342

O B K l Z ł
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca

~ . -•■■■■ chrześcijański =

S A L O N  O S S K / lZ O li
lA/ŁODZiMiERZA STE LM A C HA

.wów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
.'prawa obrazów, ramy, karnisze. szyby, lustra g

0 bezpieczeństwo ruchu 
łodzi sportowych

W  Urzędzie Wojewódzkim lwow­
skim pod przew. wicewoiew. dr Mała* 
szyńskiego odbyło się zebranie przed­
stawicieli - największych organizacji 
sportów wodnych i organów, zaińtere 
sowanych władz, w sprawie zastosowa 
nia się w nadchodzącym sezonie let­
nim do rozporządzenia Wojewody 
Lwowskiego z 26. VI 1938 o bezpie­
czeństwie ruchu łodzi sportowych i z 
dn. 1. VIII 1938 o wprowadzeniu kón, 
troli ruchu.

W  wyniku obrad, które wniosły du­
żo cennych informacyj wskazując na 
konieczność uwzględnienia jeszcze dal 
szych życzeń zainteresowanych orga- 
nizacyj, postanowiono uważać dotych­
czasowy stan za okres przejściowy, 
który trwać może tylko do 1 Iipca rb. 
Lo tym terminie każdy znajdujący się 
w łodzi sportowej (ka jaku) na wodach 
śródlądowych Województwa lwów, 
skiego winien posiadać legitymacje od 
powiadającą wymogom wspomniane­
go rozporządzenia. Legitymować będą 
organa państwowej służby wodnej 
(strażnicy i nadzorcy wodni).

W e właściwym czasie i drodze or» 
ganizacjc sportowe będą powiadomio­
ne o treściowych wymogach legityma, 
cyj j, o tym, które z nich zostały wv<

Wyścigi konne we Lwowie
Z A P IS Y

NA 4 DZIEŃ WYŚCIGÓW KONNYCH 
NIEDZIELA, 1-1 MAJA BR. 
(PocząłeK o godzinie 15-tej)

Gonitwa I. 600 zl. Dla 4 1. i st. koni. Dyst. 
ok. 2.800 (płoty).

Diomara — j. Szarata. Ewka — ’j. Gryęs. 
Gonitwa II. 900 zł. Dla 4 1. i st.óg. i wał.,

oraz 4: i  5.1. ki. ar. Dyst. ok. 1.800 m. 
a) Insurekcj'a — j. Gruda. Maharadża II,

-  j. Buczak. a) Szeik-Issa -  j. NN. Ur- 
kub — dż. Bogobowicz.

Gonitwa III. 800 zł. Dla 4 1. i  st. koni.
Dyst. -ok. 3.600 m. (przeszkody).

Centuria — j. NN. Gare-a-toi — j. Gru­
da. Minotaur — j. Olejnik. Zarem-ka — j. 
.Wyżgalski.'

Gonitwa IV. 600 zł. Dla 4 1. i. st. koni.
Dyst. ok. 2.000 m.

a) Ferdynad — pż. Czarnuszenko. Gra, 
welot — j. Adamczyk, a) Happy — dż- 
Czcmuszenko. Iwar — j. Szarata. Marwista
— j. NN. Toskania — j. Kioszewski.

Gonitwa V. 1.200 zł. Dla 4 1. i  st, og.
i kl. Dyst. ok. 2.000 m.

Apel — dż. Bogobowicz. Dwoma — dż. 
Szymański, _a) Florisdorf — di. Czemu, 
szenko: a) Heppe — L NN. Item — j. Sza, 
rata. — Lari-Fari — j. Adamczyk. Rinaldo 
II. — j, Eliasz II.

Gonitwa VI. 800 zł. Dla 3 1. kotu. Dyst. 
ok. 1800 m.

Grenada — j. Gruda. Iksar — di. Janu-' 
ejk. Intrygant — dż. Bogobowicz. Izys — 
dż. Olejnik, Obrona II. — j. Olejnik. Pol­
moodie VIII. — j. Gruda. Pojata — dż. 
Szymański Tylko Jedna — j Czyż.

Gonitwa VII. 1.600 zl. Dla 4 1. i st. og. 
oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.400 m.

a) Bejrut — dż. Kozaczuk. My Kismet — 
p. Zarczewski. a) Ruń — dż. Kozaczuk.' 
Urok — di. Bogobowicz.

NASZE TYPY; 1) Esvka. 2) Urkub, In­
surekcja (Szeik-Issa). 3) Centuria, Gare-a, 
toi. 4) Iwar, Happy. 5) Lari-Fam, Floris­
dorf, Apel. 6 Pojata, Polmoodie VIII.. Gre, 
nada. 7) Urok, Ruń (Bejrut).

R om an G orgo lew sk i
Handel towarów żelaznych 

Lwów, ui. Sobieskiego 3. Tel. 239-70.
poleca na sezon wiosenny w największym 

wyborze po niskich cenach:
Noże ogrodnicze i  sekatory znanych fabryk 
Kunde, Kóller i krajowe Gerlacha — Piłki, 
szczotki, opryskiwacze do drzew i krze­
wów. łopaty, grabie, oraz wszelkie narzę, 
dzia ogrodnicze krajowe i zagraniczne, — 
Kosiarki, nożyce i sierpy do trawy. — Siat­

ki do ogrodzeń w różnych gatunkach. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 3226

WYTWÓRNIA FORTEPIANÓW 
PIANIN, FISHARMONII

S z  K i e l s K i
Lwów, Ossolińskich 10

Tel. 287-23
K upna i sprzedaż Instrumentów nowych 

i 4 używanych, n a p ra w a , .— po cenach
n a jn iż s z y c h ,  2541

.znaczone do ich wydawania. Tymcza- 
sowo przypomina się, że statki i lodź e 
sportowe wybudowane na ieden o, 
kres nawigacyjny lub na czas krótszy 
podlegają corocznej rejestracji. Celem 
zarejestrowani kajaków i łodzi spor­
towych należy się zwracać do Państwo 
wych Zarządów Wodnych w Przemy­
ślu i Rzeszowie i do Oddziału Wodne 
go przy U rzędze Woiewódzkim wzgl. 
do nadzorców wodnych przez nie 
wskazanych.

Państw. Zarządy Wodne otrzymały 
polecenie czynienia jak najdalej idą, 
cych ułatwień w sprawach rejestracji 
i innych celem umożliwienia rozwoju 
sportów wodnych, przy równocze­
snym przestrzeganiu przepisów bezpie 
czeństwa, leżących w interesie każdego 
sportowca. O powyższym zostały rów­
nocześnie powiadomione rektoraty 

. wyższych uczelni i Kuratorium O. S. 
L. celem podania tego do wiadomości 
Związkom sportowym akademickim i 
międzyszkolnym klubom sportowym.

TELEF. BIURA 256-30. TELEF. NOCNY 295-21

POWSZECHNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY

W. SKREMA 4301
Lwów, płac B e r n a r d y ń s k i I. 2

(przed kościołem OO. Bernardynów)
URZĄDZA POGRZEBY od najskromniejszych
wozy zwlok^ylasnym auUkarawanim'-"pO 
CENACH NAJNIŻSZYCH. — Załatwia wszel- 

Dla PT. Urzędn. i Ęmeryi. ulgi wypłatach.

IL E
KALENDARZYK SPORTOWY

W ciągu,-niedzieli odbędą się we Lwowie 
następujące imprezy sportowe:

Godz. 10.45- Korona (Sambor) Lechia, 
mistrzostwo Ligi okręgowej na boisku .Po­
hulanki.

Godz, .11; Start motocyklistów do impre­
zy ,,Pierwszy krok motocyklistów'1. Start i 
meta mieścić się będą na ul. Marszałkow­
skiej obok gmachu UJK.

Godz. 11: Polonia (Przemyśl) — Czarni, 
mistrzostwo Ligi okręgowej na boisku Czar, 
nych.

Godz. 12: Ukraina — Hasmonea, mistrzo­
stwo Ligi okręgowej na boisku Pogoni.

Godz. 14.30: Okrężny narodowy bieg na 
przełaj. Start i meta na pl. Targów Wschod­
nich obole budynku radiostacji.

Godz. 15.. Resovia Pogoń IB., mistrzo­
stwo Ligi okręgowej na boisku Pogoni.

Godz.’ 17: Ruch (Chorzów) — Pogoń, 
mistrzostwo Ligi państwowej na boisku 
Pogoni. . .

, KUSOCINSKI ZAPROSZONY 
DO HELSINEK

Związek, lekkoatletyczny w Helsinkach 
nadesłał pod adresem PZLA zaproszenie dla 
Kusocińskiego na wzięcie udziału w wiel- 
kich międzynarodowych zawodach lekko, 
atletycznych, które odbędą się na stadionie 
olimpijskim w Helsinkach w dniu 8 czerw­
ca b. r. •

W razie, gdyby Kusociński nic mógł star­
tować, Finowie proszą o przekazanie za­
proszenia Nojemu.

Związek fiński oddaje zawodnikowi poi, 
skiemu do dyspozycji bilet lotniczy na tra­
sie Warszawa — Helsinki i z powrotem.

POŚWIĘCENIE SZYBOWCA MKS
W niedziele 7 bm. odbyła się we Lwo­

wie uroczystość poświęcenia I-go szkolnego 
szybowca sekcji lotaiczej Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego we Lwowie. Uroczystość 
ta stała się Świętem młodzieży lwowskich 
szkól średnich i odbyła się . w obecności 
reprezentantów władz z kuratorem OSL. dr 
Kupczyńskim, prezesem LOPP. dyr. Grossc- 
rem- i  pułk. Polniaszkiem na czele. Przyby- 
iycli gości powitał im. władz opiekuńczych 
MKS. dyr. d r Fyda podkreślając inicjatywę 
młodzieży oraz doniosłość tej chwili nic 
tylko dla sekcji lotniczej, ale również dla 
całego Międzyszkolnego Klubu Sporto­
wego.

Następnie ks. prof. Huct przedstawi! za­
dania, jakie postawiła sobie sekcja, oraz 
dokonał poświęcenia szybowca, po czym 
kurator dr Kupccyńdri złożył życzenia po­
myślnego. rozwoju, oraz powiększenia tabo­
ru sekcji. Jako ostatni przemówił imieniem 
członków sekcji uczeń I. Gimn. Dymi, 
trowski. Na zakończenie odbył się pokaz 
sterowania. Z t względu na brak miejsca i 
niekorzystne warunki atmosferyczne,, pokaz 
lotów został odwołany.

MECZ PIŁKARSKI
WARSZAWA , KOWNO ODBĘDZIE SIĘ 

Międzymiastowy mecz piłkarski Warsza- 
wa-Kowno odbędzie się definitywnie w dn.
14 bnu w W jn » w ( ,

PROGRAM
r a d i o w y
NIEDZIELA 14 MAJA 

Godz. 7.15 ,,Avc Maria''. -  7.20 Lw.
Muzyka poranna omSstry Seredyńskiego.
— 8.00 Dziennik poranny. — 8.15 Audycja 
dla wsi. — 8.45 Lw. Poranek rolnika: Po, 
zdrowienie, Pogadanka insp. J. Korewi. 
ckiego, Muzyka polska z płyt. — 9.15 Na­
bożeństwo z Trzyńca. Reportaż z huty. — 
11.00 Koncert chórów gimn. z Krak. — 
11.45 Przegląd czasopism. — 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. — 1203 Poranek symfonicz­
ny. — 13 00 Wyjątki z Pism Józefa Pilsud, 
skiego. — 1305 Lw. .Ziemia Czerwieńska 
za czasów ruskich" — O. M. Żukowski. —
13.15 Muzyka obiadowa. — W przerwie: 
Lw. Otwarcie Międzynar. kongresu szy­
bowcowego. — 14.40 Lw. „Trochę pieśni, 
trochę stówa": Odpowiedzi na listy w opr- 
cioci Ady oraz melodie. 15.00 „Lwow­
ska Warta": „Nasz tygodnik" — red. Wł. 
Góralewski Dialog Szczapka i  Tońka, Pły» 
ty wesołe. — 15.30 Audycja dla wsi. —
16.30 Zbiorowa audycja sportowa. — 16.50 
Muzyka lekka z płyt. — 17.00 Lw. „Jak 
pracuje teatr na Wołyniu" — audycja w 
oprać. J. Strachockiego i  W. Budzyńskie­
go. — 17.30 Podwieczorek przy mikrofonie, 
W przerwie: Chwila Biura Studiów. —,
19.30 Lw. Program na jutro. — 19.35 Lw. 
Koncert muzyki popularnej orkiestry Sere­
dyńskiego z udz. A. Hanuszowej i Wł.' 
Dobrzańskiego. — 20.10 Lw. Wiad. sporto­
we lokalne. — 20.15 Wiad. sport, zbiorowe, 
Przegląd polityczny, Dziennik wieczorny, 
Tygodnik dźwiękowy. — 21.15 Łotewski 
koncert europejski. — 22.10 Muzyka tane­
czna. — 22.58 Lw. Komunikat szybowcowy.
— 23.00 Dziennik wieczorny, Komunikat 
meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
15.OJ Florencja. „Wilhelm Tell" — Ross!

niego.
19.50 Sztokholm. „Błękitna rapsodia" 

Gershwina.
20.15 Lipsk. „Paganini" — Lehara.
20.30 Radio Paris. Koncert symf.
21.15 Ryga. Koncert europejski.

PONIEDZIAŁEK. 15 MAJA 
Godz. 6.56 Lw. Pieśń poranna. — 7.00

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dal szkół. — 8-10 Lw. Koncert ży­
czeń. — 8.50 Lw. „Opieka społeczna na te­
renie Lwowa" — Z. Szymonówiczowa. — 
11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 Płyty. —
11.30 Audycja dla poborowych. — 11.57. 
Sygnał czasu i hejnał. — 1203 Audycja po­
łudniowa. — 13.00 Audycja dla kupców i 
rzemieślników. — 13.30 Lw. „Mieczysław 
Karłowicz" — audycja muz. dla gimnazjów 
w oprać. J. Kołaczkowskiego: St. Russocki' 
oraz płyty. — 14.00 Lw. Koncert życzeń.
-  14.45 Lw. Wied. gosp. — 14.50 Giełda 
lwowska. — 14-55 Lw. Program na jutro i 
Wiad. sport, lokalne. — 15.00 Teatr Wy­
obraźni dla młodzieży. — 15.30 Muzyka o, 
biadowa. — 16.00 Dziennik popoludn. — 
i 6 OS Wiad. gosp. — 16.20 „Biologia" —, 
prof. St. Sumiński. — 16.35 Recit. śpiew. 
E. Szabrańskiej. — 16.55 „Obecny stan wy, 
kopalisk tv Biskupinie" — wywiad A. Za­
jączkowskiego z prof. Kostrzewskim. — 
17.10 Trio A-dur — koncert z Warsz. -n 
iS.OO Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowin­
cji. — 18.05 Lw. „O muzykologii'' — dr A. 
Chybiński, prof. UJK. -  18.20 „Zlot So­
koli we Lwowie" — dr M. Wolańczyk. —
18.30 Muzyka podhalańska St. Micrczyń- 
skiego. — 19.00 Audycja żołnierska. —
19.30 „Zośkom na wiązanie" — koncert
— iO.OO Audycją dla wsi. — 20.15 Piosenki 
do tekstów T. Kończyca w wyk.K . Złotni­
ckiej. — 20.35 Dziennik wieczorny. Wiad; 
meteor., Wiad. sport., Nasz program na ju­
tro. — 21.00 Koncert w wyk. Orkiestry 
symf. P. R. pod dyr. Fitelberga z udz. J. 
Smidowicza • B. Woytowicza. — 21.40 „No, 
wości literackie" — St. Adamczewski. — 
22.00 Lw. „Współczesna dusza Polaka" -- 
A. Rybicki. — 22.15 Lw. „Budowa nowych 
szkól" -  dyr. J. Stobiecki. -  2230 Lw. 
,,Z Albumu speakera". — 22.58 Lw. Komu, 
nikat szybowcowy. — 23.00 Dziennik wie­
czorny, Komun, meteor.

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
20.30 Londyn Reg. „Tosca" — Pucciniego 
20.20 Lille. „Wiek złotych baletów rosyj­

skich — koncert orfc.
20-45 Lipsk. Koncert symf.
21.00 Florencja. „Rigoletto" •— Verdiego 
21.45 Droitwich. „Tosca" — Pucciniegc

(c. d.).

Z łó ż  g r o s z  n a  T. 0 .  MJ!1
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O G Ł O S Z Ę
Przetarg nieograniczony Sir. iii - 5/1

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Radomiu 
zaprasza do składania ofert na wykonanie z materiałów 
firmy, na terenie budowy kolonii kolejowej w Chełmie:

a) płyt chodnikowych sztuk 44.000
b) krawężników ulicznych mb 6.600
c) obrzeży trawnikowych mb 8.400

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczo­
nej w Gmachu Dyrekcji O. K. P. w Radomiu, plac Legio­
nów nr. 11.

Termin rozpoczęcia przetargu w dniu 24 maja 1939 r. 
o godz. 10-tej.

Bliższe informacje można otrzymać w godzinach urzę­
dowych w Wydziale Drogowym D. O. K. P. w Radomiu, 
plac 3-go Maja nr. 5, gdzie można również nabyć warunki 
wykonania robót. 4350

SPRZEDAM
dom komfortowy w Pusto- 
mytach koło Lwowa, 5 po­
koi, 2 kuchnie, ogród, sad, 
z umeblowaniem 3 pokoi 
lub bez. — Wiadomość na 
stacji. 11843

T Y C Z K I
TAŚMY MIERNICZE

poleca firma 2965

K0PER9ICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
le i. 234-24. P .K .0.511.406

50 Zł. HERMETYCZNE
S A C R A

R ó ż n e
dają za 10 g r. lo d u  3 dni chłodu — n a j t a n i e j  
w prost we fab ry ce SY KSTUSK A  18, róg Kościuszki

MICHAŁ TRAFIDS-0 
unieważnia skradzioną ksią­
żeczkę wojskową wydaną 
przez PKU. Nisko. 11903

T A R G I  W S C H O D N I E
Z dniem  dzis iejszym  : o s t a ł a  o t w a r t a

RESTAURACJA - K A W IA R N IA
W PAŁACU S ZTU K I

L I C Y T A C J A
8 - p i ę t r o w e j  k a m ie n ic y  f r o n t o w e j  w r a z  
z  j e d n o p i ę t r o w ą  o f i c y n ą ,  p o ło ż o n e j  w e  
L w o w i e ,  R y n e k  21 , o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  
1 6  m a j a  1 9 3 9  r .  o  g o d z in ie  9 - t e j  w  S ą d z ie  
G r o d z k im  M ie j s k im  w e  L w o w ie ,  u l i c a  
S ą d o w a  1. 7 , —  O d d z ia ł  I .  S a la  N r . 1 .

C e n a  w y w o ł a n i a  z ł  9 4 .4 9 8 * 3 6 .
D o  l i c y t a c j i  p o t r z e b n e  j e s t  w a d iu m

w  w y s o k o ś c i  z ł  14 .174*75 . 11645

F IR A N K I
TAPETY — DYWANY -  MATERIE MEBLOWE 

4185 TAPCZANY -  MATERACE — ROLETY i t. p. 
Projektowanie i wykonywanie k o m p le tn y c h  w n ę trz  

własnych zakładach tapicerskich i stolarskich 
Lwów, pi. Smolki 4. 
Telef. 240-09 i 219-85T. R Y S IM  i W

W O D Y  K W IA T O W E
na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo­
we i zagranicz­
ne. Kremy, pu­
dry, mydła. Pa­
sty do zębów, 

wody do ust, szczoteczki do 
zębów — A. P A W L IK , 
Perfumeria, Lwów, ul. Het­
mańska 6. tel, 108-60. 4039

R A M Y
do obrazów. KARNESZE,

szyby, lustra 
lwów, Piłsudskiego 11
tel. 265-86 3900

NADSZEDŁ
świeży transport pierników 
krakowskich — .Antoniego 
Rothe. Lwów, plac Akade­
micki 3. 11742

SIOSTRA LEGIONISTY 
zabitego w walce z bolsze­
wikami, uczciwa, solidna, za­
opiekuje się mieszkaniem 
wyjeżdżających na letnisko 
wzamian za utrzymanie. 
Również bardzo chętnie wy- 
jedzie na prowincję. Listy 
do Adm. „Samotna". 11902

Posad poszukują S p r z e d a ż

ŚWIECE ' ;
do Komuriii świętej dla i 
dziatwy szko nej, gatunkowo | 
najlepsze, najtaniej,‘ -Skład ! 
Świec Kościelnych, Lwów, 
plac Akademicki 3. 11741

Ogłoszenia w tej rubryce zaij 
mieszczamy^ po 3 grosze za

D O BR Ą SŁUŻBĘ 
domową znajdzie Pani przez 
„Skorowidz", Zimorowicza l f i

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 sr- za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10 

groszy.

A N T E N Y  
S t a n is ła w  C h ęć S S

centralne i zbiorowe ’ solidnie i na 
dobrych warunkach wykonuje firma

Lwów, ŁYCZAKOWSKA 4.

PENSJONATY!
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. — Dywany Żywieckie, 
Lwów. Kopernika 3. 4341

T O R E B K I MODNE P A R A S O L E
WALIZY, TECZKI, PORTFELE, PODARKI tylko z firmy

„ T E K A "  Lwów. Szajnochy 3
NAJNOWSZE WARSZAWSKIE MODELĘ. 4271

PIĘĆ POKOI
przedpokój, kuchnia, ła> 
zienka, Rozwadowskiego 27, 
dawniej Zielona, 11847

TRZYPOKOJOWE 
pelnokorpfortowe mieszkanie 
i. p„ od 1 czerwca wynajmę. 
Żyżyńska 5. 11883

PIĘKNE
mieszkanie trzypokojowe — 
pelnókomfortowe, słoneczne, 
Łyczakowska 36, od 1 czer­
wca wynajmę. Dozorca wska- 
ze. Tel. 217-45. 11890

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie, nowy dom — 
Snopkowska 45, obok przy­
stanku tramwajowego — do 
wynajęcia. Tel. 256-27. 11891

R ZA D K A  O KAZJA!
Otrzymaliśmy resztki nakła­

dów bogato ilu­
strowanych mo-; 
nografij artysty-, 
cznych wydawn. 
Sztuk Pięknych: 
od 95 groszy.' 
Zapasy nie w ici-' 
kie. KSIĘGARNIA

MAŁOPOLSKA, Lwów, Akade-, 
micka 16. Katalogi bezplat-; 
nie. 3933

POKOJ
frontowy, umeblowany, 
sobne wejście. Bajki 7.

DO WYNAJĘCIA 
4 pokoje, kuchnia, komfort, 
na l i i  piętrze. Ulica Kocha­
nowskiego 3. 11894

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefoa 270-25.

11900

ABSOLWENT 
Państwowej Szkoły Ogrodni­
czej poszukuje pracy w zą- 
kres ogrodnictwa wchodzą­
cej. Listy do Administracji 
„Ogrodnik". 11896

KSIĄŻKI
z zakr. ogrodnictwa, wiosen, 
robót polnych, — hodowli 
drzew, zwierząt itd. w 
wielkim 'wyborze poleca 
Księgarnia A. Krawczyński, 
Lwów, Rutowskiego 9. 4056

KAPELUSZE MĘSKIE = * £
c z a p k i  s t u d e n c k ie ,  w o js k o w e  i s p o r t o w e  
po cenach przystępnych poleca chrześcijańska Wytwórnia

JANA WiTTMANA

CZTERY POKOJE 
kuchnia, system korytarzowy, 
pełnokómfortowe, zaraz do 
wynajęcia, ul. Sienkiewic 
obok George’a. 1

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — • 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259.17. 616

Wolne pcsady
OFICER

w  stanie spoczynku 
najchętniej były In­

tendent
poszukiwany do objęcia dzia­
łu  gospodarczo-społecznego 
większego przedsiębiorstwa 
na prowincji. — Oferty ze 
szczegółowym życiorysem, 
odpisami dokumentów; od­
bytej służby wojskowej i ew. 
świadectw pracy cywilnej, 
oraz referencjami kierować 
do Administracji pod „Prze­
mysł". 4338

A JEDNAK
każda Pani domu kupuje 
ty lko najlepsze i gwaranto­
wane s z k ła  do z a p r a w  
„IRENA" i „IRENA-PATENT"

4334

jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
MICHAŁA NOWICKIEGO -  Magazyn przy 

. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082
SYPIALŃIE'

MEBLE NA SPŁATY 
BEZ WEKSLU 

Zanim kupisz meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, 
suszarnię i tapicernię — 
która posiada stale na skła­
dzie: sypialnie, jadalnie, sac 
lony, gabinety, tapczany 1 
urządzenia kuchenne we­
dług najnowszych wzorów. 
Wytwórnia mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w budynku Wy. 
stawy Maszyn, — Kredyt 
dwuletnil 4121

MOTOCYKLE MOJ 
małolitrażowe, produkcji kra­
jowej. D. T. H. Leon Lesz­
czyński, Warszawa, Trębac­
ka 10. Łódź, Piotrkowska 175

4347
MOTOCYKLE 

angielskie najprzedniejsze 
od 100 do 600 cc. D. T. H. 
Leon Leszczyński, Warsza­
wa, Trębacka 10. Łódź, Piotr­
kowska 175, 4347

Mieszkania

DO WYNAJĘCIA 
w ńówym domu 3 pokoje, 
pełny komfort, od 15 maja 
ul. Głowińskiego 19. 11881

GARSONIERA 
luksusowa, centroogrzewańa, 
św. Zofii 21. Wiadomość: 
I. p., m. 4. Oglądać 10-12, 
3 -7 .  11879

DO WYNAJĘCIA 
II. p., 5 pokoi, front, od 
ogrodu Techniki, komfort.. 
Zachariewicza 7. 11880

D W A  POKOJE 
z kuchnią, słoneczne, od- 
najmę. Zimna Woda. Zgło­
szenia: Lwów, Bielowskie- 
go 6. Cukiernia. 11862

POKOI
wspólny dla pana z caiym 
lub częściowym utrzyma­
niem tanio do wynajęcia. 
Stefczyka 14, parter, Fili- 
pówka. 11867

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne. — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

Dal grosz na T. S. L.

PANI
przysługuje prawo reklama­
cji przez 5 lat w razie nie­
zadowolenia z posrebrzo­
nych przez nas nakryć sto. 
łowych- „Galwaooplater", 
Kopernika 14.

MEBLE

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
T. W. Nr. 10106/9/1.

O bw ieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości’, że dnia 7-go czerwca 1939 roku o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac Baądur- 
skiego 1, celem uregulowania należności w podatku prze- 
rnystowym 1932, dochodowym 1933, odbędzie się sprzedaż 
Z licytacji niżej wymienionych ruchomości:

60 szt. skórek karakułowych czarnych małych, 10 szt. 
skórek karakułowych dużych, oszacowanych na łączną 
kwotę 7.500 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 7 czerwca 1939 r. 
od godz. 8‘30 do godz. 9-tej w lokalu 4. Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierów. Działu Egzek.

4351 Trędow icz

W tej rubryce
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razw bezpłatnie.

POKÓJ
umeblowany jednoosobowy 
do wynajęcia. Lwów, Gundu- 
licza 8. 11885

kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje 
kombinowane oraz pojedyncze części,- 
tapczany, nowoczesne urządzenia ku­
chenne. Meble gięte, żelazne i tapice-; 
rowane w wielkim wyborze po cenach 

przystępnych i na d o g o d n y c h  warunkach — poleca

Fabryczny skąd mebli STEIL i Ska
Lwów, Kazimierza Wielkiego 28, tel. 264-13. 4235

POKOJ
kuchnia, łazienka do wyna­
jęcia. Kurkowa 55, dozor- 
czyni wskaże. 11901

PIĘKNY
pokój umeblowany, komfor­
towy do wynajęcia, — Plac 
Bernardyński 14. 11897

PIĘCIOPOKOJOWE
mieszkanie komfortowe, slo< 
neczne, Listopada 32. — 
Dwupokojowe mieszkanie 
komfortowe — Pochyła 2 
(róg Radeckiej). Telefon 
214-51. 11848

TARNOWSKIEGO 35/11, 
Niezwykle piękny i luksuso­
wo urządzony pokój, łazien­
ka. Telefon 261-98. 11875

D U Ż Y
słoneczny pokój umeblowa­
ny z osobnym wejściem, — 
3. Maja 8, II p., m. 6. 11859

ŁADNY
pokój umeblowany urzęd­
niczce, Ossolińskich 11 — 
5 schody, drzwi 48. 11892

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe do 
wynajęcia. Obwodowa 20. I  
Tanio. 11895 i

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje, kuchnia, kom fort, 
parter, katolikom, —’ Pułas­
kiego 7. Oglądać od 15—17.

11893
POKOJ

komfortowy do wynajęcia, 
ul. Heninga 20,. drugi dzwo­
nek z dotu. 11883

ŚWIATOWEJ SŁAWY

HAYA PUDER
OLA NIEMOWLĄT I DZIECI

TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU
Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM

„HAYA" mydło, oliwa i krem.
OO NABYCI* W A»tEKACH I OBOOEIJACH 

WYBĆJB I SKŁAD ■
Apteka S. HAYA Lwów, Kolłqta|a 12

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 m h b

OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A
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